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P e p u la rn r  dzienniK  ilustrowany. 
Wychodzi wa Lwrvia kaidago dnia pepolNdaiu

^ e d z e l a  7 .  t j r u d r t i a  1 9 2 4 .

C ena za egzem plarz w e # g  m ą
L w o w ie  i w  całym  Kraju I<^ j l t

Na prowincjonalnych dworcach ko'ejowych 1 8  ŚSJ.
Prenumerata nnesięcina we Lwowie . . .  Z . 3 20
Prenumerata miea. z prz38. porzt. . . .  Zł. 320
Prsn mar ta mi sięczn? zagranicą . . .  Zł. 5-—
Adrrss „Wiek Nowy", Lwów, uli Sokoła ł. 4. — Tal.
Redak ji 16. — Teł, Dyrekcji i Admi istracji 26-77. — 
K.nto Poczt. Kasy Oszczędności Nr. 149 954.

Koncesje dla inwalidów. ~  Min. Miklaszewski 
musi ustąpić! — Napad bandy koło Brodów.-- 

Bandyci mordują osadników kresowych.
SENSACYJNE REW ELACJE.

Paryż 5 grudnia. (A W ). W ielką sensację w y - 
. wolała książka Ibaneza, kandydata do nagrody 

Nobla, wydana równocześnie w  języku francu­
skim, angielskim i hiszpańsKin o królu Alfonsie 
f terrorze w  Hiszpanji. W  książce tej składa 
ifiutor całą odpowiedzialność za wszystkie w yb ry ­
ki i okrucieństwa, popełniane przez rząd hiszpań­
ski na króla Alfonsa, którego nazywa zdrajcą 
kraju. Ibanez zarzuca również Alfonsowi, że pod­
czas w o jny  trudni! się szpiegostwem na rzecz 
Niemiec, jakkolwiek nienawidził W ilhelma II. i 
gotów  byt uczynić wszystko, aby szkodzić Hohen­
zollernom. W reszcie zarzuca mu autor, że jest on 
głównym  akcjonariuszem tow arzystw a okręto­
w ego  i że z  transportów i dostaw dla Marokka 
ciągnie w ielk ie korzyści. Dlatego też wymusza 
on na rządzie decyzję dalszego prowadzenia 
■Wojny marokańskiej, ponieważ chodzi mu o do­
chody tow arzystw a okrętowego. Autor w zyw a 
naród hiszpański, aby w ytoczy ł królow i proces 
i zasądził go na karę śmierci.

N O W Ł  K O M PLIK ACJE  W  EG IPC IE . __

- Kair. 5 12. (A W .) Gabinet egipski u-
cltw alił zaproponow ać k ró low i Faudow i ro z ­
w iązanie parlamentu egipskiego. Zw olenn icy 
Zaglula - P a s z y  na w iadom ość o tej uchwale 
zw o ła li posiedzenie sw ego  kom itetu w y k o ­
n aw czego  celem  ucbw ale ira  protestu. O ba­
w iają się tu n ow ych  komplikacji. P raw d op o ­
dobnie w iększość w y b o rcó w  ośw iadlczy się 
za  Zaglntom. (S iwar - Pasza z chw ila ro zw ią ­
zania parlamentu poda się do dymisji. P o d  
cz.is kampanii w yb o rcze j prawdopodobnie 
rządy  sp raw ow ać będzie gabinet urzędniczy. 
W ed le  doniesień .D aily M ail“  do Egiptu p rzy  
1>j ły  uov,e egipskie transporty w ojskow e. —  
R zą d  egipski w zm ocn ił znacznie korpus poli­
cy jny , słu żaćy do ochrony cudzoziem ców .

Z atarg angEo-agipski.

Pogrzeb zamordowanego sirdara gen. Le Stack w Kairze.

STR A C E N IE  B A N D Y T Y .

W arszaw a. 5 12. W  dniu 4 bm. sąd do­
raźny w  R ów nem  skazał na śm ierć przez 
rozstrzelanie m ieszkańca w si Rudka, po w. 
sarneniskiego, M arka Ustem czuka, liczącego 
23 lata, za  (o, że  w  dniu 6 listopada br. u- 
z b  rojony w  karabin, zrabow ał M ow sze  Crh- 
żernu 20 rubli w  z ło c ie j g ro żą c  poszkodow a­
nemu i idącemu z mitn razem  ojcu, że  ich za ­

bije, jeśli nie otkiadfcą pieniędzy. W niesioną 
przez obrońcę prośbę o u łaskawienie Pan  
P rezyd en t odrzucił w obec  czego  na drugi 
dzień w ykonano w yrok .

So;*Oł«S«#*Bjif'fci uy . W  poniedziałek 8 bm. 
,B o ls zew ic y " W. isieroszewskiego. Dwa przedsta* 
w ie ia o godzinie Ą popoł. i o godz. 8 wieczorem 
Teatr ,Wł; Lenczewskiego. d059ł

Do dzisiejszego numeru uołączamf dalszy ci^g liezw]!/ e* 
zamującej powieści A. IG Grćena pw » Zbrodnia w pa^ku Gramercy *
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Wietlslirs faHfyHa dearysli przyjasiól.
M ow a, k tórą  w yp ow ied z ia ł ininiste’- 

spraw  w o sk o w ych , genera! Sikorski, pod­
czas debaty nad budżetem  dodatkow ym , 
w  sposób iasny, s zc ze ry  i bardzo pow ażny, 
ośw ietla  stosunki panujące w  armu polskiej 
i odpiera zarzu ty, które z  pew nei strony 
;zracgóki?e ła tw o na arm ię ciskano. -

Jest rzeczą  irezrniernie smutną, żc  spra 
w a powrotu m arszałka P iłsudskiego do 
arm ji dała asumpt do a taków  na armję. —  
M arszałek  Piłsudski sam by ł tylokrotnie 
przedm iotem  oszczers tw  i kalumni, które ró­
wnocześnie padały też na armję, będącą pod 
jego dow ództw  em że chyba dziw ić się 
można, że  ludzie, k tórzy  mu chcą u łatw ić j o 
w rót do arm jffi w a lczą  taką bronią. Posłu ­
gują się 'środkami, które sami n iegdyś —  
i słusznie =-potęp ;ali, rzucają kalumnie! i po 
cieirzenia pod adresem  ludzi zasłużonych i to 
dobrze zasłużonych.

.Stare to  pow iedzen ie ; , B roń umie B oże  
od moich przyjaciół, bo od m eprzyiació l sam 
obronić się potra fię" Zdaje się, że tak :liyb a  
musiał pow iedzieć  sobie m arszałek P ił­
sudski, k iedy dostał do rąk tekst pewmych 
uchwał pewnej grupy jego  przyjaciół.

W ygfcjaa to zaw sze  bardzo pode' 'zanie 
i budzi na jw iększy  niesmak, jeśli ktoś w a łc zy  

bronią, której używ anie innym w ytyka . 
Grupa przy iació ł m arszałka Piłsudskiego prze 
szła obecnie do tej broni, którą w  ohydny 
sposób zw alczano Komendanta. N ic chodzi 
nam tu o osobę m hrstra spraw  w ojskow ych , 
ale o sam fakt podry wania autorytetu jego  sla 
n o w żk a  w  państw ie i armji. Naturalnie, że 
Sejm  jest od  tego, żeb y  k ry tyko  w al, a mini­
ster od tego, żeb y  w  danym razie la rzeczo ­
wa:, poważne zarzu ty  odpow iadał. A le cóż. 
jiś li się pokazuje, że te zarzu ty  są mało rze 
czow c, a mają źród ło  w  osobk tych  animo­
zjach, nurtujących w śród  niektórych pos łów  
Z. P. S. L ., będących najprawdopodobniej 
w yn ik iem  zdenerw ow an ia, spow odow anego

teji rozdźw iękam i bardzo powabnym i, jakie w  
grupie w ystąp iły .

G orzej jednak jest, jeśli ten stan zdener- 
jw u w a n a  w yładow u je  się w  atakach już nie 
ty lko na osobę nrnóstra spraw' w m jskow ych , 
ale na korpus o ficersk i i na armię. M inister 

j spraw  w ojsko e y c h  w  sw ojem  przem ów ieniu  
dał tego  drastyczne p rzyk łady, św ia d c zą ce , 
śe  niema u nas jeszcze zrozum ienia, iż  pe- 

i vvne sp raw y  wim-ny być traktowane poza grą 
partyjną i osobistemi- w ycieczkam i.

Spraw a pow rotu  m arszałka P iłsudsk ie­
go do arm ji w yw o ła ła  podniecenie niepożą­
dane i ctopr-owadzia do tego, że zaczęto ziio  
w ił sprawą w ojskow e rozpa tryw ać  z punkiu 
wodzenia partyjnego. Z  pewnością m arszałek 
Piłsudski, k tóry  rozum ie idee i zadania a r­
mii.,-nic ż y c z y łb y  sobie tego, żeb y  mu toro­
wano d rogę  do armji, ze szkodą tej armji. Po  

Ipew ncm  uspekr/eniu w  odniesieniu uo 
spraw w ojskow ych , u nas diajc s :ę zau w ażyć 
znow u coraż gw^ałtowmilejsze roznarnift:ii-> 
rSe. T o  są niemiłe p rzyg ryw k i, które p rzec iw  
m ey marszałka PilsudskjOgo m ogą bardzo 
ła tw o  w y zy sk a ć  na jego n iekorzyść.

Tak tyka, którą obra ła  pewna grupka 
' jirż/fcSrfŚt m arszałka P iłsudskiego z pewsao- 
ścią dobrą nie jest. M arsza łek  Piłsudski jest 
chyba zb y t w ielką osobą żeb y  mu trzeba 
to row ać  drogę takimi nskirni środkami jak 
napaści osob'stc na inne, w yb itne osobistości 
łub co gorsza, mąceniem pokoju .w  armji. — 
Minię trzeba w y łą c z y ć  z w szelk ich  party j- 
iych koneksji i politycznych  rachub i dać jej 

;m ożność spokońiego rozw oju . Cr k tó rzy -u w a ­
żają, żc jednym  z  w arunków  tego rozwoju , 
jest pow rót m arszałka Piłsudskiego do tej 
armji, powinni przedew ^zystk iein  z  szacunku 
dla jego  o so b y  dbać o to, ż e b y  dEa tego faktu 
nie stw arzać n iem iłej,' a m oże naw et wprost 
szkod liw ej atm osfery.

Joffe postgm sowieckim w
(Od naszego korespondenta wiedeńskiego)-.

Wiedeń, w  grudniu.

Kra^ą tutaj n iepotw ierdzona dotychczas 
w iadom ość, że na posła sow ieck iego  w  W ie -  

".diiiu przeznaczony jest Joffe, jeden z najzdol­
n iejszych agitatorów  i propagandj->tów sow ie­
ckich.

Spraw dzcnie się t e j  jiog iosk i oznacza łoby  
w ię c  góriiw ą  chęć .rządu sow ieck iego  w  k ie­
runku uprawiania energiczn iejszej jeszcze, niż 
dotychczas, propagandy bolszew ick ie j V  mie 
śeie. leżąc-em w samem sercu Europy środ­
kow ej.

T - te ż  całkiem  słusznie zw raca ją  pisma

w iedeńskie uw agę na g rożące  Austrji n iebez­
p ieczeństwo, ostrzega jąc rów nocześn ie rząd 
przed  udzieleniem  agregem ent Joffernu, k tóry  
po p rzybyc iu  do W iedn ia  zabralb ; sic z całą 
gotow ośc ią  do w łaśc iw ej sobie pracy i ło na 
gruncie, tak barsko dla niej pódauiym .

Austrji potrzebnym  jest - p rzcdcw sżyst- 
kiem spokój, k tó ry  z pew nością  Źakłóciłny 
sw ą osobą pan .Joffe, w ysłann ik  M o s k w y  usi­
łującej ciągle jeszcze, m imo w ie lokrotnych  
klęsk, w y w o ła ć  gam et w Europie.

M ieczysław ' L isew sk i.

S ż  i --.P r o c e s  p r z e c iw k o  s w u s f  
c h u  n a  L  k a n d .  S e ip ia  w  W is d n fu .

(Od naszego korespondenta edońskiego).

W iedeń , w  grudniu, j OSkarjRmy J^woK-kr-o tw a rzy  c z !c  wieka 

rozp raw  przepełn iona po brzegi.yajs
W stęp  za za płoszeniam i. Publiczność żadna 

iSenzacji czeka  n iecierp liw ie początku pro- 
t t f f l

upośledzonego, schorza ły  i zbhrrfzony, sie­
dzi pod stnśr.ą-.; N ieco dalej jego obrońca.

Na pytanie przew odn iczącego , c z y  p rz y ­
znaje się do w iny , odpow iada Jawurek ze

skruchą potakująco. Tern samem ro zw iew a  
się zaraz z  początku w sze lka  złuda sen za Mi i 
p roces zaczyna szybko dob iegać końca.

Jawurek dzia ła ł na w łasną rękę, bez w ie  
d zy  sw e j partji i sadził, ż e  czyn em  swoim  
pom oże całej klasie robotn icze j do osiągnię­
cia lepszych  w arunków  życia , k tórych  odma­
w ia ł je j rzekom o sw em i zarządzen iam i kan­
c lerz  Seipel.

P rz y s z e d łs z y  k ry ty czn ego  dnia na d w o ­
rzec  k o le jow y , czeka ł c ierp liw ie  na pociąg, 
k tórym  przy jechać m iał Seipel, aby następnie 
po p rzybyc iu  te g o ż  zg ład z ić  kanclerza i sie­
bie ze  św iata.

Zamach nie udał się ca łkow ic ie . Obu ran­
nych w  płuca p rzew iez ion o  do szpitala. D z ię ­
ki go r liw e j op iece s ław nych  lek a rzy  w ice ni­
skich p rzyszed* kanclerz Seipl po aw óch  -mic 
siącach do zd row ia ,' jak rów n ież  Jawurek, 
k tó ry  bezpośrednio przed procesem  wy.stoso- 
waS do Seipla list z  prośbą o... przebaczen ie. 
L is t ten, odczytan y  podczas ro zp ra w y  zrob ił 
w ie lk ie  w rażen ie  na obecnych, spotęgow ane 
jeszcze  osobis|ein zjaw icnicni się h. kanclerza 
który, jako św iadek, z ło ż y ł zeznania, n ieob -. 
ciągające zbytn io  oskarżonego.

Jawurek płakał p raw ie p rzez  ca ły  czas 
rozp raw y . P sych ia trzy  orzekli, ze  jestto czło  
w iek, w  sobie zam knięty, o instynktach n i­
skich, na um yśle upośledzony, jednakow oż za 
c zyn y  sw oje  odpow iedzia lny.

■ P rzew od n iczą cy  b y ł w b ie w  sw ym  z w y ­
czajom  uprzejm y w  rozm ow ie  z oskarżonym , 
w zbudza jącym  na sali ogólną litość. K rótka 
p rzem ow a  prokuratora i obrońcy, poczem  sę­
d z iow ie  p rzys ięg li udali się na naradę. O gó l­
ne napięcie. W y ro k : T r z y  i pół roku ciężk ie 
go, obostrzonego w ięzien ia .

Tak  w ię c  skończył się ó w  proces, k tó ry  
w yg lą d a ł z  początku na w ie lką  senzację poli­
tyczną, pełną na jc iekaw szych  polem ik ze stro 
ny zw a lcza jących  sie naw zajem  dw óch  stron 
n ictw  w iedeńskich, a stał się jedyn ie  pełną 
skruchy spow iedzią  cz łow ieka , n ieoczekujące 
g o  już n iczego  w ięce j od  życ ia , k tóre lak  sro­
go  z  nim się obeszło.

M ie c zy s ła w  L isow sk i.

Dyrektorzy teatrów berlińskich 
przed w wygorowa^na żąda­

niom gniazd sceuicznycŁ
U chw alili płacić tylko 300 marek niemieckich 

za w ystęp .

(b ) M ięd zy  dyrektoram i teatrów ' berlió- ■ 
skicli doszło do ugody, że  p łacić będą odtąd 
gw iazdom  '.scenicznym n a jw yże j 300 m arek 
niem ieckich (1-400 franków' franc.) za  w ystęp .
Obejmuje to w szystk ie  na jw yb itn ie jsze siły.

ugoda ta p rzyszła  'd o  skutku wskutek 
,znj t w ygó row a n ych  żądań gw ia zd  scen icz­
nych, 7. których  niejedne dochodziły  do 1000

1
msre-k, co jest .=000 franków  za w ystęp .

is z -A isk o  d la  pcc!u?ef&  s p a d k u .
SIR F !U P  L L O Y D  O RE A ME N A Z Y W A  Silą ORE 
C M 2 SER F IL IP  C U N LR T  - LISTER- —  ZGO­

DNIE Z W O LĄ  SW OJEJ TEŚCIO W EJ.

(b ) Poraź p ierw szy w  dziejach Anglii zdaP-za’1 
się, żc minister w  czasie pełnienia swojej sfdŚWi 
zmienia nazw iska. Uczynił to angielski minister
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handlu sir Filip L loyd  Greatne, Ludzie się m z y  ■ 
* 'a !  od1 ląd Filip Cunliff-Lister.

Zmianę tę w yw o ła ło  postanowienie testamen- 
tarne jego  teściowej, córki lorda1 Al as u aa na, która 
nazyw ała  się Cunliff-Lister. Lord Masham umarł 
./ styczniu ostatniego roku, zostawiając milion 
pięćset tysięcy funtów szjfcrlingów. Jego główna 
spadkobierczyni, matka lady L loyd  Greame, u-

ifajrtą, w  maju w  .ten sposób, źe  w  uagJ  tego sa­
m ego roku t>rawa< sukcesji posiadł nząd. Majątek 
który przyipadlai isir F ilipow i Lloyd Greamowi 
jest bardzo znaczny i jasne jest, iż nie zawahał 
isię podpisać klauzulę testamentu, domagającą się 
orizeazenia' sw ego nazwiska i pr.2 ybramia naizwi- 
ska Cunliff-Listter.

Z 6  S W i U i f l g
P ó ł ntiijona dzieci bez dachu nad g łow ą . — N iew id om y  m łodzien iec jako medjutn. — 
Wańka p rzeciw  relig ji w  sow ieck ie j Rosji. L iteracka aukcja. —  Polic ja  autom obilowa

w  Anglji,

( ? )  Na Ukrainie w a łęsa ło  się z  nasianfer.i 
z im nych  d!ni listopadowych  oko ło  i>ół m ilio­
na diziecli pozostających bez dachu nad g ło ­
wą. Z  tej licznej grom ady oddano do rozm a 
itych  p rzytu łków  72.000 ózieci, 198.000 znaj­
duje doraźne wsparcie od koniUji m iejsco­
w ych . Reszta  żeb rze  po ulicach lub kradnie
Donosi o tern rosyjska „P raw d a ".

*  **
W ie lką  sonzację w y w o ła ły  ostatnio sean- 

sy  mfcdjumiczne niejakiego Artura C ley tn n , 
którego „w y s tę p y 41 w  Londyn ie, Mancheste­
rze  i L iverpoolu  grom adzą stale tłum y pu­
bliczności. Seanse te odbyw ają  się w  w ie l­
kich salach ro z ryw k o w ych  a rozg łos  tych 
w ystępów ' C leytona skłonił londyńskie sto­
w arzyszen ie  sp iry tystyczne „Centra l Sp iri- 
tualfst S oc ie ty44 do zaproszenia go na jedno 
ze  sw ych  posiedzeń.

Artur C le j ton jest ślepy. Na salę wpro- 
► w adzić  go musi służący. Zajmuje p rzygo to ­

wane m iejsce na podium, p rzez kilka minut 
Ślepe iego  o c z y  zwirócone są na w id o w n ię ,

a potem żąda, ab y  mu z publiczności poda­
w ano num ery krzeseł, na których  siedzą w i­
dzow ie, a odgadnie icli nazw isko, w iek  i 
powołanie.

Na 7 w yp ad k ów  udało mu się to sześć 
razy. —

Następnie podawano mu z  w ino  w ni na 
zw iska  zm arłych  ludzi.

W  jasnowidzeniu w y lic za ł w iek  tych o- 
sób, kreiśłił ich charakterystykę, a w szystko
to odpow iadało prawdzie.

* **
W  M oskw ie za łożono ubiegłych dni sto­

w arzyszan ie ateistów . Członkam i są vvyłącz- 
nie Mahometanami. I oni idą na rękę Ko­
misarzom  sow ieckim , k tó rzy  w szęd z ie  gdzie 
mogą, zakładają a iitirehgrne zw iązk i. —  
W  C zern ikow ie  otw artą  została dn:a 15-go 
ub. im w yw taw a a-ntirelśgijna.

* **
W  połow ie  grudnia br. firma an tykw ar- 

ska Soth ieby urządzi publiczną aukcję pamią­
tek  po sławnych literatach. Znajdują się mię

trzy niemi : list B yrona  do SchoHt/a 'kiks, 
książek Józefa Conrada (Korzenk, w ek iego ) 
z w łasnoręczną dedykacją, kilka lis tów  i frag 
m entów  Burnsa, w reszc ie  dw a rękop isy w ło  
skiej literatki C ovelli.

* * Jjt
O bok  policji korniej i policji na weTocy- 

pedach sform owano w  Londyn ie utkteial po­
kem onów, kierujących automobilami, k tóre 
osiągają najw iększą szybkość. Zadaniem tego 
oddziału  bęidlzie ścigać bandytów , k tó rzy  za ­
zw ycza j i>o dokonanym rabunku uciekają w  
automobilach z  szybkością 40 mil na godzinę. 
Ile  ra zy  „policja  autowa44 zau w aży  pęnzące 
z  zaw rotną szybkością auto, rozpoczn ie 
p oścg . —

koslii
*

l u w

Ukradł samochód, chcąc oddaw ać się rozko­
szom  szybk iej jazdy,

P o w ęd ro w a ł za to do kozy .

(b ) W  M arsy ln  kom isarz policji Bouspuet 
zau w aży ł sto jący bez żadnej kontroli samo­
chód. K ied y  nadszedł szo fer kom isarz w e zw a ł 
go  do w y leg itym ow an ia  się. O kazało się, że  
w łaścic ie lem  samochodu jest niejaki K az i­
m ierz Roure. Kom isarz w e zw a ł go, aby udał 
się do komisarjatu i usiadł obok n iego w  samo 
chodzie. A le w  drodze Rourt potroił szybkość 
i nie chciał się bezw arunkow o zatrzym ać. 
W te d y  kom isarz strzelił z rew o lw eru  w  
pneumatyk koła. A  gdy  Roure i w ted y  me sta

(Przyczynek do współczesnej reiormy 
szkolnictwa).

Podstaw ow y proces poznawania, to co An­
g licy nazyw ają actlv touch przejaw ia się już w 
najwcześniejszem dzieciństwie, w tem że dzieci 
w szystkiego chcą się dotknąć, same idą' na spot­
kanie rzeczyw istości. Gd odnośnych elementar­
nych przejawów  lt noworodka, poprzez g ry  i za­
baw y dziecinne, aż ao eksperymentów uczonego, 
ciągnie się jedna i ta sama linja czynnego pozna­
wania i doświadczania. Rozpęd jego słaonie z 
wiekiem mniej lub więcej intenzywnie, zależnie 
od indywidualności i warunków.

C zy  z punktu widzenia siły charakteru czło ­
wieka jest pożądane to słabnięcie?

Bynajmniej. W szak w szyscy  prawie uwiel­
biamy moc życia, jego rozlewność, bujną ekspan­
sję .Ta moc jest jedną z wartości, jest właśnie 
jednym z dowudów siły charakteru człow ieka. 
Jeżeli słabnie bodziec wewnętrzny do czynnego 
doświadczania, słabnie życ ie  i moc jego.

Doświadczanie czynne, jako „metoda życ io ­
w a44, jako jeden z postulatów wychowania, nie 
jest czemś szeroko znanem. A  jednak w ielk ie je ­
go „naczenie wymaga, ażeby zasady tej metody 
szeroko się rozpowszechniły. Oto te zasady: Sta- 
v.iaj życiu zapytania, w ytęża j twe ramię i w rzy ­
naj się niem w bijące fale rzeczyw istości; niechaj

* ) Jest to krótkie streszczenie jednego z roz­
działów nowszej, znakomitej książki Prof. Lu­
cjana Zarzeckiego pt Charakter i wychowanie.

myśl twa rośnie razem z tw ym  czynem, a ten 
czyn niech budzi w  sercu twem pokorę om yłki 
oraz mocną wiarę w  dobro i mozuwość pow o­
dzenia.

W  tych przykazaniach doświadczenia czynne­
go test wiara w  życie, jest „ego izm 44 przekona­
nia o pogodzeniu. Pojęcia zdobyte w  ten sposób 
są własnością jednostki, mają dla niej wartość 
praktyczną, a zespoły ich tworzą jej przekonania. 
Jak mało dziś ludzi posiadających przekouaniai 
Jak mało umiejących bronić swych przekonań. 
Każdy rozumie, że inaczej się broni chaty posta­
w ionej własiieini rękoma, a inaczej wynu.iętegr, 
mieszkania. Tn też posiadanie przekonań jesc nie­
odzownym  warunkiem silnego charakteru, a m oż­
na je zdobyć tylko własną pracą, nie otrzym ać 
w  spadku, jak majątek.

Znaczenie doświadczenia czynnego często jest 
niedoceniane. Istnieją nawet dążenia w filozofjl, 
gdzie w yrazem  mądrości życ iow ej jest bierność, 
np. stoicy zm, epikurcizni, naw et filozofia P la to­
na wpatrzonego w boskie iJeje i dotychczas hyp- 
lłotyzującego całą naszą kulturę umysłową. Cze ni 
był w łaściw ie Nietsche, jak nie komcutatorep. 
pewnego odłamu greckiej myśli, który usiłował 
głosić światu nadludzkiego człowieka. Stoik tw o­
rzy ł zasadę z  umiejętności „niechcenia", a 'Nie­
tsche czyż nie robi tego samego, gdy zamyka stę 
w  swej tw ierdzy  nadludzkiej, pełen pogardy dla 
ludzi i życia b ieżącego? Niemałe także analo­
giczne wady posiada moralizm Tołstoja, a nawet 
moralizm Foerstera.

Lecz te poglądy o „niechceniu" już się prze­
żyw ają , w iara w e własne siły wstępuje w czło­
wieka, pragnie on umiejętności „chcenia4'.' P rag­
nienie dobra winno pochłonąć człowieka, tam bo­
wiem gdzie się prawdziwie chce dobra, nie ma 
wiele miejsca na rozrost zła. Teorja „niechcenia" 
jest zaw sze wynikiem sceptycyzmu, dowodem 
osłabienia sił żyw otnych człow ieka, przede-

wszystleem  tedy nie może być ideatem w ycho­
wania.

Z punktu widzenia pożytku społecznego i }ea- 
nostkowego pożądaucm jest, by przeważna w ięk­
szość osób nalc/ała do kategorji ludzi czynu. 
W  istocie tak byw a wśród ludzi praktyki, k tórzy 
żyw ią  pewną źle ukrywaną pobłażliwość dla 
charakterów biernych, uczonych, literatów i tp.

Szkoła dzisiejsza zasadniczo popiera i pielę­
gnuje bierne charaktery, w idzów  życia, którzy 
często w  najlepszym razie potrafią „w ied z ieć ', 
ale nie umieją „chcieć44. Dlatego też szkoła usi­
lnie i musi z gruntu odnowić swoją podstawę w y ­
chowawczą. Charakter bierny, uczony, badacz, 
literat i tp. to cenne jednostki, gdy poza spoko­
jem ich oczu istnieje silny mozg, k tóry umrę 
p rz e tw a rza j otrzym ywane podniety i dane do­
świadczenia na nowe wartości życiow e.

To  co nazyw am y „tadością życ ia44, „św ie ­
żością stosunku d o 'ż y c ia 41 cechuje właśnie ten 
rważny pierwiastek charakteru człow ieka, który 
nazwaliśnn doświadczeniem czymiem. D otyczy to 
pierwszego zasadniczego pokładu charakteru czło­
wieka, jego aktywności życiow ej, jego radości 
życia i instynktowej weń w iary. Bez tego zasad­
niczego pierwiastka wszystko inne byłoby  tylko 
próżną formalnością.

Jednym z zasadniczych postulatów wychowa- 
nia wogóle jest zachowanie i pielęgnowanie zdro­
wego, św ieżego poczucia życia. Niech młodzież 
widzi, jak starzy spełniają swoje obowiązki, 
niech wychowanie jej będzie twarde ale pełne 
słońca, niech atmosiera jej życia będzie w ypeł­
niona pracą, ale radosna. My starsi za mało ża- - 
damy od siebie, za mało dbamy o konieczny dla 
ciągłości życia społecznego szacunek młodych dła * 
ojców. Żeby m łodzież była młoda, trzeba by' 
starsi... w iedzieli, co do nich należy,

Pojęcie związane z nazwą „doświadczenie 
czynne" jest, jak powiedziano, bardzc szerokie 
i rtia ogromne zastosowanie .we wspńlczesnero
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kom isarz zagroz ił mu rew o lw erem . W te ­
dy stanął.

O kazało się, że Roure b y ł przedtem  ch ło­
pakiem cy rk ow ym  i m arzy ł o zdobyciu  samo 
chodu, Który posiadł sztukę prowadzenia samo

wychowaniu, przynajmniej- w tych jego prąciach, 
które dziś zajmują stanowisko kicrow ircze. Już 
Froebel byt pierwszym , głębszym  wyrazicielem  
tego prądu, rozpoczętym  jak wielo innych rze ­
czy przez Rousseauhi w jego dążeniu do oparc'a 
się na przyrodzie. W  jednem ze swych dzieł po­
wiada Froebel: „żyw a  myśl, w ieczne boskie Ja w 
człowieku żąda i wym aga swobodnej, samodziel­
nej czynności i samookreślania rzeczy".

Myśl wyrażona tutaj rozw ijała s!ę wciąż i 
obecnie przybrała formy o w iele ściślejsze dzięki 
dokładnym badaniom nad naturą człow ieka w qr- 
guie a dzieci w szczególności. Dawniej np. uwa­
żano ruch. jako zjawósko fizyczne nie mające 
bliższego związku organizacyjnego z objawami 
psychiezuemi. Dziś zaś wiemy, że rucli odgrywa 
bardzo ważną role w e wszelkich najważniejszych 
procesach życia psychicznego. Nauka dzisiejsza 
niema skłonności do oddzielania ducha od da ła : 
bada ona proces życia tak, jakim on jest w  swej 
jednolitości. N iewątpliw ie wpłynie to nawet na 
nasze poglądy moralne, gdzie często nieupraw­
niona pogarda dla cielesności staje się źródłem 
obłudy i rozdzwięku w człowieku.

Kształcenie czynnych przejawów  życia,  ̂
w iec i ruchowych reakcyj, jest przedewszyst- 
kiem jednorn z najważniejszych zadań wychowa 
nia. W ażinm  celem takiego kształcenia jest • nic- 
tyiko u.niejętność stosowania, celowość i ekonomia 
m 'hu, lecz —  co najważniejsze —  postawa jed- 
fwstk , wobec życia, postawa czynna. Od niej bo­
wiem ząleź\ rozw ój wewnętrzny, duchowy jed­
nostki i bogactwo doświadczenia. Pod hasłem 
rtpj podstawy czynnej walczą wszelkie dażenia do 
r.nonin wychów ariia;' np. angielskie „learning 
,b.v doing", niemiecka „szkoła pracy", ogólne 
wzmożenie ruchu w sferze kształcenia zaw odo­
wego i splatanie integralne tegoż rtiehu z czynni­
kami ogólno-ksztalcącemi.

P rze jaw y  ruchowe łączą się z pierwiastkami

ehodu, skorzysta ł ze  sposobności, że  przed 
cyrk iem  stał opuszczony w ó z , w siad ł do nie­
go  i zajechał aż do M arsylji.

Tu go kom isarz poch w yc ił i w sadził do 
kozy.

wzruszeniowemi * tern, co • zow ien iy zaintereso­
waniem. Należy tedy pilnie badać rozw ój zainte­
resowań u dzieci, gdyż tylko oparcie się na nich 
może należycie w p ij wać zarówno na jedność i 
rozw ój -życia jednostki, jak i na wspomnianą po­
stawę cz j liną. Wychowanie chce dać dziś czło­
wiekowi radość tworzenia i radość życia.

Badanie potrzeb życiow ych  i rozwoju czło­
wieka wiąże się ściśle z wymogam i społecznemu 
Kształcenia obywatelskie w pierwszej iiuji w y ­
maga ludzi czynu i pracy. W ym aga lego także 
nauka, która również coraz w ięcej łączy w  badu- 
Jfdli reakcja czynu z myśleniem. Podpbn'e jak hi- 
CiSha szkojąa przez powolne psychologizowanie 
sće tąc/.y Sie z całością wychowania, tak też w o­
linie wychowanie fizyczile  coraz bardziej zaczy ­
na rczyć;-,5 łę z; oddziaływaniem metylko na te lub 
inne grupy mięśni, lecz na całość Jżycki człow ie­
ka. Jedna, z ciekawych form,' jaką ono przybrało 
jest skauty.an. Ifaslo skautowskiu „czu w a j" do­
brze charakteryzuje główną tendencję wyrażoną 
w dążeniu do kształcenia postawy czynnej.

W j chowanie umiejętne, wychowanie przez 
czyn może dziś w ygładzić nawet w iele nierówno­
ści w typach ludzkich Spostrzedz się to daje np. 
jako skutek pobytu w wojsku, który dla wielu 
ludzi jest nader zbawienny, jako pobudzający ich 
i zmuszający do czynu. Postawa czynna' nie ty 1K o 
w tak zw. zawodach praktycznych, lecz musi się 
także przejawiać w p rfcy  umysłowej, gdzie be 
dawczość, umiejętne studiowanie, dochodzenia'.''sa­
modzielne winny zastąpić bierne wchłanianie go­
tow ych  forrnuł w iedzy. Badacz, stawiając hypo- 
tc/.ę, ryzykuje, ale też ryzykiem  jest całe życie 
ludzkie. W  jednym w jpadku zaplata iest zysk 
materialny, w drugim moralny, jako nagroda z, 
odwagę cywilna, jasną siłę przekonań j lim itowa­
nie zasad.

&. H.

tłzego praewSeLalnia procesu i li ocenia, że  w y w i­
nie Sie od Śmierci. Z tem wyjntfchowainiem mie­
d zy  i Bi tein i Dolecki w  więzieniu wziął śhto ze
swoją przebywającą na •wolności kochanką, U a 
stawiany już kilkalkrotnic przed sądem apelacyj­
nym, zawsze jalkoś spowodował odroczenie spra- 
w y, powołując się na) rzekomo rew ela cy jn e : ze­
znania, jakie m oże z łożyć  pewien 

Jan Gajda,
■który miał jakoby dokonać zabójstwa) policjan­
tów. Gajdy nie można b y ło  początkowo odnaleźć,
wffeszcie odszukano go i sprowadzono wczoraj 
do sądlu apelacyjnego^--.gdzie na dzień wczorajszy, 
wyznaczona została rozprawa przeciw  Doleckie­
mu. —  Oskarżony zn ów  domagał się odroczenia’ 
spralwyy oświadczając, iż sprowadzony Gajda „to  
nie tern" Jan Gajda, o  k torego mit chodzi- 

, Sąd1 nic uwzględnił tego wyKrętu i po kró­
tkiej naradzie w yrok  uprzedni M w ie jf lz i ł , ' 

skazując bandytę na karę śmierci.

Kcl mv WUjafaBls.

(b )  U  nas należy radjofon do rzadkość', 
ale zagranicą słuchają kon-ertów przez radjo- 
ton nawet zwierzęta. Rycina nasza przedsta­
wia kota sł chające^o z zadowoleniem miłe­
go koncertu przez radjofon.

IM sali odczytowej,
Stan obecny badań metapsychfcziiyęh nakre­

śli) w swym w yk ’ adzic w  śt ;dę ubiegła d-r^Lu- 
ciitn HfiHJcIiwI, prezes lwowskiego T e k .  meta- 
pc.Wlticzncgo im. Ochorow iczii.

•Nai wstępie wskazał p e le g em  na pcciicdźetiic 
w yrazu „meuiąsychiem" w odróżnieniu od p a r . 
psychologii- i parupsychofizy ki żaznaczając, że 
mctapsy.chizm mą się do obu tamtych tak, jrk 
zjawiska1. obserwowane na powierzchni v ’ d 
oceanu i w  nieznacznej ich głębi, do zjawisk, od­
bywających się w  głębinach tak znacznych,, że 
św iatło słoneczne do nich nrciitU całkiem nie do­
chodzi. P ierw sze zjaw iska przedostają się do na­
szej świadomości arizieitincj zawsze, drugie zaś 
tylko w  warunkach n iezw ykle korzysm ych, : po­
zostając przeważnie pon.żtj progu r.tkiadiouuś-i.

Następnie wymieni prelegent s ;ereg  warun­
ków, tiliTUdiniajac.ycli zadanie badaniom zjawisk 
nieUtpsvthii:złivi'li podkreślając trafnie, jak wie!-

Oryginalny wyp&dek
sta?© dny braci.-

Pewien Amerykanin zastępuje bratowej zmarłego męża. —  Wdowa 
nie wiedząc o śmierci rręża, uważa szwagra za męża.

(o )  Sąd w  N ow ym  Jo:tku posiada obecnie 
bardzo trudną spraw ę do rozstrzygn ięcia . 
P ew ien  agent handlow y, H enryk  M organ, z o ­
stał oskarżony p rzez sw oją  żonę o bigamję. 
O skarżony protestuje energiczn ie p rzec iw  te 
muk Opow iadając, że gdy  jego  brat umarł w &  
Francji w  czasie wypadku  sam ochodowego,' 
nie chciał oznajm iać jego  żonie o przykrym  
wypadku. Pan H enryk  M organ, k tóry  jest .In-. 
dząco podobny do sw o jego  zm arłego  brata 
w róc ił do A m eryk i i zajął w  domu sw ego  bra 
ta m iejsce męża. Ani b n itf/ .a  ani dzieci nie 
za u w a ży ły  tej zmiany.

A le  H enryk  M organ postanow ił po p ew ­
nym czasie za ło ży ć  w łasne ognisko dom ow e 
i ożen ił się z  pewną m łodą kobietą w  Pen - 
huiscie. P r z e b y w a ł z  nią ty lko  pięć dni w  ty ­
godniu, p H  resztę  tygoan ia  spędzał w  domu 
sw o jego  brata -y F iladelfii. P ode jrzen ia  bra­
tow e j obudziły" śię nagle i zaskarży ła ' sw o je ­
go „m ęża “  do sądu.

B ra tow a  ośw iadcza, iż  w yk lu czon e jest 
jakoby to b y ł jej szw agier, a nie mąż.

T e ra z  sąd musi rozs trzygn ąć  c z y  to jest 
H enryk M organ  c z y  jego  brat John.

Od ołtarza pod słupek,
HERSZT BANDY MILANOWSKIEJ. SKAZANY N A  SMIERC, —  OŻENIŁ SIE W W IĘZInNIU.

D w a i pół lata upłynęło od ohydnego mordu, 
la ki ego dopuszczono sie na dwóch policjantach, 
pełniącycli - służbę m iędzy Milanówkiem i Gro­
dziskiem. -

Jeden z  uczestników zabójstwa.
notoryczny bandyta Chełminlrk 

rozstrzelany; zostat wyrokiem  sądu doraźnego w

dniu 18. maja 1922 n Drugi zabójca’,
herszt bandy Stefan Dolecki,

dzięki temu że schwytany został później i nie 
doslał się pod sąd doraźny, dotąd jeszcze absor­
buje sądy polskie swoją plugawa osobą. Usilo 
waSria bandyty, skaa.ainogo jurż przez I-szą instan­
cję na- karę śmierci, idą w kierunku jaknajdłuż-
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H i sAoctę i^rzytiiosly tym  badaniom pom ysły 
wykanzystywania zjawisk jak.) senzacjl, niosącej 
doskonałe dochoJy innwessariom mediów, poka­
zywanych publicznie za oplata. Nie tylko nisz­
cza ły  przez te- zdolności medjow, w yczerpyw ane 
szeregam i pokazów  dla coraz to innych w idzów , 
lecz naato postęp badań naukowych, cofał się 
prfcez to o  całe lat dziesiątki, gdyż zamiast usta­
lać objaiwy i od znanych przechodzić do nowych, 
powtarzano setki i ‘iysia.ee ra zy  doświadczenia 
już znane otldawna riantce, a nieznane tytko za- 
stppont w idzów  płatny d r

P rzy to c zyw szy  .podtzUł zjaw isk według icli 
p rzyczyn  i n-asbępsłw na cztery  grupy, a to: p rzy  
czyn fizycznych ' i skutków fizycznych, przyczyn 
fizycznych i skutków psychicznych, przyczyn 
psychicznych ze skutkami fizycznym i i w reszcie 
iMzy.ćjtyn psychicznych z następstwami psychicz- 
ut-mi za liczy ł trzy  grupy ostatnie do zadah, ja- 
hiemi zajm ować s?q ma nauka metaipsjMiiczna, 
która zuteni ma przed sobą trzy  odrębne kierun­
ki doświadczeń.

'Bardzo ważne, a przez ogćt zazw ycza j nie­

doceniane, było stwierdzenie przez prelegenta fa­
ktu. że badania merapisyehiezne ni*e polegają w y- 
tącailejCfia doświadczeniach z medjami, a  więc 
z osobnikami, posiadającymi pewne uzdolnienia 
nadnormalne. ( Zdoknrśe.i tego samego rodzaju 
tkwią także w  każdym  człowieku normatotynt —  
jakkolwiek objaw iają się rzadziej i w  stopniu 
sjabsraym niż ti inedjów. Bardzo obfity materia! 
doświadczalny z ludźmi normalnymi zebrało an- 
nic-kkie T cw . D ialektyczno i „S e c ie iy  for psy- 
chieaRresaardu". Tpn kierunek badań, .obywający 
sic bez mediów', jest dolychczals zbyt mało upra­
wiany w towarzystwach metapsychiczjiych-

O dczyt barwnie i żyw o  w ygłoszony ilustro­
wał prelegent przysiadam i faktów, czerpanych 
zarówno z literatury naukowej, jak i z życ ia  w ła­
snego. Słuchacze, wypełn iający po brzeg i salkę 
w gimnazjum przy  ul. Kubali nagrodzili prelekcję 
żyw ym i oMaskami. Spodziewać się należy, że 
odczyt iien będzie początkiem szeregu w ykładów  
dalszych z dziedziny metbpsyęJiizmy, zaSnuiją- 
cej obecnie żyw o  umysły ogółu.

—  św it.

Napad bandy pod Brodami.
10 bandyiów napadło na dworeK p. Reicberta. — RuKi w wierch! —  
Rabunek koni. — Ucieczka do lasu. — Brak posterunku policyjnego.

( s )  Z  Brodów  donoszą nam, że wczo­
raj rar.o o g dz. 9 przed południem na dwo­
rek r> Reicherta, leśn cze o Spółki Brodow  
ped Ko owem, w l.sie  obok Leśni wa, na­
padła „anća. składająca się około 10 judzi.

Z  okrzykiem „ru i w w ierch" sterory- 
zowali bandyci obecnych domowników, nastę­

pnie wyprowadź Ii ze stajni znajdujące się 
konie, zapr ęgli do wozów i zrabo ah wszyst­
ko —  oj-eżdżając w kierunku las i. \

D..-datkowo zaznaczyć n leży że Korsów, 
dość rozległa wieś (rus a ) zupełhie nie po­
siada posterunku Poli ji . Państwowej, ktera 
dopiero w Leś dowie się znajduje.

Brat m M  sls m  hafibe swel
siostry.

Cynizm niecnego uwodziciela.
Nicea, gdaie ży c ie  w re cała

G d y  ten cyn iczn ie odpow iedzia ł mu na 
:je p ropozycje, w yra ża jąc  się niedwuznacznie 
o lepto siostrze, nio panując w ięcej, fła re lli 
'o b y ł rewtMwcru i strze lił dwukrotnie, do 
Maglu, raniąc go diość ciężko w  łopatkę. 

Naturahue Garelli został aresztow any.

Co P. T. mmym 
Prenumeratorów!

Upraszam y uprzejmie o łaskawe od - 
w rd n e  nadesłanie należytości prenumeracyj- 
nej tak zaległej jak i za miesiąc grudzień  
1924.

O  ilebyśmy prenumeraty do  d. 10 bm. 
nie otrzymali, zmuszeni będziemy wysyłkę  
dziennika wstrzymać.

Szan. P. T. Prenumeratorzy, którzy 
przed N ow ym  kokiem  uiszczą prenumeratą 
na cały rok przyszły ( i 925), otrzymają jako  
premią 6 broszuiowanych powieści; półro­
czni 3 ; kwartalni 1 pov ieść.

Roczna prenumerata wynosi zł. 38*49 
Pół: oczna „ , zł. 19*20
Kwartalna „ „ zł. 9 ’60

N a  koszta poleconej posyłki powieści 
należy w  załączeniu przesłać 50 gr.

(b ) Nłcca. 
pełnią. —

M arjan Garelli. ‘Panienka, pracująca w  je­
dnym z w iększych  m agazynów , .m iotła, 
bo za ledw ie 18-iema dziew czyna , w iod ła  
życ ie  ciche, spokojne, nie łącząc /się zc  
sw em i tow arzyszkam i. —  Istniała dla nici 
k/iko praca i dom. M arzen iem  jej nie b y ­
ły  piękne stroje i b ry lan ty  jak inny cli d ziew - 
c/ą-t w  jej wieku, ale mało spokojno m ie­
szkanko, gdizie b ytaby  gosposią ^przy boku 
skrom itogo człow ieka.

Koleżanki nie lubiły Ma-rji. B y ła  dla nich 
za „ ś w ic ta V N a  nie czeka ły  zw y k le  po skon 
.czonej prac.y szereg i w ystro jonych  m ęż­
czyzn , czasem  po którą zajechał automobil.

„M n iszka " pogard liw ie nazyw ały  Marję.
Marja poznała m łodego lakreriiika Raula 

M oglia , zakochała się w  nim. Rauł m ów ił jej

bardzo często, jak urządzą sobie wspólne 
p rzyszłe  życ ie , jak im będzie dobrze razem. 
M arja promieniała. Spotkaniu icli s taw a ły  się 
coraz częstsze, spacery coraz dłuższe, w re ­
szcie w  jakiś ch łodny w ieczór R au Lodw iedźil 
ją w  jej mieszkaniu, odw iedzać począ ł co ­
raz częściej.

W te d y  Raul przestał m ów ić o ślubie, a 
gd y  zau w aży ł, że jego  p rzy jació łka  spodzie­
w a  się dziecka, porzucił ją.

iBiedina d z iew czyn a , zaczęła  teraz p rze­
chodzić bardzo ciężk i okres. P rzesta ła  cho­
dzić do m agazynu, siedziała ca ły  czas w  
domu. —

Z w róc iło  to w reszc ie  uw agę jej brata, 
któremu z  pfaczem  w yzna ła  sw ó i błąd.

Epilog zw y k ły . Brat m szcząc honor swej 
siostry udał się do Raula M og lii i zażądał 
ożenienia, się. • z

M IECZYSŁAW  TERLECKI

„Zitnawy sonsl“.
Padają białą chmurą srebrne śniegu płaty 
Ziemia, iakgdyby latem upalnem znużona 
Zasypia, tuląc drzewa bezlistne do łona,
Otulając s:ę w gw iezdne i puszyste szaty 
Mróż na szybach w yrzyna kryształowe kwiaty. 
Jakaś baśń czarodziejska na nich wyrzeźbiona, 
Szarych wróbli gromada gwarna, rozbawiona 
W iedzie, Szukając żeru, krzyk liw e debaty.

Zima ta sroga pam... wszechwładna królowa 
Obejmuje świat cały w. swe kościste dłonie...
Si ebrzysto-mroźne berto p rzra  długi czas trzy mą 
Dopóki się: Władczy,iii nie pojawi noWa.
W osna... vt\. tęczog ycli dzwonków, dźw ięczących

koronie...
A wtedy g łow ę Skłonić musi przed nią... Zima! 

Lw ów , 28. listopada 1924.

Post pietnasUtiHtaaryprzywraca Btłafisśi.
P ro feso r fiz jc log ji na un iw ersytecie w  

Chicago A. J. Carlson tw ierdzi, że znalazł na­
turalny środek p rzec iw  zb y t szybkiem u sta­
rzeniu %ię.

„R ecep ta  m łodości' 1 brzm i k ió tk o : Pość  
piętnaście dni!

W ię c  piętnaście dni nie jeść zupełnie (k to  
to po tra fi? ) a potem  p rzy jd z ie  pow rotną falą 
m łodość, apetyt (c ó ż  d z iw n ego !), św ieżość u- 
mysłu i t. p.

P o  pietnastodniowym  poście cz łow iek  po 
siędzic normalną w agę , bo ty lko  bardzo w y ­
cieńczeni —  nie m ogą się pod jąć tej kuracji.

I
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(? ) W  W iedniu aresztowano onegdaj 
niejakiego Józaia Emmericha, który zosta­
wiwszy żonę w Rumunji, puścił się na by­
stre wody hochstaplerstwa. Z  podrobionem  
świadectwami i fałszywymi paszportami wy­
stępował raz pod nazwiskiem hr. Rolm, to 
znów von Wernau, a wreszcie jako Klemens 
R.edler von RiecHershof został przyjęty jako 
ka ćydot do zakonu Karmelitów w Gracu. 
Fi esiąc upłynął, odkąd zawitał do klasztoru. 
Przeor go polubił i lubili -go braciszkowie 
klasztorni. Pewnego dnia baron Riedler oznaj­
mił przeorowi, że musi pojechać do Wiednia 
gdzie w jedn-m  z tamtejszych banków ma 
do podjęcia większą sumę. Prosił też o 600.000 
kor. pożyczki, którą obiecał wzrócić za po­
wrotem. W yjechał i nie wrócił. Przeor dał 
znać o tern policji. Roz.słano za fałszywym  
baronem listy gończe i przyłapano go w jed ­
nym z hoteli wiedeńskich. W  śledztwie wy­
kryło się, że jest to niebezpieczny hochsrap- 
ler. Często zawdziewał sutannę i jako brac.- 
szek klasztorny lab ksiądz, wyłudzał od ludzi 
większe kwoty.

Zatonfctie statku atcery- 
kafiskiego „dsesransG".
ZAŁO GA URATO W ANA, NA POKŁADZiE ZOS  
TAL KAPITAN 1 DWAJ FUNKCJONARJUSZC  

TELEGRAFU ISKROWEGO.

Parów iec amerykański „Espurairza" liczący 
5.000 ton należa.cy tio „N ew  York and C-u-ba Mail 
I ine" rozbił się w zatoce Tantpico. Załoga i pa­
sażerowie w liczbie 328 osób w yszli cało i bez i 
wypadku.

Na pokładzie pozostał tylko kacitan i dwaj 
operatcHzy telegrafu iskrowego- Statek poczyi.ą 
powoli tonąć.

Z sali kencsiiteef.
K oncerty  abonam entowe aranżowane przez 

Biuro koncertow e p. Al. Turka s ion ce  na bar 
dzo pow ażnym  poziom ie artystycznym , zapo­
znały nas z .kHkti nieznanymi nam dotąd arty  
stami, w śród  których proi, Karol Pieści;, któ 
i y  w ystypd  onegdaj, na leży do najbardziej 
interesują cych znajomości. Słuchało się
i słuchałoby sic g ry  tego a rtys ty  z nayreł- 
niętszem zadowoeln iem , tak jest piękna, tak 
w iele m ówiąca. Fiardzo opanowany, zrew no 
w azony, spokojny, w yczarow u je  prof. Fiesch 
z sw ego  Stra-d5variiisa tyle piękna, tyle poe­
zji, że faktyczn ie bardzo rzadko s ły s zy  się." 
tak uduchowioną grę.

Przep iękny ton. ciepły, pełen minuj icej 
serdeczności, niepokalanie czysta  gra, m i­

sterne, przesubteine prow adzen ie kantyleny, 
dziw na Śpiewność, n iezw yk ła  technika, skła­
dają się na obraz tej g iy ,  stojącej r.a w y ż y ­
nach truGino os ;ągaInycn. W yzn a cza ć  prof 
P leschow i m iejsce w śród  znanych w spó łcze­
snych sk rzypków  —  trudno, że jest ono je- 
dnem z  p ierw szych  — to rzecz  pewna.

Program  koncertu objął dw a u tw ory  
dłuższe i szereg  m niejszych rozm iaram i. — 
Przepyszn ie  zagrana „Sonata d i . cam era", 
Na ruinie go  w y tw o rz y ła  odraza  nastrój nie­
słychanie ciep ły, swojski.

Kolejno posz ły  drobniejsze kom pozycje , 
w ię c  Bach z  sw ojem  „P re s to "  stającem  się w  
interpretacji artysty  jakimś dziw nym  p ogw a ­
rem pełnym  w yrazu  i „S ic ilian o", w ię c  C ho­
pin z  sw oim : „Nokturnem  op. 27" w y śp iew a ­
nym  przejm ująco p rzez  artystę, w ięc  słonecz 
ne „R o n d o " —  Schuberta-Friedberga, w ięc  
pełna d ziw n ego  ko lory tu : „M e iod ja  hebraj­
ska" —  D obroyena zaw odząca  tęskna m elo­
dią, spazm em  bólu, iskrząca się porywaniarn i 
dzikości, w ię c  D voraka-K re is lera : „Tan iec
słow iański g-rnoll“  i H ou bu gera -K re iss lera : 
„D zw o n y  o p o łn ocy " i „ łia va n a is e “  —  Saint- 
Saensa. Całość koncertu zam knął: „K on cert
sk rzyp cow y  d-dur“  —  Pagan in iego. Znakom i 
ty  artysta, n iezrów nany pedagog, z  pod k tó­
rego ręki w y s zed ł szereg  p ierw szorzędnych  
w irtu ozów , zapisał się w  wspom nieniach na­
szych m ezatartem i głoskam i.

A rty śc ie  akom paniował starannie prof. 
Stan isław  Lipski.

Prof, L es ła w  Jaworski.

Sw. Kik lal m  Lwu?ie.
Przybył tym razem w bardzo licznej asystencji 

diabłów.

(rs) W  tym roku ś\v .Mikołaj postanowił w i­
docznie wynagrodzić małym i w 'ększyin dzieciom 
na tym padole łez —  ubiegłe ubogie w  hojne po­
darki łata. W ięc  zjechał na ziem ię w asystencji 
niezw ykle licznego orszaku diabłów, czartów , 
diabląt i .djablątek, ażeby wykupić ca ły  towar w 
narzekających na stagnację sklepach i obsypać 
podarunkami młodych i starych ulubieńców 
swych. A djabfy w czoraj w ypraw ia ły  okrutne 
harce po mieście, rozbijając się nawet c iężan 
we ni autem po corsie i bijąc w  kotły i tarahnny 
ku przestrodze niegrzecznych diabląt ziemskich. 
Równocześnie jednak djabełscy goście zza świata 
okazali sie na tyle dżentelmenami, że cały do­
chód ze sprzedaży rózeg przeznaczyli na II. Dom 
techników, na który też-/hojnie p łynęły datki. 

Ruch „przedm ikoła jow y" w  mieśaic olbrzymi. W  
'..klepach ttumy ludzi. Dla „zm artw ionych" w ielce 
kupców' naszych otw orzy ło  żniwo naprawdę z ło ­
te, bo przynoszące im mnóstwo złotych. C-ałj 
L w ów  zasypany rózgami i djabkimi, tak, że  M i­
kołaj znika wśród tej powodzi czyniących mu 
konkurencję \osci z piekła.

Na. pł. Halickim jcdynfe wybudow any w 
kształcie g ło w y  Mikołaja kiosk przypomina o 
obecności św iętego we I w ow ie. W  tym roku św. 
M ikołaj nie będzie w ędrow ał na tle tradycyjnego 
śniegu, ale stąpać będzie musiał pó^błocie i ml- 
pewne przem oczy obuwie i zachoruje na... grypę 
1 czkawkę, której epidemja tak gw ałtow nie sze­
rzy  s'ę we Lwow ie...

Z  U  r a j u .
Stryj, w listopadzie.

- t. Dr. Djonlzy de Dobra Chalbazany. Zeszłe­
go miesiąca zmarł śp. Dr. D jonizy Chalbazany, 
lekarz w  Stryju. Zm arły należał do niezwykłych 
i oryginalnych postaci. P ierw szorzędny lekarz 
n iezw ykle dobrego serca, w ra ż liw y  na niedolę 
ludzką, śpieszył z pomocą tym, do których go 
wezwano. A le nie był to ty lko lekarz. W p ierw ­
szym rzędzie był człow iekiem  i to też zawsze 
i w szędzie wyraźn ie zaznaczał. G orliw y  i gorącjsc 
Polak. Gdziekolw iek okazała się potrzeba w ystą­
pienia otw artego w  obronie Państwa lub Narodu, 
tam zjaw iał się śp. Dr. Chalbazany. A obowiązki 
swe spełniał ponad wszelką skrupulatność; czy  
to zajm ował się chorym, c zy  też sprawą spo­
łeczną, zaw sze wkłada* w  swą czynność nietylko 
głęboką w iedzę zaw odow ą i znajomość stosunków 
ale nadto i duszę swoją.

. ip Dr. Chalbazany by ł niepoślednim znawcą 
sztuki. I kto miał sposobność zajrzeć do jego bi- 
oljcteki lub zbiorów , nawiązać z  Nim rozm owę, 
ten przekonywał się, że  n ietylko historia sztuki 
w ieków  przeszłych nic była Mu obcą ale znał on 
nadto dokładnie dzisiejsze Kierunki tak malar­
stwa, jak i rzeźbiarstwa, muzyki i tp.

Of arność śp. Dra Chalbazany‘ego szczegól­
niej tam, gdzie chodziło o doraźną pomoc, była 
znaną. Ktokolwiek zapukai do N iego o pomoc, 
rngdy r ie  odszedł bez irej. Pamiętam sam, że ile 
razy zapunalt.ru do Jego ofiarności, nigdy nie od­
szedłem bez pomocy, c zy  to gdy  prosiłem o da­
tek na jakiegoś biednego ucznia, c zy  te z 'ch o ćb y  
o pożyczkę dla osadnika.

Lubił też śp. D jonizy pasjami śp:ew  i m uzy­
kę, nie było  chóru, którego by r.ie był d yr j 
gen tern.

i łd_ lodząc z tego świata, nie zapomniał o 
Sw ej -modszej braci, która poświęca się zaw odo­
w i lekarskiemu. W  testamencie spolZądzonym 
zapbal na dom m edyków -Polaków  chrześcijan 
we L w ow ie  znaczną.część sw ego majątku i w  ten 
sposób umożliwił, aby pomoc ta, jakiej tak czę­
sto ndzie*a« zą życia, nie przerwała się z chwilą 
jego odejścia. Sani odszedł w prawdzie w  za ­
światy, ale uczynki Jego pozostały. N ależy M « 
się też trwała pamięć

Dr. Muszyński

(rs ) W e  L w o w ie  g rasow ać zaczę ła  w  o- 
statnich dniach m asow o epidem ja czkawki. 
Jest to choroba bardzo dokuczliwa, chociaż 
ne jest śm iertelna i p rzez  szereg  dni odsuwa 

chorego od w sze lk ie j p racy. O b ja w y  je j pow - 
rarza.fą się kilka ra zy  na minutę. W ie le  ludzi 
choruje na nią w e  L w o w ie , a to p rzew ażn ie  
m ężczyźn i w  w ieku  od 15 do 30 lat Choroba 
nie jest zaraźliw a . O b ja w y  następują bez 
p rz e rw y  \v dzień i w  nocy, pow odu jąc bez­
senność i osłabienie. P op rzed za ją  chorobę 
zw y k le  ka tary  górnych  dróg oc ld yh ow ych , 
temperatura p rzytem  w zm aga  się do 38 stop­
ni, P o  Z—8 dniach ustaje choroba i pozostają 
po niej bole nóg, osłabienie, o raz senność. 
Środkiem  p rzec iw  niej ma być leżen ie w  łóż.-
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NIE K R A D N I J 1
4o20

NJJ O I B Z O Ł 6 Ż I
NIE Z A B I J A J !

R7EC£ D Z itJE  SIĘ Z A  N a s ZYCH C Z A S Ó W  W  S a N  FR A N C IS C O .

ku i zastrzyK iw an ie m oifin y . P on iew a ż  c zk aw  
ka ta pozostaje w  zw iązku  z przezięb ien iem , 
na leży ją  z ło ż y ć  na karb obecnej zm iennej, a

w ilgo tne j
aury,

i n iezw yk le  szkod liw ej zdrow iu

zona-leiita
O bla ła  m ęża ukropsm .

(J ) w  realności p rzy  u licy B o im ów  !. 4 
na drągiem  tvętrze M ie s zk a  m ałżeństw o Jó­
z e f i M aria  Ajdan. W czo ra j pan Józef, chcąc 
m ałżonce sw e j zrob ić  przyjem ność l a  M iko­
łaja i obok rózgi o fia row ać jej jakiś pmgpnt, 
w yb ra ł się do miasta na zakupno loiusszy 
czas ogląd a i sk lepow e w y s ta w y , nie m ogąc 
zd ecydow ać się na w y b ó r  prezentu. W  cza ­
sie tym  jednak b j '1 już caość zziębn ięty, w ięc  
ze  spotkanym  ko legą  wstąpił na... jeden k ie ­
liszek do pobliskiej restauracji. A le  rozgrze­
wanie się to trw a ło  czas d łu ższy  i pan Józef 
— na sw oje n ieszczęście —  kom pletnie upił su, 
zapom inając o  m ikoła jow ym  prezencie dla 
żoneczki.

T o te ż  chw ie jnym  krokiem  w róc ił bez pro 
zentu do domu, zrob ił żonie awanturę i po­
ło ż y ł się spać. M ałżonka zapałała zemstą. Na 
m aszynce cze-mprędzej ,/ go io  w a la  w odę, a 
następnie ofcropem ociała śpiącego męża, po 
czeni uciekła z  m ieszkania. Na k rzyk  poparzo 
nego zb iegli się sasiedzi, zaa larm ow ali policję 
i pogotow ie ratunkowa. P r z y b y ły  na m iejsce 
lekarz dr. C e lew ic z  s tw ie rd z ił u AT ! a na dru­
gi stopień popai zranią. O pa trzy ł rarty na tw a 
rzy , piersiach i rękach, a  następnie polecił go 
w  groźnym  stanie życ ia  odw ieźć  do szpitala.

Za ukryw ającą  się gdzieś A jdan iow ą po- 
licia zarządziła  poszukiwania

znaleziono - dla skarbow ości cenne zapiski, 
z  k tórych  wynńka, że  posiadacze tych  pokąt- 
nie trudnili się handlem mieszkań, o ra z  real­
ności. N atonrast w  kaw iarn i ,.Im peria l", która
siała się siedliskiem czarnej g ie łdy , w yłapano 
dziew ięciu  po kąta y  eh liandlarzy d r z e w e m , 
a u pięciu p rzytrzym anych  osobn ików  zakw e 
stjonoy ano ca ły  plik n ieostem plowanych 
bonów. —

Tgjemmcgy jen iec  % pod Lw cw ó.

i mmi
(d l W czo ra j lw ow ska  D yrekcja  Po lic ji 

łącznie z funkcjonariuszami Izb y  Skarbow ej 
p rzeprow adziła  w  kawiarniach ob ław ę, po­
szukując 55!i pokutnymi handlarzami i pośred­
nikami, k tó rzy  uchylają się przed płaceniem 
podatków . O b ław a ta w śród  b yw a lców  ka­
w iarnianych, upraw iających pow ażne intere- 
sa, w yw o ła ła  w ie lk i popłoch. Urzędnikom , 
p rzeprow adza jącym  ob ław ę, musieli oni poka 
^ yw ać ssvoje portfe le z rachunkami i łer.ni- 
natkainł. —

U siedmiu gości w  Kaw iarn i W iedeńskiej

jotsiik, k to ,/  wskutek (toznaaych kontuzji 
stracił v zrok i częściowy pamięć oraz mowę. 
Czy rzeczywiście be dak tak się nazyy a, Ro­
sjanin ten na pewno nie wie. Nie może on so­
bie przypomnieć miejscowości, skąd pochodzi. 
Ze s łów  wypowiadanych przez niego wyniki, 
iż miejscowość ta leży 30 kim. od Lw ow a, a 6 
kim. od stacji kolejowej, nazwy jej jednak 
nigdy nie wymienił.

Urząd śledczy zwraca się za na szef u po­
średnictwem do publiczności z prośbą o do­
pomoże ,re w  w y  szyk aułu krewnych nreszczę 
s iwca, którego uważają być może już za 
zmarłego Wszelkie zapytania przyjmuje B ry  
gada ffi. Ekspozytury policji śledczej we Lw o  
wie, ulica Kazimierzowska

Po  w y/  zam ieszczona podobizną Pctyną 
została sporządzona na podstaw ie przysłanej 
fotografii.

a  n a d e s ł a m .
R U T f - U R t U j J ł  r a t W N Y W

Lvsów, Leona Sapiehy 69
polec? h yg ien T zn ia  p o rząd zon o , sm aczne i 
s iP e  O B  A o Y  r  3 4  iń po 80 grossy . Kuchnia we 
własny n zarządzie. Potraw/y pa świeżem maile. —  
Usługa skrzątna. — Trunki dohorowe. ł815

W.S^

(d ) Do Urzędu śledczego policji państw o­
w e j w e  L w o w ie  nadszedł list, pisany p rzez 
jakiegoś Rosjanina, z  gub, Uralskicj, okręgu 
S taw ropolsk icgo, m iejscow ości B olsza ja  Usa. 
Autor listu, p ow od ow an y  litością, pisze, iż 
od  roku 1920 p rzeb yw a  tam jeniec - Polak, 
n azyw a jący  się ize-komo P io tr  Petyn , b y ły

Dr. JULJfSf IIOIIS
S l ą  i ordynuje Oj S?JS" 

łd fr & g  EStO fcE SW ygSŚ  od  3 — 5

M IK A  ftKflPEMIgKffi 25. M
eKan-denl9Siatta)
zostan ie  natychm iast przyjęty 

do p ie rw sczęd n ego  Zakładu. — , Zgłoszenia  
pod „L E K A R Z " do Biura Sckołowskiego —  

Jagiellońska 7. 33873
C Z Y  W JESZ JAK P IĘ K N Ą  JE S T  D U S Z A ?  

Czy wiesz jak ffekYlą j e*t duszą?
O d czu lasz co c-ę to znosi?

, Luba —  wszystko ją wzrusza 
Gdy ktoś o 1 lość prosi.

C zy wiesz, jak ęi kaą josi. dusza®
Gdy w sercu i d ,  tąsknota —
Do ostateczności Ci^ zmusza 

i Osładza Ci cierń żyw o t;. -

■ Czy wiesz jak podłą jest dusza ?
Cdy się o p en ądu rozchodzi 
Całym światem porusza 
I myśli szat-.ńskie płodzi.

30599 -  B R U N O  F R E N K tL .
5 XII 1024.

Któtaa' Bojfim oluplla 
sią i  jetłsfze SsrSi. -

(o )  ,,Petit Journdl“ donosi z Brcseu, że 
księżna Scipion z domu Ferrari, przebywa­
jąca nad jeziorem Garda, poszła zbierać 
kwiaty nad brzegre.n jeziora. W  zas e zbie­
rania kwiatów wpadła do wody i zr.łknjła w głę­
binach. Poszukiwania, przedsięwzięte przez 
władze nie obn osły żadnego sk iku.

Samobójstwo w wagonie 
sypialnym.

'Nasz korespondent (e) donosi z Czerniowiec: 
W wagonie sypialnym Kiszyaiow-Czerniowce —■ 
anaJcziono zwłoki dyrektora banku Ję.rzegc A/.od
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MII!® (i mn w ie  im  pr e m ie r a ' ar cyd zieła  fimf-mimmi

Wielki sensacyjny dramat życiowy w  8 aktach. L la wydobycia grozy katastrofy morskiej poświęh-no dziesiątki Olbrzymich okrętów. Sceny katastrofy, bo'-su
tech ika zdjęć, cala ga ljrja  typów  — to wszystko szczyt wyraf n wanej w yo raź i. 30 ;90

EBpWajs paras: Match Rosbp francJa-BsKntPiJa na e .W a ^ s  w Psyptw.
Z Kiszyniewa, k tóry  jak stwierdzono, popełni! 
samobójstwo pfczez otrucie- P ow od y  tego czynu 
nieznane'. Żona jego po odjeździe męża powzięła 
podejrzenie, iż  chcc on sobie odebrać życie i te­
legraficznie zaw iadta iila  w ładze czerniowieokie, 
aby' Azoda zaliliizyjiiać, c o  jednak okazało się spó­
źnione. śzoct b y t za  czasów carskich w yższym  
oficerem annji rosyjskiej.

itiMifitei i  Lois4vni6.
Wspinają się na najwyższe bu- 
dynHi i cKraoają mieszkańców.

( b )  W  Lo-idynie dopuszczono się w  
ostatnieh dniach niezwykle śmiałych kra 
duieży Sprawcam i ieh są wytrawni zło­
dzieje-akrohari. którzy wspinają się na naj­
wyższe, kilkunastup ietrow e budynki. Jeden 
2 tych Złodziei wspiął się ną szczyt olbrzy­
miej kamienicy Kensir.gtona, wszedł przez 
otw arle okno do mieszkania jak iegoś puł 
kewnika i zabrał wszystką biżuterje, jaka  
się znajdowała na stoliczku nocnym. N a ­
stępnie okradł ze srebra inne pokoje i bez 
przeszkody spuścił się z powrotkm  na 
ulicę.

Jeden z ko legów  ow ego  w łam ywacza  
dokonał tego sam ego wieczora równie śmia­
łego  czynu. W spiął się na kilkupiętrową  
kemienicę w  A snttad . G d y  jego wspólnik  
czuwał na ulicy, w łam ywacz wspiął się na 
drugie pielro, znaiazł tam okno otwarte i 
wszedł do  pokoju w  chwili, gdy rodzina 
jad ła  najspokojniej obiad w  parterze. UkracL 
drogocenne futra na 3000 funtów  szter 
lingów.

ftJowiL metoda koeserwowama 
ćtreżych owoców.

Będzie można dy Ftropy  sprowadzać ow o­
ce krajów tropikalnych. —  .Wynalazek 
konserwowania świeżych owoców . —- 
Transport bedzia mógł trwać tygodniami, 

a ow oce  nie zgniją w  drodze.

( ? )  O w o ce  kra jów  tropikalnych b y ły  dla 
nas, Europejczyków ', nieosiągalne. Trans­
port, ob lc zon o , trw a łb y  tygodniam i, a przez 
ton czas ow oce  by  zgn ity.

A le  tak by ło  do tej po ty . Obecnie uśmie­
cha się nr.rn nadzieja, ż& i m y tu w  Europie 
będziem y m ogli spożyw ać  św ie że  o w oce  
zryw an e  gdzieś tam nad N ilem  lub Gam- 
gos-em.

Dr. C ram cr jav ańezyk , ogłasza w  jednym  
7. dzienników  kmd\ ńskioli, że  w yn a la z ł m e­
todę, za pom ocą której będzie można konscr 
w ow ać  św ieże  ow ooo, naw et z gatunku naj­
delikatniejszych.

M etoda ta jest' bardzo prosta. D o jrza ły  
o w o c  /zanurza się w  płyn, zrob iony z gnm y.

P o  paru minutach o w o c  s :ę w yjm u je i trzeba 
go  pow iesić tak ostrożnie, ab y  nie zetrzeć 
p o w ło k i gum owej. Chodzi o to, aby  pow łoka 
ta w ysch ła , bo ona w łaśnie chroni ow oc  
przed! w ytw arzan iem  się na jego  pow ierzchni 
g rzybka  zgnilizny. An i smaic. ani w y g lą d  o- 
wocu nie traci .nic na tej pow łoce. O k ry ło  się 
po prostu każdy  o w o c  rękaw iczką  którą z  
łatw ością  można potem  zdjąć

Dr. C ram er podlać też sposoby p rzy ­
rządzania płynu z  sok:u d rzew  gum ow ych, 
jakich rak w ie le  je-st w  krajach tropikalnych ; 
a w ięc  o  gumę nie b ę d zc  tam trudno. I ten 
p łyn  przetz dodanie pew nych  chemikalji daje 
się elosteortala konserw ow ać i m oże b yć  p rze  
J ió w  jrw*»ty w  paszkach.

WynaHazeac sw ó j dr. Crarmor sprzedał 
już dlo Am eryk i.

N a le ży  się w ię c  spodziew ać że w krótce  
hiii o t iz ym a m y  stanitą/d trau,aport najprzed­
niejszych świtiżwch o w o c ó w  doskonale za ­
konserw ow anych  po cenie o  w ie le  niższej, 
niż w yn oszą  te, jak;e  p łacim y za „k ra jow e 14 
ow oce  pośledniego gatunku.

Kronika sportowa.

Z  M E G O  N O T A T N IK A .

Co powiedział pan major.
(<D N a  placu Halickim  spotykam  w c z o ­

raj znajom ego majora W . P ., silnie zdener­
w ow anego. Pytam  go  o  p rzyczynę.

—  A le ż  panie redaktorze —  odpow iada 
mi zagadn ięty —  tak dkłej b yć  nic m oże, to 
już p rzekracza  w sze lka  m iarę i c ierp liwość !

—  C óż  takiego się sta ło? —  pytam  za ­
c iekaw iony i diowiaćiuję się, l e  pan major 
chciał w łaśn ie kupić odznaki do munduru, 
które w e  L w o w ie  nabyć można jedyn ie w  
sklepie fcapaka p rzy  u licy  W a łow e j. Pon ie ­
w a ż  p rzed  trzem a tygodniam i za takie 
znaki płacił 12  z ło tych  w zią ł ze  sobą tę k w o  
tę i ku swem u wiolkierm i rozczarow an iu  mu 
sial w.yjść ze  sklepu bez odznak, bo w  m ię­
d zyczas ie  pan Sapak podniósł cenę na 15 
z ło tych  ! —

—  T o  zd z iers tw o  p rzec ież  powinno być 
karane —  m ów i pan niaior —  bo gd yb y  tak 
Po lak  pojechał do C zechosłow acji i tam u- 
praw iał podobną kobwę. jak u nas tam tejszy 
rodzięf pan Sapak z pewnością zaraz m ia łby 
ći ■ czynienia z policją i sądem.

—  A  d laczego panewce kupujecie u Su­
plika? C z y ż  nie można takich odznak spro­
w adzić  do Spółdzieln i wojskoAwej? —• brzm ią 
ła moja odipowiedi|.i*'‘

Na tern pożegnałem  pana majora a zara ­
zem  zw róc iłem  mu uwagę, że  w  policji jest 
.specjalne biuro do. zw alczan ia  lich w y  pod 
kierunkiem sekretarza K oreck iego, gdizie o 
podobnych wypadkach na leży  bez żenady 
donosić, bo rzeczyw iśc ie  tak daleu być nie 
m oże. •—

Epilog napaści reccazeiP.a na drużynę spDrtową-

W  numerze w czorajszym  „S łow a  Po l.“  za­
m ieściło „K olo  Dziennikarzy Sportow ych" oś­
wiadczenie, z  k tórego „y to jem y ustęp, dający 
sportowi lwowskiem u zadość uczynienie za na­
paść pj. K. i?, na drużynę sportową na łamach 
tegcż dziennika':

„Wydzlar Koła Dziennikarzy Sportowych we 
Lwowie na wczorajszem zwyczajnem p i .iefrze- 
niis w sprawie recenzji p. K. R. z za wodo w Pogoń 
Czarni, .iiraeszczowej w , Słowie Pojskiew" potę­
pi! zgodnie —  nie wchodząc w intencje autom —  
wspomniane sprawozdanie, jako akt w  publicy­
styce sportowej szkodliwy1'.

Równocześnie p. piof. R. W a tek  cgiasz.ai 
w „Sł- P o l." oświadczenie następujące:

„O d  RedUkcji. Do pow yższe j uchwały dedaję 
od siebie, rż odnośna irecenzja pojaw iła się pod- 

j czas mej nieobecności w e Lw ow ie , iż natych­
miast po przyjeździe do Lwowa, tj. w poniedzia­
łek rano," wy razkem p. K. R. me ubolewanie 1 
podzięk- iwaftm za da szą współpracę w „S łow ie  
Polskiem".

O ile chodzi o tę częśc zamieszicrzenyy! w 
„S i. JPol.“  wyjaśnień, to —  jaiko krok bardzo tak­
tow ny  i spraw ied liwy —  zasługują enuncjacje za­
cytowane na1 dużo uznanie. Dają one drużynie i 
sferom spatow yim  L w o w a  zadość uczynienie za 
napaść pana1 K. R. Tein sarnom również Koło 
dziennikarzy sport- z ło ży ło  dowód', że jest orga­
nizacją, która z wichrzycielstwe-m spoTtowem nie 
•ruta i nie -cb.ce mieć nic wspólnego, a służyć chce 
■tytko Itak waiżnej <fls»>.państwa idei p racy dla do- 
b.ia sportu. C ieszy  nas bardzo zarów no fakt, że 
artykułami naszymi oczyściliśm y nieco atmosferę' 
w  światku sportowym  Lw ow a , demaskując in­
tryg i i intrygantów, jak i ten drugi fakt, że uwa­
gi nasze n »  (temat działalności i powagi „K o ła  
dziennikarzy sport." okaizały się na szczęście 
r-r/sciwt-zesr.-Gmi i może zbyt ctsflretui. Natomiast 
manty zastrzeżenia, o  ile enoOzi o -tę część oś­
wiadczenia „(Koła", która odnosi się do naszych, 
rzekomych ..nafcaóei", nad tym  jednak ustępem 
ślaoem uchwał ,jKola“ ) rów n ież przejść możemy 
z lekkiem sercem  dio pomządku dziennego, św iado­
mi tega, że  tylko nasze atniykitły i raaza „isa- 
patść" oczyiscifa (pirky pxmiocy uchwał ,jKoła“ 
atmosferę. P iszący  te s łow a winien jest jeszcze 
paię s łow  wyjaśnienia p. p iof. W ackow i, k tóry 
zarzuca jw.i, że  zamias*, dyskusji rzeczow ej, wpito 
watfeif w  tej sprawie tern osobisty Ten „ton " 
odnosić się m ógł ty lko do 0 6 oł>y p. K. -R„ bo o 
jego o-sóbę tu chodziło i jego osoba w yw o ła ła  
ty le  hałasu i oburzenia w  światku sjor/towym- 
O ile chożzi o oisobę zastiEżcnego dla sportu prr-f. 
W ., to Ziiianą jest onaj nadto debrze, ażeby moi.ua 
■posądzić go  o irdteiał w  intrydze w ichrzycieli i 
tenckucyiine. traktowanie p o w ie lo n e g o  mu działu 
krytyki. W piłaziliśm y tylko zdanie, że  p). prof. W . 
nie powinien dopuścić do tego rodzaju występów , 
jak napaść p. K. R. Za odpowiednie zaś załatw ie­
nie hej spraw y, na-keży się p. pref- WTackowi, jaiko 
fcf. sport. „SI. Po l." i jako orze w odo. „Kola' 
,d7-. sp.“  uznanie. Mo-że epilog tej sprawy' stanie 
się zaczątkiem nowej ery zarówno przyjaznego i 
zgodiliwego w spółżycia drużyn, jak i bezstronnej 
uaąsfawde, a| wolnej od jątrzenia intrygantów, —
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■wiapótpracy z nle.ni tery tyk i sp we Lwowie. Ci, 
ktćMzy czrtili się pcczą<fkow~» dofiknię.yml uwaga­
mi memi („nlefaclwwemi11, czy może zbyt po 
dziennikarsku ostreml) niechaj nie biorą sobie 
ter;ci do serca i niechaj raczą uznać to, że „go- 
Schmy*' ten wysfyP „smomiiwowcga (?) autora1' 
w kronice cpartowe;' w  kaidym razie bez dro­
bnej korzyści dla spcdii się me -obył 1 o^c wła- 
śnie daje mi zadowolenie ze spełnionego uczynku.

St. Rayski.

SPARTA— HASMONEA.

Zawody rewanżowe powyższych drużyn od­
będą się w niedzielę dnia 7. grudnia br , o godz 
11 przedpol. na boisku Cytadeli.

riastI.ouea— Team Jutizcnka-Metal Zawody  
przyjacielskie rozegrają powyższe drużyny w  po- 
rTcdziatek 8 bm. o godz. 11 przedpol. na ooisku 
Cytadeli.

ifo n c e s !®  c lla  i n w a l i d ó w .
Delegacja sejmowemu Kofa żydowskiego u min. Thrgutra.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a. Min. Thngutt przyi&ł wczoraj 

delegację sejm ową Ko (a żydow sk iego , która 
in terw en jow aki w  spraw ie projektu rzędow e 
to o koncesjach. WecMitg projektu koncesje

utrzymywać będą inwalidzi, a dotychezaso- 
wi posiadacze (wśród mch poważny procent 
żydów) mają być pozbawieni koncesyj, co 
niepokoi Koło żydowskie.

ak ia

W arszaw a 5. grudnia. (Pat.). P . Romocki re­
ferow ał kJmwencję pocztowo-telegraficzną z R o ­
sją Na razie nie będzie podjęty ruch telegraficz­
ny, posyłka p :sm poleconych i przekazów. Za­
bronione jest również przesyłanie depesz szy fro­
wanych i pieniędzy ob iegow ych w listach pole­
conych. Ustawę przyjęto w  drugiem i trzeciem 
czytaniu. Również przyjęto ratyfikację konwencji 
kolej, z Rosją. Dalej ustawę o ratyfikacji układu 
polsko-uiem. o obrocie prawnym i układu poisko- 
niein, w  sprawach opiekuńczych. P rzy ję to  rów ­
nież nowelę do. ustawy niemieckiej o  w yw łaszcza ­
niu nieruchomości. Dalej przyjęto w  drugiem i 
trzeciem czytaniu projekt ustawy o zaliczeniu 
gminy Czarny Dunajec do m iejscowości podlega­
jących galicyjskiej krajowej ustawie gminnej z r 
1860. UJ)a przyjęła dalej wniosek posłów ZLN., w 
myśl którego wybraną została specjalna komisja, 
złożona z 7 posłów, do zbadania gospodarki G łów ­
nego urzędu żywn., oraz wniosek w zj-w ający 
rząd do wydania zarządzeń, aby  na artykułach 
monopol. podawane b y ł "  ceny obowiązujące 
sprzedawców. P rzy ję to  wtrosek, w zyw a ją cy  rząd 
do wydawania zarządzeń ułatwiających przejazd 
przez terytorjum Gdańska na \vj brzeże morskie.

P rzy ję to  szereg rczolucyj dotyczących dru­
giej raty podatku majątkowego. W reszcie p rzy­
jęto  rezolucję, domagającą się, aby rolnikom, 
dotkniętym klęskami elementarnemu odroczono 
płatność rat do jesieni r. 1925, o ile wniosą po­
danie o to do dnia 15. stycznia r. 1925.

W  drugiem i trzeciem czytaniu przyjęto pro­

jekt ustawy, umożliwiającej osobom świeckim na­
leżenie do nadzorów szkolnych.

P. Taraszk iew icz (klub białoruski) uzasadnia­
jąc nagłość wniosku swego klubu w  sprawie na­
padu p. Jercmicza, zaczaj od słów : ..Napad zor­
ganizowany przez bandę osadników wojskowych ’ '. 
Po tycli słowach wybuchła 'nieopisana w rzaw a 
na praw icy, wskutek czego przew odniczący w i­
cemarszałek Gdyk zmuszony był przerwać po­
siedzenie i w yznaczył następne na środę godzina 
4 popołudniu.

W IC E M A R S Z A Ł E K  G D Y K  „R O Z W IA Z 4 Ł “ 
SEJM.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, (z )  P o  w yczerpau iu  przez 
komisje spraw  w iększej 'w a g ę  S p n  za jm ow ał 
żie w czo ra j sprawam i pom bejszem i. Zanoś ło 
Się na posiedzenie dłuższe, sytuację uratował 
jednak p. Taraszk iew icz, k tó ry  nazwał osad 
rtików w ojskow ych  bandą kresową, co w y ­
w o ła ło  wśród! .stroiiioretw .polskich oburze­
n i ,  a na ławach mniejszości pow stał tumult 
i zaczęto  bić w  pulpity, W icem arsza łek  O jtk  
usiłował w p row adzić  porządek, aż w reszc ie  
ku ogólnem u zadow olen ia Izb y  ośw iadczy ł, 
że  „ro zw ią zu je 11 Sejm . O czyw iśc ie  s łow a  w i­
cem arszałka nie mogą. tnie* tego skutku, jaki 
tkwi w  ich istotnym  sensie, a jaki odpow ia­
da łby życzen iu  w ielu  śtraitóóctw.

Ssim fila iioborowfrt.
M. Sv wojak, zezw o liło  na udzielenie odro­

czeń pabaąowyeh rocznika i9A3 maturzystom z r- 
; 904 o  ile przedstaw ią zaświadczenie w yższych  
zakładów natt&owych uprawniających do odro­
czeń Ubiegając;' się o  wspomniane odroczenia 
powinni z fo ż jć  do dnia 15. bm. podanie do ko­
mendanta, odtoośnej; P. K. U. z  doiączeinein za­
świadczenia w yższego  zakłccki naukowego o  p. zy, 
fęciu ten ao wjtószej uczelni jako słuchacz/n* 
z wy ta jn y c h  na rok akaJemicki 1924/1925. Po- 
jam;- osóo zatutcresowanych. które w płynęły  do 
P. tfC. U. pt'zed ogłoszeniem niniejszego rozkazu, 
a me zostały rozstrzygnię.e, będą załatwione w 
myśl pow yższych  postanowień, O i!e będą ubie­
gać się o  octryczema maturzyści z  r. 1924 już 
wcieleni do formacyj, to w  celu umożliwienia im 
uzyskania niezbędnego zaświadczenia z uczemi ł 
przedłożenie: w łaściw ym  komendantom P. K. U. 
dow ódcy forniacyj, do łctóLiych zainteresowani 

wcieleni, będą udzielać im krótkoterm ino­
wych urlopów, a po przyznaniu o to c z e n ia  na­
tychmiast zwalniać z formacji. Równocześnie po­
leciło  M. ipraw wojsk, przeprowadzić ! odnośnie 
wszystkich rwb.anych w  raka bieżącym  yoboro- 
wych i •ochotników, posiadających prawo służbv 
jednorocznej, zaliczenie' czasu odbytej p rzez nich 
służby w  armii polskiej lub w  folimacjafch ideo­
wych polskich i armiach zaborczych na poczet 
służby obow iązkow ej w  wojsku stałem w  sto­
sunku 1:1 (za  każdy dzień służby wojskowej po­
przednio odbytej 1 dzień służby w wojską sta­
łem), jednak ogółem  nie w ięcej ponad 3 miesiące.

N adesłane.

Ż A D N A  z F IR M
nie i -st wdan ie zemuij konkurować,

ponieważ cew izą moją jest: '

W ie lM  obró t — M a ły  jysK !
r pr ^

IPfp tglfea pa Z!. 35.—
Zagrań, szale włóczk. damskie Zł. 5.—  
Zagrań, junśpery włóczk. tylko „ 12.80 
oraz płaszcze i suknie w  wielkim wyborze.

S ^ E C jA r  N y .D 2 i/ V  B 'EL.I ,TN Y  D AM - < 
SłśiEJ i P O N C  1GCH po cenach fab r. , 

tylko w popularnym magazynie strojów  J.msk.

W: m m m m
£5 b&, v S ?

Z  R A D Y  M IN IS T R Ó W .

W arszaw a . 5 12. (P a t.) Rada m in istrów  
na posiedzeniu dnia 5 bm. pow zię ła  m iedzy  
ńmemi następikące u ch w a ły : P ro jek t u staw y 
o organizacji n a jw yższych  w ładz obrony pań 
stwa projekt rozporządzenia P rezyden ta  R ze ­
czypospolite j o zn ra ire  ustroju Prokuratorii 
Generalnej R zeczypospolite j, ro zpr.rz.jdzenie 
w  spraw ie zm iany i uzupcfirem a statutu orga 
jitzacyjnego M in isterstwa ko le i

ŚN IA D A N IE  U P R E Z Y D E N T A  RZE- 
e C ZY  PO SPO LITEJ .

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, (z ) W  nadchodzącą, iredzie lę  
w yd a je  pan P rezyden t R zeczypospo lite j śnia­
danie na cześć ambasadora p. Panafim , na 
którym  obecni będą p iezes  m inistrów  oraz 
m inistrow ie spraw  zagranicznych i y  o.i- 
skow ych .

4S98

»aa M O l l
Znana firm a ły F ^ L L E i3  i  S?C4A“  poleca na  
sezon zimowy w wielkimi wyborze raglany, 
palta zimowe, kurtki i roglany futrzane oraz 

ubrania męst-ie i chłopięce. 30S87 
Ubrania czerna i granał&we, mcitonowe i kam- 
garaowe w  wielkim wyborze no cenach konkurcnc.

FE.L.LER i SKa
ul. iB&lmńw 43.

m j > T * e c i w  t e a t r u  w i e i K i e g o .  
P R O S Z Ę  O G L Ą D A Ć  W Y S T A W Ę ,
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Elit. Niklaszews1 miii usiapiGi
H l e  meieo n  p l a s l e w a t  i a l e l  s w e d o  a r z s d u .

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, (z ) W  kolach rzędow ych  za- 
pewmają, że  min. M iklaszewski, k tóry  o trzy  
mał w czora j w  Sejm ie votum  nieufności p rzy  
drugiem czytaniu budżetu dodatkowego na 
rok 1924 niema zamiaru wysnuć korasekwen 
cji z tego glosowania. ' Będizie on czekał aż 
do trzec iego  czytania, zapow iedzianego na 
•środę i dopiero w  razie pow tórzen ia  wyniku 
glosowania onegdajszego z ło ż y  tekę. Z  ra­
mienia rządu czyn ione są zabiegi w  Sejm ie w  
kierunku ży c z liw eg o  uposobienia stronnictw 
dla p. M ik laszew skiego. N em n ie j jednak liczą 
się już z  tein, że bedlzie on musiał ustąpić 
i jako następcę wym ieniają b. preni. Pon ikow  
skiego, ró w irc ż  polityczn ie bezbarw nego i

skłaniającego się jak p. M ik laszew sk i ku 
p raw icy.

i
„Kurjer Poranny" zauważa, iż najzabawn'ej- 

sza jest ta okoliczność, żo nawet obrońcy nicior- 
tunisego ministra zdają sobie dokładnie sprawę z 
tego, iż stal się on już zupełnie niem ożliwy do 
dalszego piastowania swego urzędu. Jeżeli w ięc 
starają się utrzymać go jeszcze przez jakiś czas, 
to cztfaiią to v rbrc\v własnemu przekonaniu o 
kwalifikacjach tego ministra. Nawet gdyby po­
plecznicy p, M iklaszewskiego zdołali zm obilizo­
wać w szyske  siły i przeprowadzić cofnięcie 
skreślenia 100 złotych, byłby  to niewątpliw ie akt 
ułaskawienia i przebaczenia za grzechy dla mini­
stra, któremu czw artkow e głosowanie zupełnie 
jasno .wskazało, co ma uczynić.

SirejK pfiwsze
(Telefonem  od naszej 

Warszawa, W czora j rtmo wybuchł w  Łodzi 
Strejk powszechny. Sytuacja dalej przedstawia się 
groźnie. W iadomość o zgodzie przem ysłow ców  
r.z arbitraż nie budzi zby‘l) w ielk iego zaufania

chny w Łodzi.
?o korespondenta),

wśród "lobotników1. W ybuch strejku poprzedziły 
narady przemys iow ców  w  M inisterstwie pracy i 
opieki społecznej. Dziś zapadnie decyzja co oo  
arbitrażu. —

Dowódca oddzia
normalne stosm

Z a r z ą d z e n i a  w
(Teieioneni od nasze 

W a rsza w a , ( z )  D o w ó d c a  oddzia łu  s o w je c  
k ie go  na odcinku g ra n ic zn ym  p ow ia tu  w ile ń ­
sk iego  z w r ó c i ł  .s ię  do kom endanta polsk ie j 
s tr a ż y  g ran ic zn e j z  ośw ia d czen iem  J 
że z ry w a  nonnM.ie stosunki graniczne,

iłu sow. „zrywa 
nici graniczne*! '
l a  d r , p o i s K i c f a  1
go korespondenta).

—  P o n .e w a ż  o św ia d c ze n ie  b y ło  zre ­
dagow ane  w  fo rm ie  n ie z w y k le  os tre j, p rz e to  
w ładze  polskie w y d a ły  zarządzenia celem  
lepszego zabezpieczenia streiy granicznej,,

Bandyci mordują m
U ?c5e wysrannj

(Tetefontm  od nasze 

Warszawa (z ), W  nocy z 4 na 5 bm. uzbrojo­
na banda złożona z 8 ludzi napadła na kolonię 
osadnicza W iaczki, pow. Dziśnieńskiego. Ban­
dyci zamordowali dwóch braci Dąbrowskich. W

i d u i o m  t a o m l i .

ilCa &ow>ecsłiego.
go  k oresponden ta }. '• 

paw. wileńskim został ujęiy wysłannik sowjecki 
i agitator, przy U orym  znaleziono dokumenty 
z misją komisarza do spraw szczególnej wagi 
w Mjńśiift

KONGRES O Ś W IA T O W Y .

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W a c/ sw a . (z). Dniai 7. i 8. bm. odibęd sie się 
w W arszaw ie ogólny kongres ośw iatowy, zw o­
łany przez komisje poro /.;mt i t  wa w  czuj. i w ydzia ł 
w j konawezy pOtakioii tow arzystw  oświatowych.

W A L K A  7. OSZCZERSTW EM .

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, (z). W  dniu S. bm. cdbędlzie się 
w prezydjum Rady ministrów pod przewodinb 
ew ern  min. Thwgirtta konferencja .poświęcona 
walce z  oszczerstwem. W ezm ą w  niej udział 
przedstawiciele M inisterstwa sprawiedliwości, są­
dów niotwa i organizacji’ dziennikarskiej.

KroniKa bieżąca.
REPERTUAR T E A T R Ó W  MiEJSKlCH, 

TU ATR  W iE U :!.

Sobola1 o g’>dz. 8*30 popoł, i;,Nieboska kome­
dia" przedstawienie d!a m łodzieży szkolnej.

Sobola w yjątkow o o  godzone 6-tej wiecz. 
„Noc św. M ikołaja".

N iedziela 7. bm. o g:x łz. 3. popof. 'jkośicitiszko1 
pod Racławieakńi" (jufciieifez Jasińskiego).

N iedziela o godz. 7*30 w. „Cyrulik sew ilski" —  
gościnny występ Szymanowskiej.

Poniedziałek 8. bm- o  godz. -3 popol. „N oc 
świ .Mikołaja" poi raz os tal ni.

Poniedziałek S bm.' o godz. 7 w. „N iziny".
WLoTcih 9. hm. „R igo letto " gościnny występ 

Szymanowskiej.
Środa. 10- bm. „W icek  i W acek" komedja 

P r z y  by I sk i ego, w z no w jenie.

^T E A T P  m a ł y .

Sooota o godz. 7*30 wiecz. '„M iło ść  czuw a".
N iedziela 7. bm. „M iłość czuwa". '
Poniedziałek 8. brn. „M iłość czuwai".
W torek  9 bm. „M iftjśe czuwa".

.Środa 10 bm. „M iłość czuwa"-

t e a t r  n o w o ś ć -.1,
Sopoi.a1 o godz. 7‘30 wiccz. „M alryca".,
N iedziela 7. bm. „H.iabina Marica".
•Poniedziałek 8. bm. , hrabina' Marica"

. Wltorek 9i bm. „Hrabina Marica".
Środa 10. bm- „Hrabina Marica".

Teatr „Bagatela", ul. Rej lana 3. —  Program 
obecny: „ZJrada" Sit et eh. —  Erie,a Franesca, B. 
E ironow^i. H arry  Flenming. „Fa.tma" szkic w  1 
odsłonie. Pinzedsprzedaż: Biuro dzienników Soko­
łowskiego, Jagiellońska 7.

Repertuar „M łodej Scenki". W  niedzielę dniu 
7. grudnia o  godz. 8-mej w ieczór „D ia szczęścia" 
sztuka w  3 aktach St. Przybyszew sk iego

Hans Usług Imars
głośny autor dzieł „Airaunc", „W am .drS i wie­
lu inny h wy lo i  dwa odcz.ty w sali Sokoła- 
Macierzy. W  pon edziałek d ia (3-go grudnia 
o godzinie 12 w południe odczyt pt. ,,M O.!A  
SZT lJh  )  I M O JA  P U B L IC Z N O Ś Ć  *. P o  od­
czycie odbędzie się dyskusja. Autor odpowia­
dać będzie na zadawane przez publiczność 
pytania. Bilety wcześniej nabywać można 
w Ks ęgarn „Oświata (u ). Akademicka 8), 
w dniu odczytu prz / ka :ie. W  niedz.elę i pc- 
nied i.łck  przedsprzedaż biletów w cukierni 
Welza. 4831

Drugi gościnny występ Szymanowskiej. — 
Świetną artystki; będz'em y mieli możność podzi­
wiać w niedzielę w  „Cyruliku sewilskim ", w  któ­
rym Szymanowska odniosła wielokrotnie zasłu­
żony sukces. Obok św ietnego gościa wystąpi p. 
Paszkowski oraz pp. Kasprowiczowa, Diabik, 
Martini i Dolnicki.

Na jubileusz Jatic t-.iego. który jak wiadomo 
odbędzie się’ w  n.Vi*ictó popołudniu w  „Kościu­
szce pod R a c ła w ic a m iw y b ie r a  s'ę mnóstwo lu­
dzi, gdyż każdy chce w  ten sposób dać w yraz 
uznania dla cichej, w ytrw ałe j pracy i uirzeć do­
skonało przedstawienie sztuki, która już nie 
prędko pojawi się na afiszu.

Znakomici artyści: Bożewska, Lenczewski i
Rydzew ski ukażą się raz jeszcze w roli bobai - 
rów .sensacyjnej sztuki W . Sieroszewskiego pt. 
„B o lszew icy " w  poniedziałek S. bm. w  Saki So­
kola M acierzy.

Boy - Żeleński, znakcjinLy literat i -kry(yjć» 
wyiglóii draia 9 bm- odczy-t na temat: „O  kaniędjfe 
ludzkiej, O kobiecie 30 letniej i ich tw órcy"1. P re ­
lekcja fas, pełna wykw it.1 lic,go dowcipu i barwne­
go stylu., cieszyła się w  W arszaw ie i Krakow ie 
ogrontnent powodzeniem  i była  kilkakrotnie po­
wtarzana.

Z „M łodej SccnkiaŚ W  niedzielę dnia 7. grud­
nia po raz trzeci ukaże się sceniczne arcydzieł.; 
St. Przybyszew sk iego „Dla --szczęścia". B ie ty  
wcześniej nabj ć można w kancelarii Konserwa­
torium i Szkoły Dramatycznej, w godzirmcu 
urzędowych.

Koło amatorskie Zwiiy/ku urzędników' Gminy 
m. L w o w a  odegra w  niedziele dnia 7 grudnia 
1924 w teatrze „M a iym " p rzy  u l Gródeckiej !. M  
na dochód funduszu W zajem nej pomocy urzędni­
ków i sług Gminy- r.t. L w o w a  komedję w 4 aktach 
pt.: „-PowietlrKC wielkom iejskie". Począltok o go­
dzinie 3* popołudniu. b ilety do nabycia w Kasie 
teatru M ałego w sobotę i \y dniu przedstawienia.



%
W IE K  N O W Y *  Nr. 7038 z dnia 7 pmr)r.>& 1924 1-1

Wydawanie fantów wygranych na loterii 
Targów  Wsch. I-tecdinio-ty w ygrane na Loterii 
T a rgów  Wschodnich podczas ciągnienia , dnia 30. 
listopada du\ są oo soboty dnia1 6. grudnia b. r. 
dt> odebrania w biurach Targów  Wischodnich jKKy 
ul. Jagiellońskiej 1, w  andziiiićfi urzędowych od 
9— 3 przedpołudniem za pocrzedinie-m zgłoszeniem 
się i przedłożeniem wyciągniętego losu.

W szystk ie fanty z  wyjątkiem  bucików będą 
wydawane w  biurze w  oryginale. Natomiast na 
buciki będą wydawane asygnały dio firimy' Tom- 
baka przy ul. Legionów, na dorw-o-lny w ybór bu­
cików  mięskich. damskich i dziecinnych, w  cenie 
jednakże nie wylżeji nad1 40 zł.

W szystkie fanty muszą być najpóźniej do 
3-eeb. m iesięcy-podjęte od dnia* 6- grudnia hr. po­
cząwszy. Późniejsze zgłoszenia uwzględnione nie 
będą —

Ładne 1 teinie upominki gw iazdkowe. W  sali 
L igi Kobiet, ipl. Akademicki 1 —  została otwarta 
w pierwszych dniach grirduią wystawa, połączona 
z. irtozisprzedażą rzeczy  ałkysSycznyiiili, jak obrazy 
i rzeźby, oraz, ksiąiżek i -rozmaitych, tfro-blazgów. 
na docb/)d sierót po poJeisfyjch Ochronki im, Jó­
ze fa  Piłsudskiego. Apelujemy gorąco do społcczeń 
stwai, bv Spłacając choć w  części dług zaciągnię­
ty  wobec naszych cichych bohaterów, zechciało 
przyczyn ić się do "Jego, by  sieroty i*o nich tniały 
w  łaknie radosne twarze, nie cierpiały zitnu-a ni 
głrrtij. Szczegół,/ podadzą dzienniki w  najbliższej 
przyszłości. —

Rzadki jubileusz pracy kupca. Śeniois mało­
polskich optyków , Adolf Silnerstein, właiściriel 
znanej firm y optycznej w e Lw ow ie , obchodził 
ostaónio w ffifls flc i i znanej swej skroinności 
rzadiki jiibilmjBZ kupiecki pięćdziesięcioletniego 
istnienia swej firmy Sędziw y kupiec za łoży! swą 
optyczną firmę w  lisitogsadzic 1374 i dzisiaj jc-szerze 
dzień cały poświęca sw ej pracy zawodowej. —  
ciesząc się szfamiitkiemjljsżcrrAich kół obyw ate l­
skich, dzięki swej uczciwości i pńzed wojennym 
zaletom kupieckim.

Sol/.':-,'Macierz zawiadamia swych członków, 
iż po icKuipełnicnhi nowszą Htoraiturą, biblioteka 
otw ar a  jest w iocznfcm  w e wtorki i czwartki. —  
Pona<łk> odrestaurowam-ą już zasala dla użytku 
członków czytelnia na I. piętrze, zaopatrzona w 
codzienne pismaj. bilard, szuthy, otwarta codzien­
nie « J  6— 10 w ieczór.

Z powodu notatki zamieszczonej w Nr. 6997 
„W ieku N ow ego" z dnia 19 października pod 3§ts 
tułem ..O dochody z dymu" Mini: terstwo Skar­
bu wyjaśma, iż dochody z Polskiego Monopolu 
Tytoniom ego w ynosiły w  sierpiru rb. nic —  jak 
doniósł ,.WieK N o w y " 5,5 milionów zbitych, lecz 
10,8 milionów złotych zatem o 6V2 milionów zło­
tych więcej niż w  sierpniu r. uh., w którym 
łączne, dochody z fabryk prywatnych i państwo­
wych dały Skarbowi Państwa kwotę 4,6 rniljo4 
nów złoty cli.

(c ) Fabryka Forda zakłada w Kumunji w iel­
kie zakłady dla wyrobu samochodów i narzędzi 
rolniczych.

Niedzielne w yk łady higieniczne. W  niedzielę 
dira 7. hm. o godz I I  w sali teatru świetlnego 
„Kopern ik" wykład dr. W ładysław a Fuchsa p. t. 
„Znaczenie sportu dla zdrow ia i tężyzny narodu ’ 
połifczony z pokazem ostatniej ser.ii licznych i 
ciekawych przeźroczy krajowych i zagranicz­
nych (z  Olimpiady paryskiej).

Dyrekcja P eczt 1 Telegra fów  ogłasz.a: W  
urzędzie poeztowo-telcgraficzriym  Miejsce P ia­
stowe (pow iat Krosno) zaprowadzoną została 
służba telefoniczna.

W ebie Zgromadzenie Związku teatrów i 
chórów włość, odbędzie się w e L w ow ie  dni# 7 
grudnia bij. w sąji wykładow ej Tym cz. W ydziału 
Sam orządowego (ul. Kościuszki 9 parter). O tw ar­
cie zjazdu O' godz. 10 przedpołudniem. Na porzą­
dku dziennym: sprawozdanie czynności i kasowe, 
sprawa połąr.zciiia się z  ■ wtwszawskim ZwiązKiem 
teatrów hid-owycb, zmiana statutu i w ybór no­

w ego zarządu głównego. Zjazd poprzedzi' babo.-' 
I f pBS ib  w- kościele ardiikaKcdtrabiym o godz- 9 
ranpr Zarząd1 głów ny Związku za g a s za  na zebrtf- 
t-iie wizysiikiich członków i delcgaBów teatrów - 
i c!iói;6w, jaik również wszystkie osoby, inltere- 
sująee się oświatą i sztuką ludową.

(rs) T ow arzystw o Mekursyc-hi. m c  itn. J. 
Ojhfes&wiCiZa urządza 9. bm (w torek ) o  godzinie 
7-mej wieczorem- w  sali „Teatrzyku  d'!a m łodzie­
ż y "  I. ginin im. ’M Kopailiika', ul. Kubali 2 w y ­
kład dtoc. dr. męd. e. phil. Hfltfiria n  Dcmianow- 
skiego pi-: „B łędy  melSodswznc meta.psychizmu'. 
Bilony wcześniej do nabycia w lokalu -Biura re­
klamy „Orbis". Rom-a-nowicza 10.
"  Kiermasz jesienny na- dochód biednych ucz­

niów odbędzie się w, dniu 7> pra ln ia 1924 roiku, 
o  tgcdizinie 4. popołudniu, staraniem Kola Rodzi­
cielskiego i Koła matek w 1. gimnazjum przy ul. 
Kubaili w pięknej sali „Tea-tińzyku dla m łodzieży". 
Prograim urozma-iermy, orkiestra1 mandolinistów. 
przedstawienia amakotrakie dla dzieci, momologi. 
lotorja fontowa, kosz szczęścia, wędka i różne 
inne niespiodEianki.

Lniwwsytet Ludowy urządza w  niedzielę 7. 
grudkiśa o- godz. 11 '30 w  pofttdhie w  sali kima 
„Mary-sie iika“  pl. Smolki 5, poranek kinemalo- 
graif;czn y  na któirym w yśw ietli komedję w  10 
iSfaićS p t : „D iziewczę z P icad illy", w głównej
roli L y a  Mata-

W  poniedziałek 8. grudnia br o godz. 11‘30 
„lack ie  Coogan" oitałz wesoła komedja. —  Ceny 
miejsc zniżone. Kasa czynna od godz 10-rcj. —  
Orkiedjra! powiększona.

Z Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie. 
Akt imatrylkulacji tj złożenia ślubówa;ni<t cdbę 
dzie się wi affli 1'niwersyte-ju, a to dlal studentów 
w ydzia łów  teologicznego humanis-tyfcanego i 
ruiatematyczno - p) ży iodb iczego  w  środę dtńa 10 

br„ dla smdentów w ydzia łów  pralwa i 
Icknrskicgo w  czw artek  dnia 11 gru-dnis br. Każ’-1 
lytm rr.izenn o  godz. 9-tej.

W szyscy  obo-wiązani d-o- itnaltrykulacji winni 
uiścić opłaty1 studenckie, o ile nie uzyskali odtto­
czenia lub zwolnienia, najdalej do dnia 6 bm- 
w łącznie pod rygorem  niedopuszczenia! do ima- 
óry!kulaicji, Nadto zw raca się uwagę, że ci, którzy 
r-ic złożą ślubowania w oznaczonych w yże j ter­
minach tracą praw o do iniutryikula-cji w  bieżącym 
ll.tcrmestrzei.

(c ) Angielska pożyczka dla Runumii. Angiebki 
generał Lange przyby ł d-c Bwknbcszty w sprawie 
pertraktacji o udzielenie zna* m a j pożyczki an* 
.Kir lsfcicj dla kolei rumuńskich pod warunkiem 
.Udzielenia ardonom.ii Zarządowi kolei.

(e ) A ilw rt Titmnas znany orędc-wtrik ochrony 
pracy'rnbotnicKcj przą+ył do Bukaresztu. CVro­
kują taw także przybycilł' angielskiego podbckPe- 
a.rza awiałj, ki Braukera-

(c) Senzacyjnp. tscieczkn rumuńskiego pilota 
ponwanika' Bir-ajla-jana do R»tśji m-istąp-iłai wedle 
r.-zędowych wyjaśnień rządu bukareszteńskiego 
nic na tle szpiegowskim, lecz z powodu silnego 
zadłużenia wispon mian ego oficera, kćóry w te n 
ryzykow ny sposób chciał ujść swoim  dłużnikom.

(c ) Kriieian br. Stefanowicz wybinny człom k 
feta& ji na Biskov, inie. zmarł w  lutym bn. w  Ań- 
bażji. Obecnie zw łoki jego przewiezione zostały 
na1 Bufkji-winę, gdzie odbył się uroczysty pogrzeb 
w -Bojanaich.

T i zynnstoćniową w ycieczkę zimową dc Tatr, 
z jazdą sankami do M-orskiego Oka 1 

f i j  Dc-iiny. Kościeliskiej i pobytem w pierwszo­
rzędnymi pensjonacie w Zakopanem organizuje 
w  czasie u  31 grudnia do 2 stycznia Sekcja w y ­
cieczkowa krakowskiego Ogniska nameĄ kosztem 
215 zl. od Giscbyi. W  w ycieczce mogą wziąć 
udizia! osoby z poza sfer nauc-zycielskicJi.

Zgł-orzenia w  formie przyrslania zadatku w  
wysokości 50 zł. napóźnicj do 5. grudnia p rzy j­
muje i ińflanacyj udziela p. Szkod-ziński Jan w 
K-takowie, Rynek Oł. 29, II. p. Na odpowiedź 
pisemną należy załączyć markę pocztową.

(c ) Tryum fy wę.gieiskiego chemika w  Am e­
n/co. W  związku ze dymm jsulróża 'stfriłsu ,,/ep- 
jklkt Z. R. Ili. d-> ,’.i 'eryki, r-ismtf amer-jkańskie 
i,r.7ryn:i-s/fl wiąicSmmść, t ę  y-aJną rolę w  udaniu 
się tej im:rirezv przyjćsać uależy wegieriłjdomu 
clietcilkcm i, jiazw isk iet# Dr-. Aladar Pa-cz, którego 
w>ż)iria»tó<ńn jer#:1 aiu.uiiiiowo - kremowa pow* ,- 
ke:. zs-osatrzoiie są wszyistkie części motoru 
togo sia,::k'.i.W'j!!ielażek fen jest wprost nieocenio­
ny dla .roizwoju żeglugi powietrz,,cj.

(cję Organ bo!szev/ików rumurskich „A tw -a " 
w ydaw any przez oslawionegosl Dra l.upu przfcstał 
wyfchodżić z  porodu  trudn-<xści fiiians tw-yich, co •. 
‘łSk dziwne ze względu na zliany fałat, ż e  bolsze­
w icy  swoim symr.a! ykom nie sztv/,ędz.ą s u b ^ i jg  
rtjów.

(c) Rekord zdrowia. Angielski aktor komik 
Roboy od 3t) lat nie opuści! ani jednego przedsta­
wienia1 u 'tw ierdzi- że z-awd.oęcza swe żelazne 
z Jrowie chińskiej rasunteie: „Rr.dżffisię lekarza
tylko Męfettsętrgdyiś zd rów !" R obey  występuje o- 
bccnie ix>raa 400 w faliste „Rok prz.es iępny",*^^* ’? 
nadto- grał SCO i 6(X) tóey  w dwu o-stedniich ,,r-i- 
wiajcn .

Kursy dziennikarskie w Wiedniu. P rzy  u-iii- 
wersylitecie wiedeńrkim —  jak donosi nasz, kores­
pondent - założone zostały kursy ddennikat-skie, 
rń-aiiące na Selm udzielenie w iedzy  fachowej adep­
tom dziennikalmkimi Kursy te uwzględnia*, będą 
orzedew^zy-stkiem dyjerniikarsówo praKtycane

W ys law a  hygieniczna w  Wiedniu. Nasz ko­
respondent wiedeński dotio-si J Na wiosnę reku na- 
ste.pncw>. w miesiącach kwietniu i matu urządfeo- 
ną zostanie w, Wiedmiu, staraniem urzeefti zdrow ia 
r.-rzy rnii:i.ś:-ersi\vie opieki społeczrie.i wytslatwa hy- 
gicniczna, której celecu beelżie ‘po-infoi"ni-m/amie 
iJitbliczpośfti o najnowszych zdóirycrwch i postę­
pach hygien-y.

U ioczysfość św. Mikołaja urządza „Skała" 
(ul. Mickte-wicza !. 28) w  niedzielę- dlma 7. gnan ia
0 godiz. 4-1 oj pocMłudnnf.

Św . Vfiko?ai zawita; tego^ńoku dniał 6 grudnia 
do Sok- iłirM acierzy, grebde dobrym i grzecz-Piyni 
<liżeoien: rorcdai ro-,lorki, nicsirzeę.znypj zaiś róże 
c/.ki. W  jiirograrnie: pląsy, zabarwy, tańce, m uzy­
ka i diwitiakfnwa szteczka jlćjMSii dyli. szkoły 
Jur-dan. r A. Warszcutay. Poczc/ók o godlz. 5 po- f  
pd-ttclniit- Podarki dla dteicci składać można w 
kancelarii S-Aofa-M r-jierzy p-jży J . Z imorowicaa 
3 cceiziennió od godz. 6— 8 wieczorem.

Św. M .kołel v/ „Dwieżd/lfc". W  niedzieli; 7. 
bm. o godz. 5. p->pV., urządza S to v  „G w iazda " 
(ul, FranKiszkana'.-,-') irroo^ysiiosść św. Mikołaja', 
z przccksf?'\vientem dla <fzie5i. Podatki pjnzyónnij-j 
się od piątku.

Z L. O- P. P. P. dzielnicy VI. W -sobotę  dnia .
6 bm. o goda 7 wiedz odbędzie się w sali „S o ­
kola  II." ptwy ul. Kętrzyńskiego !. 32 w iec oby­
watelski w  sprawne obro«iv powietrznej i p rz e  
civvigalzo-wei Państwa, na k tóry zaiprasza w s zw i-  
slkich dzielnicy VI. m iędzyatowarzy-
.szenio-wy Komitet założycielski L igi O. P. P . P- 
dzielnicy VI.

(c ) Nowe przystanki o .obuwe w  obr.Jde 
lw ow skiej dyrekcji kclejowei. «fit oicTuku Krns-ic- - 
B^otly-ZdoJbunów w obrębie l\vąvb»kiei d y c k c ji 
kolejo-wcj otwier-ają się dwa iiowe przystanki 
osobowe: „M irogosrcza" uiiędzy slalcjami Du-bno
1 Jczksrawy i „Ul-barów" m iędzy JezJa-ranani i 
Zdołtumowcm, W  oludw u przestankach zapro­
wadza .się-sprzcdad b:ictóiv, z;:ś bagaż' hędzie si-ę 

• powyjmować -żąć' orsintą w 'miajsc-: przeznaczeni*!. 
Obydwa przestanki są już uwidocznione w rc,si^X 
kładzie jazdy. —

Z Komitetu I, dzieh łky m. I.w ow a „L 'g i 
Obrony Pow ietrznej Państwa*- dawiadujemy się,' 

*żę-‘ ro.zp-ncz.ę-o tam system-".yczna rerg;mi;:;;::ę’: 
;,szerokidt wairstw społeczeństwa. Akc-jd prowa­
dzoną liodz.ie r-ray pomocy t. zw . deiega-tU!- c- 

-jorow yc!’ , których zakres działania obetmie jf-ą- 
.szczegółnfi. ulice L dzclnićy. -Równocześ-iie K-.ui- 
tet zwraca się --dc, fetoiejarjifcli w 1. d,skini .y
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Sixi*'ftrsys£«i a wezwaniem dla współpracy. —  
Goleni porozuialeiii as się odnośnie Uo prac L. O. 
P. P  we Lwowie, Komitet nawiązuje kontakt 
z iimymi kcmiiietamd dzielnicowymi. Posiedzenia 
Komitetu odbywają się w  poniedzofki od godz. 
13‘3ó. SaidYlarirfti Komitetu urzędtśe w  lokalu 
przy ui. Ossoiiń..Kich 10, II. p. oudziennie od ?. 
10  do g. 13, a potn-dto w  poniedziałki i piątki • - 
od gtd*. 19—Ul.

Opodatkowanie biletów wstępu na rozprawy 
sądowo* W  łązności z puofcfceni 10  proc. po­
datku od tytoniu, na i zocz ginący'ch z głodu i 
zimna: emerytów, p. Antoni Maszczak, General. 
Sokrest. enter. opraocrwai i wniósł do Ministerstwa 
SksWjw drugi projekt podatkowy, a to opodatko 
u Miie biletów wstępu na rozprawy sądów c. —  
Podatek taki, wynoszący 50 gr. lub 1 zk od je­
dnego biletu da łącznie w  calem Państwie, do­
chodu rządco* i paręset tysięcy złotych rocznie. 
Kie obciąży zaś wcale bieanej ludności, a dla 
tych, którzy pragną sensacji krwawych dramatów 
nie będzie ton podatek żadnym ciężarem.

(rsi Opłaty od wehikułów we Lwowie. Ma­
gistral wydal obwieszczenie o wprowadzeniu no- 
Wjtch opłat hm. od samochodów, motocykli, ko ­
ni itd. Opłaty te obowiązują od Nowego Roku. 
Opiaty te od samochodów osob. wynoszą 6 zł., 
od motocykle w wanają s<ę między 12  a 16 zło­
tymi, od karet i powozów 34- 32 zł., od innych 
ekwipasżów resorowych 13— 16 zł. Opłata od 
śmdikiów przewozowych za zużycie dróg prze­
widuje dodatki we kwoty, nieprzekraczające 10 

$ 1. Opiąti. I-razów a na rogatkach od samocho­
dów, motocykli, ti akterówi, pługów i motorów, 
pochodzących z poza linji akcyzowej mf Lwowa, 
przy wjeździe do miasta i za każdy dzień pobytu 
w mieście: i ) od samochodów po 1 — 2 zł., cd 
ruotocyfclów ?,0 -40  gr., od traktorów, pługów i 
motorów po 6— 15 groszy.

(i ! )  Zgromadzenie członków Stowatrzys/ema 
plokarzy we Lwowie. Dnia 4. bm. w południc 
udbyl się pod przewodnictwem przełożonego r.. 
m- Józefa Schirruera daSszy ciąg odroczonego 
d uai 1 . bm. zgromadzenia1 członków Stowarzysze­
nia piekarzy we Lvvowie.

Głos zabierali rp  : Jaworek. Opafc, Merwardt, 
rinsler, Schiiisselberg, Gruber, Firtk i Bcokrnann.

W  dłuższy,.! wy-wodzie p. Jaworek prZodstaf- 
w ił opłakane stosunki, jakie zapanowały w  prze- 
myślę piekarskim we Lw ow ie , wykazując cy fro ­
wo, że tak dłużej piekarń pnowa.dźic niepodobna 
i że kafadirofa, jest nieunikhioiu z chwilą, —w,gdy 
mąraarze zarr-zęstaną dawania myki na kredyt. 
R. Opat b y ł zdania, że  najeży «aprzesfciS‘ brania 
mąki na kredyt, a w ów czas nastąpi opamiętanie, 
ustanie ii md:; a, niszcząca! ka'tkri’er>cja. !\ Mer- 
w ardt byi zdania, że przełoż eń rt w o po wanno ści­
gać łych wszystkich, fó ó rzy  dr.«gą oszukańczej 
wagi p ieczy., a i nieufrzym j wauiem czystości w 
lokaisGoh piekarnianych r.:ają móżmiść sLwamania 
-kmdcureucń'- P. SchiiisseriK-rg w M,;i • , ło w  tem, 
ż,e każda piekarnia), n.ając mękę wziętą na kredyt 
chce wypiekać po 15 do 20h w erków  dzkim ie a 
mając nadmiar towaru od-Jaic go  po cenach 
z 'znaczną strafrą, P. Flnk jest z a ' asumiczcniem 
wypieku. P. Fiustc-r jest za rew izją stosurtfeu do 
praso wniłców, jest zą robotą akr.-rdoWą a iiic ty ­
godniową. F\ Gruber polem izował z tw ierdzeniem  
jakoby robota- :t\yy, niedzielę powodowa ta ruinę dla 
ty cii co nie wy piekają w niedzielę, v. sk sz 'ś jp  na 
to, iż 'trudno zęJac od żydów  dwóch dni oiłpo- 
czyiiKi! w  ty i'odr!iu. W  końcu p -ztw odn lczący 
OTOStowaf widc- twierdzeń, m felila jąc rad odpft- 
wiediiicii!. ltó> przyjęciu wniosku uczynionego przez 
p. Merwardta uby całą sprawę przekazać W y ­
działowi, który zbada żale i ży r  zenu. wyrażone, 
poweźm ie otópow iedpie ga liw aly i p rą -iJzie  z nic 
mi przed! inijicępne V, alnę^Zgi-cmad lyite, przew o­
dniczący -^gamknyl obrady o golą/ r.»(t.

Jak adresować (eiej-remy. Dyrekcja Poczt I 
Telegrafów ogłasza: V, myśl obowiązujących
prżepiscny telegraficznych żyj!? w ruchu, w ew ­

nętrznym lirfr i zagrabtfozuym, należy aur es tele-
E- 'aintu tak ułożyć, by ostatuiem jego słowem 
była oozwu oddawczej Shucji telegraficznej n. p. 
„N. N. Legionów 3 panter L w ów “. O ile w  adre­
sie telegramu wymienione jest miejsce zamieszka­
nia adresata,, położone poza obrębem stacji od­
dawczej, to winien iradswica wskazać sposób do 
ręczenia telegramu przez umieszczenie odpowie­
dniego znsunienia przed adresem (pocztą, ^josfań- 
cem XPP, X'P1' (n-p „poczta N. N. Danifowce 
Jezienia** lub „posłańcem N. N. Pasieki łycza­
kowskie Lw ów " albo „XFP. N, N. LewatiJówika 
Lw óvr“ . Ponieważ odmienny układ ad-esu powo­
duje utrudnienia ruchowe, co niejednokrotnie po­
ciąga za, sobą opóźnienie w  doręczaniu telegra1- 
mów, wezwane zoshały stacje telegraficzne, by  
telegramy z adresami niepi uwidtowo ułożonymi 
wy^kinczaly od p t.yięcia i zagracały nadawcom 
celem od'powiedniego zrektyfikoa-aniai. Zauważa 
się, iż w takich wypadkach nie naie/.y teiegra- 
móa' przepisywać, wystarczy boaiein, jeżeli na­
dawca przez odpowie umie zakreślenie odnośnych 
stów pizestawi je gdzie należą lub też skreśli je 
całkiem i napisze w  odpowicdniein miejscu. —  
W  jednym i drugim wypadku winien liadaa ca 
potwierdzić na marginesie hiaa,kiciu telegramu, 
iż zmiany t.e przeprowadził własnoręcżnie. 1 'er- 
sonelowr tclegraficznemiti nie woino "sknteęzniać 
żadnych zmiain \sr osnowie teles,aniów,

(rc ) Zmienna nastroje grudnia. Grudzień za- 
sinajkował i zbupto’.vaJ się przeciw  swej prawo-' 
wilicj zwiecŁr;.hnic.5ce zimio, darząc nas ciapiem, 
w Mym miesiącu może dotąd niebywalem . T o  też 
—  rzecz również n iebywała —  zapełniły się na­
w et ławeczki w  o&rodach i parkach parkami za­
kochanych, które wyrastają jakgdyby z pod z ie ­
mi, z regu ły llam, gdzie ich się- najmniej spodzie­
wać irtósł na>wet.„ czcigodny imć / pan pnh ńant 
jiaństwowy. A le  też tym zwolennikom sielanek 
erotycznych na łonie lu ltfry  w  gt nduiu nie z.a- 

• żdroińaL-py skutków rozkosznego doice far niente 
w słodkiein parkorrem sam na sam, gdyż katar 
i rtemmatyzm to nieodią/erne druiiy takiich ofiar 
gmetalowego ciepła1. R zeczyw iśc ie  ciepło to spo­
wodowane jest jodynie .wielką iloocrą nagnm a- 
dzonyśh chmur, m ieszczących w sobie zapowiedź 
długiej sioty lub śnieżycy. T e  groźbę zaczął w y ­
konywać już zdradziecki „c iep ły * grudzień
i po deszczu nad ranem obdarzy t nas znów-1 
śniegiem, który —  ostrymi, liicsem  szpilki, płat- 
katai -—• sma-gal R-Lechodm,. Temperatura nadal 
duszną! i ciepła zapowiada nadal v. lele 'wilgoci 
!..• nidSjjBKłzianek. Rozpacz oga u?a naturabiie
iiaueTarzy węgla i dnzewa .którzy t  raieji braku
.p r o - I  w —  zuaiJnją znikomy popyt ua v v ó M o -  
w fr. 'Ciepło jesSJ pewną ulgą dla1 biedaków,
d lżących z obaw y nni my-śl o  mrozie, a nie tra- 
jacy-cii środków na za,kupno ó;-.ału,. ni ciepiej o- 
dżitrzjfź

Zjnwiska medjuniie/.ne v/ bec Iroiitu wspól- 
-.zessnsii y.iedzy n. /yroćuiczcl. NL tŁ-u tóuaf od- 
by łą  się 2 prelekcje iirź. FdaiunJ.l -Libańskiego 
w .sali intóytnbi Tochiiohmicznegc (Boidarda 5).
0  6 . z,rudnia br. o E m .  7-mej -wieczór: 
Xja^ł»ka fizykalne, (niaitórja' i ener-gja, —  s .a i

, pi-óuuenisty —  tel<-p'azma, 'tclekinezsia i jnałerja- 
lizscj^.- -  lód. O chorow icz, Dr. Sc-iircnk Natzin-g, 
M .  CPawford, inż. óLebit'cłziru4;i, l>r. Gtóey —  
‘•!«ib.ie ujedja —  lowłkiicje i aporty _  objaśtiienie 
ti/ykaiue). 2) niedziela, 7. ijriutata br. o yodz. 7 
\\:o:.sór: Zjawiska in lektualne, (lele vi.;a —  ja ­
snowidzenie w  czasie i w pj-zestrzeui —  si\ nne 

ów a  i)isT.rvczne —  fa-kta tóatóju metapsy- 
cliiczuese w W ars ju w ic  w  rf 1923 —. ditcii i cia-* 
ło — życ ie  i śmierć —  dwąPSwifsfopogir.dy —  pó-i 
słannLdw o R-/ec>-<pas;x.litej polskiej - przy.-? yn>
1 n: ;lę,pjtwa w ielkiej wrżr,y) z obrazatpi śwhyl- 
:.ymi i fc togrufiamL zjaw i ;k' «ncdjumi--znjrtii. Bi>cty

cześniei do ii-ebi cia w biurze ni. Foularda 5 —  
W. piętno. —

Wyjaśnienie. Odnośnie do artykułu ..Ty śmier­
dzisz, idź na Łyczaków." w  Nr. 7021 z 18 iistó-

paria 1934, stwierdza' się, że nieprawdą jesU, Ja- 
k V ! maoster mm amski Michał C. cmsiz jego żona 
byli sublokatorami u urzędnika państwowego w, 
reaikiośd 'przy ui. św. Zofji, p.ureciwuie, falc do- 
wo,ikzą akra sadowe C . XX. 355/24, imiłs.:er mu- 
carski C. jest bezpośrednim lokatorem i na tle 
awizbeji toczy się między sLtrcnami spór, rozpo­
częty przez. O'w ego urzędnika- Na tle tego sporu 
ów współ właściciel realności, urzędnik i jego nr 
dżina wywołują iscysje z swoim lokatorom- Wtó- 
i.ijoch cni leg zakończy się w  sekcji Iii. we Lw o ­
wie- Nie ma pocza tem mowy o wyzysku sublo­
katora, o- podscęjmem wejściu w  posiadanie loka­
lu, o wywłaszczeniu prawego właściciela z jego 
mieszkania itp.

Kioskarz Michalik z rogu ul. Kopernika, na­
przeciw  Pasażu Mikoiasclia, prosił o sprostowanie 
notajki, jaka pojaw iła się o nim w „W ieku No­
w ym ". Dostam szy  od gościa potorgaile pieniądze, 
żalił się na to, iże ludzie niszczą pieniądz jakby 
nie m iały waintosci, zaprzecza jednak temu, aby 
miał ii3zwać polskie pieniądze „dziadowskim i"- —, 
Czyn im y zadsść 'prośbie inwalidy, ale zwracamy 
uwagę, aiby na drugi raz nie rwn/.ał się na za­
rzuty, kćóre trzeba „prostować".

„FR A N C IS ZK A  JÓZEFA** woda gorżka regu­
luje ciężki stolec. 16).)

(d ) U sibw ane samobójstwo. Janina Gajewska, 
żona podurzędttika kolejowego, zamieszkała p rzy  
ul. Leśnej 3, w  ccłu samobójczym nap'ia się kw a­
su solnego. Pogotow ie  ratunkowe udzieliło ’ lej 
pierwsze) pomocy.

(d ) Kradzieże. Z kurnika przy  ni. Turosiew i- 
cza 20 na szkodę Krzywoszyńsh ego skradziono 
10 kur. —- Jakiś sp ijw ca  wszedł do otwartego 
rmeszkania Celiny Szeiińskiej p rzy  ul. Stryjskiej 
1- 20 u-.^skradł z łoty  zegarek z długim łańcuszkiem. 
Do '■"ancelarji dyrektora S zko ły  handlowej p rzy  
ui. Franc'szk„ńsziej 9 w  nocy dostali się złodzie­
je., a po rozbiciu kąsy werfheunowskięj ^si>f.a!L 

• 200 zł. i 4 akcje Dartku Polskiego po 100 zł.
(d ) Spieszane konie. W c p r a j  w  ul. Teaty.i- 

skijj sp łoszyły s,ę wojskowe konie. Szerc.gov,' cc 
M ikołaj Udycż spadł z \vożu, naiació.wanesjó p'a- 
sk'ei,], i złamał 'nogę. Rozjuszone konie zdoł(!cio» 
zatrzyiriać4 dop.cro na pi. Mariackim.

(d) Lw ow ska siuż.kja. D I-jóizi Schulband przy 
p' T eo o gg f 11 s!u/i ła fewią.^ęąezcr. V, c z y  aj, 
skradłszy złoty  p'erścionek, zbiegła ona .,zc służ­
by w  niewiadomym kierunku

(d ) Strzcia! na ulicy. W czora j na ulicę Joza­
fata przyjechali wózkiem  trzej czela.iiiicy piekar­
scy, a to Lu.ceu.iusż Tomasz Jaw orek ,oraz B ła- 
.żcj Rogola^. Gdy tylko zcozli z wózka Pad! strzał. 
Oto Eugeniuszowi Jaworkowi v..-paTł rew olw er 
bębenkowy' a kula przestrzeliła mu rękę.

(:q) Zawalił s:ę ganek. Vv realności przy' ulicy 
W ojciecha 2 a wczoraj wskutek przeguhego w ią­
zania żaw aid się ganek. \‘ś czasie tym przecho­
dziła służąca Marin Bedna-rska, kłóra spadla z de­
skami na dół i doznała licznych kontuzji.

Biuro Kence-riowe 31. Tuerka.
W torek  9 grudnia: B oy - Żeleński. O dc-yf

!J. t.: „O  koouedji ludz-kiej i Kobiecie 30 letnU-j"-
4825

ff? irni]2sii!d shtfMw i?
dbędzie gęx .w  n sdlieL*. d ia 7-łjo .oru nia 

O go da. 19. rana w IckaJu Zv. i.C  G>so-
i. skicii 1 . 1 2 . i>, r i  > ważno. 3 jąg

B fE D N \ SAiMOTNA -STARf SZKA pozbawiona 
opieki, apeluje do serc litościwych o rychią p o ­
m oc , bo inaczej- umrze z głodu. Łaskawe 'datki 
dla „SAM O TN EJ .STARU SZK I" przyjmuje Aum.
Wieku Now egc. 9297

Składki zlatane w  Adm. „Wieku Nowego'*.
Na Sanatorium w Hntoshu: Zamiast kWuftów 

na trumnę śp. m-of. ■!>. Jitzefti \Viczkp\v3kieg0 na
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lip^au f e t r
wieści głosząc-, że .Natan M ędrz-c" to jedna z najbardziej inleiesują y r h ,  nowości eU .nu- 
Wspomniany film zwłaszcza scensmi masowemi na clbrzytnie roziriEry, szalonem tempem 
walk', widokami przyrody orjentalnc.j sprawił potężno wrażenie, a wspaniały koloryt cb-azów 

dz ałał wprost czarująco. Powodzenie nazwać można wprost kol salnem. 4819

fKSS

Ć l !  KRONIKA STANISŁAW OWSKA [j
Stanisławów, w  grudniu 1924.

Z komitetu Ligi lotnictwa.

W  piątek 28. listopada odbył stanisławowski 
komitet L ig i lotnictwa swoje posiedzenie w  sali 
Rady miejskiej. P rzew odn iczy ł radca Lityński. 
Kom itet miał zamiar rozpocząć akcje zbiórki fun­
duszów już od p ierw szego gruonia, ponieważ jed­
nak ,mimo ciągłych nalegań nie nadeszły jeszcze 
dotycnczas z W arszaw y  ani druki ani odpow ied­
nie ulotki, dlatego postanowiono rozpocząć akcie 
z in iem  1. stycznia 1925.

Komitet uchwalił nadto 2 wnioski prof. Ja­
sińskiego, pierwszy, by pan prezes Lityński uda! 
się do p. W o jew ody  w tej sprawie, w  celu przy­
spieszenia powstania komitetu w ojew ódzk iego 
i drugi: komitet upoważnia sekcję wykonawczą 
do wydrukowania afiszów i ulotek na miejscu, 
w  razie gdyby odpowiednie d ’ uki w najbliższym 
czasie z  W arszaw y nie nadeszły.

j Z Rady miejskiej.
Na ostatniem posiedzeniu rady miejskiej — 

m iędzy innemi sprawami w yrażono głębok:e 
uznanie p. prezesow i Chowańu>wi za ostateczne 
utv'orzenie W ielk iego Stanisławowa. Następnie 
uchwalono przystąpienie gminy jako członka za­
łożyciela do M acierzy  Szkolnej w Odańsku i od­
stąpienie bezpłatne gruntu pod budowę przyszłei 
Izb y  Rękodzielniczej. Uchwalono nową taryię 
dorożkarską i przedsięwzięto środki ochrony pu- 
blitzności przed wyzyskiem  ze strony dorożka­
rz r. Odtąd muszą się oni bezwzględnie stosować 
de taksy, a policja na dworcu informować będzie 

zyjezdnych o jej wysokości.

Obchód listopadowy.
W  niedziele 30. listopada odbył się w sali So­

koła II. obchód listopadowy. W  skład programu 
w eszło : przemówienie, deklamacja p. Reinoldów- 
ncj, art. dram., koncert chóru surfnar. męskiego i 
kwartetu sm yczkowego oraz rozdanie dyplomów 
obozu ćw iczebnego w  Delaty-nie.

Zakończyła —  odegrana dość poprawnie 
przez m łodzież szkoły św. A lo jzego sztuka z 
obrony Lw ow a, Żurawskiej, pt, „O rlęta ".

Nowy dyrektor poczty.
Jak się dowiadujemy, nowym  dyrektorem  

poczty stanisławowskiej został m ianowany p.

Zygmunt Sieradzki, dotychczasowy starszy jej 
zarządca.

Znów śmierć przez przysypanie.
W  Jezcpolu pod Stanisławowem zdarzył się 

tymi cinłarr' okropny wypadek, który pociągnął 
za sobą śmierć młodej ofiary. Oto 12-letnia Zofja 
Fiałkowska, w brew  zanazowi rodziców , wym knę­
ła oię oknem z domu i porw aw szy  motykę, po­
częła kopać glinę na poDłiskiem poiu dworskiem. 
Nagle podkop urwał się, a spadająca glina p rzy ­
sypała Fiałkowską, która wskutek tego poniosła 
na miejscu śmierć przez uduszenie. Zrozpaczeni 
rodzice w ydobyli już tylko zimne zw łok, dziecka, 
które po oględzinach sądowo-lekarskich pocho­
wano na m iejscowym  cmentarzu. J. Z.

li
Odczyt.

W  sobotę, diiia 6. hm. w  sali To*w. muz. im. 
Moniuszki, o  gctJSk 4-rej, w ygłosi odczyt p. Sta­
niałaby Posner, profesor uniwersytetu w a szew ­
skiego i senator, na Ifcemat: „L iga narodów"-

Jak w Lunińcu.
P r ^ykład z góry  dany' nie idzie w lais, więc 

te-ż i nasi km iotkowie chwytają za  noże i grasują 
po gościńcach w  celalch flabunkowych.

iPrzed kilkoma dniami wipadło dwóch uzbro­
jonych w  kije i noże osobników m iędzy Dołhem 
a Sfiryikalfiieami (pow. Tłumacz), na gospodarzu 
Iwana W odiiickicgo, ą- grożąc mu Śmiercią, za­
żądali pienięcUy;'' Z

GJy napadnięty odmówił, powalili go na zie­
mię i przeszukali kuszenie. Znalazłszy portfel 
z 'kwotą 150 zł. darowali Wodnickiemu wspania­
łomyślnie życ ie  i zbiegli do pobliskiego lasu.

Policja m iejscowa czyni wysiiki celem  ujęcia' 
sprawców, którym i są niewątpliw ie m iejsccwi 
apasze.

śmierć przez poparzenie.
W  M ikrlsdon ie p. OtibjrinJa) zdarzy ł się tymi 

dniami straszny wypadek. O to 8-letnia Karolina 
Zorn, baw iąc się koło kuchni czasie .nieobec­
ności rodziców  —  w yla ła  na siebie sagan z ki­
piącą wodą. N ieszczęśliwa ofiara własnej lekko­
myślności pnniosła talk śtraszme poparzenia, że, 
mimo energicznej pom ocy Dr- Yoglai, zimarła te­
goż dnia wśród starsznych męczarni. J. Z.

cą kobiecie na rozglądnięcie się w labiryncie pro­
duktów i zabiegów , dążących do upiększenia 
ciała. ' * ' ' ' -

ROrnik Aittóme-biikluhu Polaki >ia rok 1925. 
(Nakład1 Księgarni Polskiej B. Poioniecikicgo w i  
i w o w ie ). T reść: 1) WszetKie przepisy i ustawy 
automóbilizmu się tycząc^; 2) Objaśnieniai i po­
rady techniczne; 3) Automobilklub Polski; 4) In- 
fontiadje wszelk iego uiodzajii. Kalendarium i ka­
lendarz sportowy. W  dodatku plany większych 
miast Polski, mapa automobilowa' Polski i w iele 
tablic. Cena w pięknej trwalej oprawie zł. 10—  

N ow e W ydaw n ictw o Pedagogiczne. Komisja 
Pedagogiczna MiniśJenstwa W . R. i O. P. pow o­
łała! do istnienia Komitet redakcyjny w ydaw ni­
ctwa- „Biblioteka K lasyków  Pedagogik i" pod pr-ze 
wodnictwem prof. Ignacego- Myślickiego. Zada­
niom Komitetu jest wydawanie dziel Klasykowi 
pedagogiki w plfeekładizic polskim. V\' przygoto­
waniu' są przekłady pism R:tss»i Hcrbarta, K o­
meńskiego i innych. Komitet przv;muie zgłoszenia 
osób, zamierzających podjąć się przekładu, pod 
adresem przewodniczącego-: W arszaw ą, Piękna
Nr, 47 A. —

Htunar
„Dubi-c ksiaż!ta“.

—  Czy m a pan i.s ią rk ę  pt. ,,Jak zw il- 
czać drożyznę?"

—  O w - r m ,  pro z ę  pan i... A le  zwracam  
’ psni uwagę, ze z  pos-o u w i popvtu, 
‘ c en a  te j książki p o s z l i  w g ó r ę !. . .
| ( „ L e  R iv e “ , P a iy ż ) .

1 Naezełny r  daktof j 
j BRONISŁAW LASKO W NICK
Odpc witułzjai.ry recteJctor •

• JÓZEF KRZYSZTOFOWI

ułPKŻjane przez N iego 6akmMjFjiin£ rt>. Kajtolowie 
Ilości,Sternowie 50 zł.

Dla Związku Obrodców Lw ow a: S- B. Press- 
maiin 50 zł.

Dla ofiary bołszewizmu: W anda Rleitnowa
S z l  i bielizna.

Dla samotnej staruszki; Zofia tir ii nowa 5 zL 
(2 bhrski, spódnica).

ZAPISKI
„Hygjtua kobiety i kosmetyka". W  tych

dnialch pojaw iła się pod' pow yższym  tytułem o- 
gromnie .pożyteczne książka D ia  W ładysław a 
Hojnaekiego, z której treścią zapoznać się po­
winna każda kobieta. C zw arte wydanie tej ksią­
żki swiadlczy najlepiej o  jej aktualności.

Idąc za prądem czasu, powiada aiutor, uzu­
pełnił ostatnie wydanie „kosm etyką", pozwalają-

GsiasiEim e
OHSfieD

Z  pow odu  wielkiego transportu  
sprzeda je  hurtownie i detajlicznie 4937

PRZEPIEKHE SiZEglJ
t u m u  m%

DOM TOW AROW Y ALBRECHTA 
Iwaar, plac Trtjbua Oski 1.

I
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KaMe słowo z czterech liter złożone.
Z n a c z e n i e ? . . , .

T y t u ł  r t a i p o c s > > t m e i » 2 e g Q  w  M a ł o -

p o l s c ^  d ^ i e n  n i i i a :

— —- * ~ ©  ^  ..

Za rosw iązaate  pow yiszej zagadki przeznaczam y

O W  5 0  P R E M U  - ^ Q1000 z t .  r  ■ •
1) 20 zŁ gotów ką;
2) 10 kig. mąki;
3) 1 szczupak;
4 ) 20 złotych gotów ką;
5) Preriom , kw art. W ieku  N o w ego ;
6) 1 flaszka w ódki;
7) 10U pap>ercsów egipskich ;
8 ) ó tom ów powieści Bibl. W. N .;
9 ) 10 zł go tó w k ą ;

10) 100 grm. tytoniu macerb;
11) Karton (5 klg-.) cukru;
12) 10 klg. m ąk i; -
13) k r a t  przedrre; herbaty;
14 ) 20 z l  g o tó w k ą ;
15) 1 flaszka w ódk i:
16) 6 tom ów powieści B. W .
17) O k o ło  2 klg. k iełbasy;
18 ) Prertum. kw art. W iek u  N o w .;
19) 20 zł gotów ką;
20) Karton (5 k lg.) cukru;
21) 100 grm. tytoniu mc.ced.;
22) 1 flaszka ,,bongoiit‘ ;
2 3 ) 20 zł. g o tó w k ą ;
24) 1 karp;
25 ) 100 papierosów/ egipskich;

N .

w

26) Karton (5 klg.) cukru;
27) 6 tom ów  pow . Bi ul. W . N .;
28) Pudełko pom adek;
29) 50 zł. go tów ką;
51) 1 k.g, kaw y palonej;
31) 11 klg. m ąk’ ;
52) O k o ło  2 klg. kiełbasy;
33) Prenum. kwart. W ieku N ow .;
34) 1 flaszka wódki;
55 Karton (5 k ig )  cukru;
36 i0 zł. gotów ką:
37) Prenum. kwart. W ieku N ow .
38) 100 grm. tytoniu maced.;
39) 1 flaszka w ódk i;
40) 6 tom ów powieści B. W . N .
41) ''OJ papierosów  egipskich;
42) Karton (5 k!g.) cukru;
43) 2 iuy (ry by );
44) 10 klg. mąki;
4 5 ) P ren . kwart. W ieku N ow .;
46) 20 zł. gotów ką;
47) O koło 2 klg, kiełbasy;
48) 6 loraćw  powieści B. W . N .;
49) 1 flaszka w ódki;
50) 50 zł. gotówką.

w rozwiązaniu powyż. zagadki biorą wszyscy stali Czytelnie, 
o. Na dowód, że się jest stałym czytelnikiem — dołączyć

s
1) Udział

Wieku Nowego. J\'a dowód, że się jest stałym czytelnikiem —  dołącz 
uależy do rozwiązania 3 wycinki z zagadką z trzech rozmaitych dni.

2) Do wycinków i rozwiązania dołączyć należy dokładny adres.
3) Listy nadsyłać należy do „Działu szaradowego Wieku Nowego‘ ‘ 

w terminie do soboty 20. grudnia włącznie.
4) p t t y  —* prócz zagadki nie pow im y zawierać żadnego innego 

zlecenia.
5) P U B L I C Z N E  I j O S O W A N I E  o wyznaczone premio — 

odbędzie się w  niedzielę dnia 21 grudnia o godz. 11 rano w  lokalu Wieku 
Nowego, Lwów ul. Sokoła 1. 4.

6) Wygrane prem>_ będą do podjęcia w poniedziałek 22 grudnia po­
południu w Administracji Wieku Nowego.

7) Wygrywającym i  poza Lwowa będą premie, względnie ich ekwi­
walent przesłane pocztą.

ryginaliD oii&a frans^sUa „Sa lła1. 
Cacsa m̂jgn̂ srsHlB m Joiii|,Priepra* m dozny ,$2gglBp\ Konszy janya.

p o l s c a  f i r m a  3i>%92

WŁaoziKiERZA r u b l a
W S W ,  2 ,  Teł. 10 -87

K I U m i l L W E i i l
(p o .5 a d ło ś ć  £ o tó w ..a )  p ra  n ą  w e^ ić  w  2 w  ązlti irsał- 
ż eń s k ie . D y sk re tn yc h  in fo rm a c ji p o  p rzes tan i * 1 0 * 
Wa .n ych  c a n v c h  u d z i ł i  A g e n c ja  M -ę J z y n a r o d c w  g o  
B iu r *  „ T R U S T * ,  L ó c ź ,  ul* S ien  ie w ic z a  40: N a  o d ­
p o w ie d ź  in fo rm  c  jn ą  zamączyć 65 g r - t 2  p r o p o z y ­

c jam i 1 z ł. (Z n a ozk  m i p a c z t o w y  m i). 4793

Niezamcżaym Panom — fcezałetf.le!

OUWY i SMARY
■ D O H A & Z Y N  4185

u  S U D H O F F
:: .i i  S mwa Lwowie,

Fal#)* taMwjń thnfe&i iMfc?
świeżo wydana ks ażk moja! Oma- 
wie."!, w niej na zajadzie długole­

tniego d św iidczer a przyczyny powstania 
i leczenie chorób nerwowych Przesyłam ka­
żdemu kto zażąda tą t sięgę zdrowia Jtaspeł- 

b s  . p ł  —  łysi ee podziękowań
świadczą o niesłychanie a >da nich wynikach 

■ żmudnego wysiłku myś i dla d ,bra cieroincei 
1 luiizk’ ści. K to

d o  tet:;o§5 -© sa i/  c fa rp iS jK s r iS fts ia ifc t& w ?
1 kto cierpi na roztargnienie, zanik pam ięć, 
n rwuwy ból g o . - y  , bezsenn ść, zaburzenie 
żołądkowe, nadwr żiiwoić, bó e w  kończy­
nach na ogólną lub częściową n emoc fi y- 
czną lub na jakąk-łwiek inni z tych bolączek 
t e z  likS, M U 3 I Z i\ l\  AĆ  PSZ :S.5ANIA 
MGJEJ K Ł łĄ Ż K I, K T Ó R A  MUPuCldCrfĘ  

N łF S IE ! " *
K to ją uważpi s przeczyta, ten odzyaka goo- 
kój duchowy, przegon iw szy ii- , jak biizką n a  

drogę do /druw'a i radości - życia.
N ie czekajcie i napiszcie dziś ieazez nod

W y t s l i  ś w i e ż o  *  d r a K u

It RalEcdu na
przejrzana przez M iu r y c ł .f jo  W o lf a iń h  la  

Prof. Konser. lwowskiego.
Szkoła o ej ran e 245 stron uruku i zawiera 

obok ! rdzo bogatej treści li l  ilj.itrc. ji w tekście 
oraz jedną tab.icę jako osobny dodatek. Szkoia 
przeznaczona jest d!a uczących się gry na skrzypcach 
w szkołach muzycznych, scnrtiuarjach nauczycielskich 
lub u prywatnych nauczycieli a także dla tych, 
którzy chcą n~uczyć się gry na skrzypcach bez 
pomocy nauczyciela. 4Ó34
Bardzo praktyczna, na podstawie długoletniego 

doświadczenia ułożona

S 8 K 9 «g  fiSSY na SRBZYPCACH
jest p ;e-w 3zsm  podskienr dziełem tego rodzaju i zdo' 
niezawodnie wypj/.eć wszystkie zagrań. w yd «’ -nictwa. 
Cei.a egzempl rza O. 15.—  Pros ekty 

Na życzenie wysyłamy .SZK O LĘ* 
nieru pocztoy/cm
O. SeyfartlJ hfśjSzy-n nut Lw ów  ul. Akademicka 6.
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kupony n a m ęskie spowinie.
G A T U N E K . 1-szy 2^)5 gr., II-gr 3'95 gr,, gatunek 

’ ll-ci 4'95. gatunek ,Piim a* z ,  6 zł.
M A T E R J A L  „U L S T E R " na P a lto  za 16 złotych 

jest to wełniany materj •! na palto jesienne i w io­
senne z drugiej strony gładkie lub krata zastę­
pujące. podszewkę w e wszystkich kolorach w  zu­
pełności .lad.jące się na eleganckie palta .nąs ie 
za 2  i pół metra 16 zł., lepszy gatunek 18 zł. i 
!l i zł

.W E L O U R " N A  P A L T O  za 2 i p i ł  metra 22, 25
28 zł.

W E L O U R  N A  B U R K I P O D R Ó Ż N E  bardzo giu-
- by i-c  epły w  ciemnych kolorach za metr 8 i 

10  zł.

H aferiaty w ełn iane meskle 
I dam skie.

B O S  I O N C3 ar y. granat lub mareogo cena za metr 
7, 850 g r  i 10

M A T E R J A L  , M C E  A* na ubranie wiosenne szary, 
bior.zowy gl dki w  paseczki lub kratki cena za 
it.otr 6, 3, 10 i l i  zł.

B O S T O N 1!  K .aM G AR W O W E  w  najlepszym gatunku 
krajowe i zagraniczne czarny, granat, bronz, 
lUarengo w  kolorach lasnych, głictkfe, prążki i 
kratki na Samumy męs ie i kostjumy damskie 
cen » 5i metr 12, 15. 1 , 20 i 22 zĘ

M a T E R IA Ł Y  S P Ó D N IC O W E  gładkie lub w białe 
paseczki na tram em  tle, sp ‘cjals.ie do ukreń wi- 
zytoiwnh c tm  ca retr 10) 12, 15, 18 i 20 zł.

P L U S Z  W  P R Ą Ż K I we ./szyst ich kolorach na 
ubranie sport owo i spodnie nadzwyczaj m .cne 
cena a metr 4'50, 5 i 6 zł.

Do każdego męs iego obrania wysyłamy na żądanie 
pełne komp ety podszewki pod cały garnitur ze 
wszystkimi do latkami eene za komplet gat. I-szy, 
8 zł, kat. Il-gi 0 z l . ja t .  IH-ci 1 2 zł.

M A T E R J A L Y  W O ^ S K O IT E  „FRE IJC H * specjalaie 
n » mundury dla PP. W ojskowych za metr 7, 9, 
12, 15, 18 211 i 25 zł.

M A T E R J A L  „S T R U K S " na spodnie aportowe wy-
— rób w  prążki i do konnej jazdy w e wszystkich 

kolorach cena metr ć. t>-50 i 8 zł., kamgaraowy 
nł-jwyższy gslun k 13, 20, 22  i 24 zł.

Z A M o Z F  na palta damskie zimowo gładkie we 
w i  ystkich • l-olorach modnych cena za metr 10 . 
1 2  i 1 a zł.

M A T E R J A L  jK O W E R K O T *  czysto wełniany kra­
jowy na pal o  damskie i męskie lub garn tury za 
1 metr 10, 12 i 15 i 18 zł., zagraniczny 20 i 24

S U K N A  uczniowskie na ubrania i mundury, kolory
marengo, zielony, czarny granat cena za metr 4, 6. 

i 8 zŁ
K R E P A  c łu— a specjalny gatunek nu sutanny dla 

W PP . duchownych, na fraki, surduty i smokingi 
cena zs m ł ‘ r 15, 13, 20, 22 i 25 zł.

N A  PO K R YC I? . F U T E R  i B E K IE S Z  tow ar esysto 
wełniany kra 'owy i zagraniczny w  różny h mo­
dnych k lorach cena z.a metr C, 8. 10, 12 i 15 zl

S Z F W .O T Y  i wełny matowe na suknie ciamsk e 
najlepszego wyrobu podwój.icj sze-oko ici we 
wszystkich kolorach cena za metr 4, 5, b'&0, 8 i 
10  zł .'

K O R Z Y S T A J C IE  Z  W 8 E IW E J
'  ̂ mPRZEMŻYPRZEDŚWIĄTECZNEJ!

lm przykładem ls t ubicg'y«h i w obec w ielk iego zaparu wszelkich tow arów  manufakturowych w  naszych składach, posta­
nowiliśmy obecnie urządzić wielka prze świąteczna w ypriedaż po ni-by wale nis ich cenach:

BJ&TBRJAŁ W 7R0BU ANGIELSKIEGO W A OBRANIE MĘSKIE LUB NA KOST JUR DAMSKF 
O metry IM za o zł. 50 gr, W fi motry

P ' otrzymaniu zamówieniu wysyłamy 3 metry m aterjal- .W enecją*, je s t  to materjai wełniany, el g j-ick i i wykwintny, 
w  zupełności nadający się na najr..odniejsze ubranie męukie lub kostjum damski we wszystkich modnych kol arach łub w  elegan­
ckie pa.eczki i krare r.K . Z A  C A ^ E  3 M E T R Y  T Y L K O  z ł. 8,50 ęr. —  „A N G L J A " zł. IC'50 gr. LEPSZY gatunek ,E ‘ 2 zł.
Najlepszy gatunek „C * 15 z l , gat. . 0 “ 17 zl., gat. .Prim a" 20 zł. — Przy  zamówieniu 3 kuponów ubraniowych dodaje się

H S T T i E J  E l k i o l N r r j S  

poaszewK^ pod. Kaasdą maryna^Ł
B O S T O N  kośtjumowy czarny, granat, uzury, Oronz
- pi-skowy w  zupełności zastępujące wyroby za- 

gi -nieme cena za metr lO 12 i 15 zł
G ABARD 1NA we wszystkich kolorach bardzo efe­

ktownych, nadają ych się na kostjumy i w izytow e 
sur: 5 cena za metr 2, 15 i 18 zł.

W E Ł N Y  \fc ni R A T Y  I ?  YSY ostatniej mody, poow. 
zerok. na spódniczki i suknie cena za metr j  50, 

6-50. 8-50. 10, 12 i 15 zł.
F O P E I IN A  półjedwabne g ł dka ang:elska i w paski 

na bluzki, suknie we wszystkich kcior ch Bsp- 
modniejszych po 6 i 7 ZŁ za met:., czysto jed­
wabna francuska 10, 12 i 14 Zł.

C R E P E  DE C H IN E  szwajcarski podwójnej szero- 
koścj w e w systk ich  kolorach, najlepszy gatunek 
na suknie balowe i w izytow e cena za metr 1 2 , 
11 i 18 Zł.

A D A M A S Z E K  półjedwabny specjalnie na podsze ,vki 
damskie w e A-szyst uh kolo acl. i różnych dese­
niach cena za m-itr 4, 5 . 6 Zl 
jedwabny 8, 10, 12, 14 1 16 Zł.

S P 5 ( j  \LNE A D A M A S Z K I N A  O Z D O B Y  ko­
ścielne półjedwabne cenn za m rtr 5.50, 6.50 i 8 Zt. 
jedwabne zagraniczne 15, ,8  20 24- Zł. metr.

S A T Y N A  F R A N C U S K A  ^ L lB E R T l*  na suknie, 
bluzki i podszewki ęładk e w  różnych kolorach 
cena za metr 1.95, deseniowe 3.95 gr.

B-sial pCóeSoK I to ^a ł j f  blntycK
P Ł Ó T N A  N A  B lE L IZ N Ę  najlepszych f  ibryk 9!-ł u- 

czka 1/ metrów, cena za sztuczkę 20.95 gr., 22.50, 
24. 2ft i 28 Zł.

M A D E F O L A M Y  i N A N S U K I krejowe i Z’ gr-niezne 
na metry, cen i  s » metr 1.30 £r., 1.40 gr. i 5.50 gr.

S U R Ó W K A  N A  B IE L IZ N Ę  :ena za metr 1, 1.15 
i 1.25 gr.

CA JG na ubrania robotnicze i dziecinne bardzo 
mocne gb dkie a 'bo w  prski, cenr za metr 1.40, 
1 oO i 1.8U gr. podwójnej szerokości 2 75, 3.25,
3.50 i 4 Zł.

, T Y K “ na wsypy najlepszego getunku gwaranta 
wane nie przepuszczające pierzy po 1.50 i 1.70 za 
metr

P R Z E Ś C IE R A D Ł A  G O T O W E  na największe łóżka, 
wys .kiego gatunku, cc-na za sztukę Z 6 i 7 Zł.

R Ę C Z N iK I W A F L O W E  LU B  G Ł A D K IE  trwałe 
w  praniu 1.75, t.95, >,40 i 2.70 gr.

OXFORD FOSCIELOWy na poszwy do pierzyn, 
powłoki w  kratę czerweną, cena za metr 1.30, 
1 40 i 1.60 gr.

D Y M K A  B IA Ł A  specjalnie na Kalesony, b rdzo 
•wała w  praniu, rena za metr 1.35, 1.5.0J l,7 0g f.

Z E F IR Y  A N G IE L S K IE  I C ZE S K IE  m» d unne ko­
szule, cena z ; melr 1.65, 1 20, 1.95, 2.10 i 2.25 gr.

O b K U S Y  B IA Ł E  na 6 osób wysokieo-o gatunku i 
w różnych kolorach, cena za sztukę ó, 7, 8 Zł. 
kolorowe w  śliczne desenie wi wszystkich kolo­
rach, c n= Za sz uke 7, 8 i IQ Zł.

O B R U S Y  N A  M E T R '' B Ia L E  w  śliczne derenie, 
met- 3.45 gr.

C H U S T E C Z K  DG \ O S fl białe i kolorowa dam­
skie 1.75, 2.73, 3.50, 4.50, 2 i 6 Zł. tuzin, 
krajowe i szwajcarskie męskie 5.50gr., 6.50 i 8 Zł. 
tuzin.

FLAN E I ,fc F P A N C U S K IE  w  R Ó Ż N Y C H  K O L C -
R tC H  . deseń ach, p-dw  ójnej szerokości, cena 
: a met: 1, 1.20, 1 50 i ! ,85 gr.

BAJE G R U B E  w różnycb d?seni«ch podwójnej sse- 
rok ości, cena za metr 2 60, 2.75, 2 95 gr.

Dział l?:id'"zr.y g o lu n c j.
K O S Z U L E  męskie kolorowe dzienne w  pu^czk- 

ren i za sztukę 4 i 5 ił ,
K O S Z U L E  męskie zefirowe dzienne z mankietami 

:-m a kołnierzu kam- er>.a £.50 i lC.60 gr. s j  sztukę. 
K O S Z U L F  N G -’ NE BLAŁE  z  najlepszego płótna 

cer r 4.50 i j.50 gr. za sztukę.
K Ó S ć U I E  P IK O W E  BAL.O VE białe do traków 

cena 10, 12 Zł. za sztukę. " "
K A L E S O N Y  męskie kol rowe w  różnych deseniach 

cen 3.5C i 4.50 za sztukę.
K A L E S O N Y  męskie za spec alnej żyrardowskiej 

dy i ki bardzo trwałe w  praniu cera  za parę 
50 c : .

K O S Z U ll- ; U A M S K lE  białe hdftowana lub z ko­
ronkami Ccne za -sztukę 4, 5.50 i 6.50 gr. 
szwajcarskie, opalowe, batystowe i z koronki ni 

8 i 10 Zł.
G fłR N T T U k Y  (t. j. Koszule i majtki) eleganckie ba­

tystowe lub opałowe z koronkami cena za garni­
tur 12, 15 i 18 Zl. --

M A JTK I damskie białe z koronkami cena 7.3 parę 
:  -75, t  u 1 i ó zł.

REFORA1Y damskie w  różnych kolorach cena za 
pare 3, 4 : 5'50 gr. "  :

Kl M .IN  EbGN t. j. całość halka razem ze stanicz­
kiem z leganckiego szwajcarskiego li ftu c-na za 
sztukę 5, C 50 g. i 8 zł., w lepszym gatunku ba­
tystowa 9. 1? i 15 ił .  za sztukę.,

K C C E  G Ł A D  \IE ze szlakami, lekkie, puszyste i 
brrdzo cierłe, c er a za sztukę 8'50 gr.

K O C E  P L U S Z O W E  piękne desenie lub gładkie, w 
różnych kolorach, cena za szt. 15, 18, 21 i 24 zł, 

K O Ł u R Y  w .fow e , kryle satyną, na b i-le ) wacie- 
na dobrej podazewce, największego rozmiaru, ce­
na za sztukę 25, 30 i 35 zł.
Atłasowe, kryte francustą satyną gładką lub fl«- 
sc.ii wą 45 i 50 . i.

K A P Y  pikowe na łóżka i stosowne do nśck obruSy 
w  różnych leolotaeh i deseniach, —  gobahnowe i 
białe za sztukę 6‘50 gr. 8. 1 ), 12 i 15 zl. 

iK A R P E T K J  P O Ń C Z O C H Y  B A W E Ł N IA N E , 
fildaeosowi i p łjedwabne, cena z t nół tuziaa 4,
b. % 12, 15 i rO z l  ...........

B iE L IT N , , C IE P Ł A  męska za parę (koszulka i ka­
lesony) 8, 10  i 12  zł. -

Towary wy-yłam y natychmiast po otrzymaniu 
zamówienia za zaliczką pocztową bez zedatku. 
(płaci się przy odbiorze). Za prz-sy 'kę i opakowanie 
oblicza się podług taryfy pocztowej 4647

H f . Z  W S Z E L K ł E t t O  8 Y Z 7 K U ! ! !

Kapujący aLso'utnis nie ryzykuje, gdyż jeżeli 
towar się nie spodoba przyjmujemy z powrotem  i 
zwracamy pieniądza. Zamówienia prosiiry adresować:

BIJ POLS1CI M m M m  BmWWarszawa
Pl^c Że lazne j B ram y nr. 2, p rsy  ogvod?ie SasRim. Firma egzyptuje od roku 1S62
Naszą dewizą jest : .M A Ł Y  ZYSK — DUZY O B R Ó T  — K O N K U R E N C JA ". Prosimy o łaskawe odwiedzenie naszego sk a u dla przekonania się o dobroci

i taniości naszych towarów.

Oiisipifi Ir. A. ftilu
s p .  c h .  j a m y  u s t n e j  i  z ę b u r .  

r d y n u i o  m z d a l

Mm uh Rasimi@rzô sk8@| 35
d  1 ,0— 1 i  a  - t - .  4701

S p e c j a l i s t a  chorób  skórnych  i w encryc  -rh

w, ŁnyTEPJTgiif jąsr
L w Ó W 9 S^k& ttsslsa (rójf Słowackiego). Leczenie 
włosów, plam, znamion, e lek tro liza , lampą kwt reowa.

30313

Specja i s-ta ch*r >o 
wentr. i skórnych 
b. Sekimdar. szpitala po w-, Lw ów , Sł0W*iwkiegO 4 
(n~pr/e/iv/ g!ów. poczty). Leczenie plam, i j u'nwclc, 
włosów, elektrolizą i l&nijrą kwarcowa. > * — 61.

*> 2
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B s l s f s i r a s  m o t e l e  z a g r a n l s s n e  -  H a l w y K w m t n l e i m  h r e a i l n  
P ł a s z c z e  f u t r z a n e  !  w s t a i a r . 2

4750
S iiHsiSb w i r  z o r a m  i t a m  b o n f t u t e la  r u M a

o a d e s s ^ y  j u ź  d o  p i e r i r ^ i o r z ę d n a g o  i r . a s i a ' i y n  •*i '̂ m r

PasaaBHta
Lwów. li aH2« 5iiilcSa LH#f)

O ry g in a ln e
K a D s z e

FelgfsIsifElise
i teiBBBfflCS

C. C. P
M O C K  B A,

Najlepszy co 'jski 
fabrykat.

Najnoŵ s fasony.

CO-^7f>.<5, A!w. T flr. clia Srandln towaranr
W ien  l. Rauh jn s !.a ; is f-ssa  e  4321 Telefon  ? »J-8£ i 76531
■ H M M L B H U H L  -  t  -  h h  i S i K U d  ł r » n z y t o w 7 .

I C f  I T I O M  E N T O L
Z N A N E  O D  L A T  tn Y U O Z IE -  
iVU  J A K O  Z f i A  tO M IT B

PR ZE C IW

Beumasyłrrtowi. Ma?wobogann
l i p .  —  S N O W U  W S ^ F O ^ S E  0 0  3 a a : w € m .

S k ł a d  w y s y ł k o w y  4 2 9 5

APTEKA S2YM0NA ŁmIHANAi SA£tl0Bt D i M !
P r a k t y c z n e  i  p e ł n e j  w a r t c S c )  

S»OCS.£a,3?lŁa ? 5g§ 
wiiut/ shS. sreitrs; i zdarli
PO CENACH NAJNIŻSZYCH

5a’V  z najlepszej skóry wyko- 
w w ii nujo po csftaih .o.' iu< 
ren ey^ n yck i j :<aynie w y tw - irn J a  U a u eS ó .- fe .^ , 

u!.- S a m ^ r s ty n o w s H a  t ,  4453
U » » | ja  n »  firmę; N S U D Ó R ffE R .

P O i £ C A 30039

W Ł  B U S Z E B L
ita.AiiadBnlchaSTtLIS-ii

W ł a s n a  w z o r o w a  p r a c o w n i a .

SKCnett POI l££Z@HY!f
Tysiące podzUkow uń do przej- 
r u n ia f  Pełny, piękny, jędrny  
b ir s t  można uzyskać pizez uży­
cie pod gwarancją nieazkod iwego 

Kosm. Dra n:ed. A  R lX A

W  każdym wieku szybki i pewny 
skutek. — Z a b i e g  zewnętrzny. 

Jedyny kio  i na piersi. — Duży stoik Ztp. 3’50, 
maty Ztp. 2*50. —  Wysyłka bezwarunkowo dys- 

k sina. —  G łów n y  sk ład  4444

T .  H .  R . S I M ,  S. A .
i i e i K ó w ,  H y n e K  G ł ó w n y  3 7 .  

O d p o w ied n i r a b a t  d ia  odsprzeda jących . 
sb. m

L IC Y T A C J A .
Dnia 9 g o  grudnia b. r. o godzinie 9 - ‘.ej 

odbędzie się na dworcu Czerniowieckim we 
Lwów e (rampa drzew/na) publiczny przetarg 
4 wagonow 30 tonowych w ęg ’a Górnoślą­
skiego. —  Bliższa wiadomość w Biurza ma­
gazynu U. na cHcrcu Czerniowieckim.
30h43 K o le jow y  U rzą d  ruchu .

gSSESSai WOLNB PO SkA fą  B3,W S i

ł*©Ec©Iowai m ł o d a ,  zwinna 
_  tylko dobrze po­

lecona, poszukiwana. Zgłoszenia w godzi­
nach 10— 11 i 2— 4 ulica Batorego 1. 38, 
schody frontowe, II p., na lewo. 9291

U CZNIA  do praktyki poszukuje Cukiernia M ieczysława 
Kngla, II. w ydz .. 11 średnia szkoła. Sapiehy 27. 30679

M A G IS T R A T  Król. wolu. miasta Jaworowa ma do obsa­
dzenia posadę m iejskiego lekarza weterynarii. Warunki 
w ed łu g ’ urnowy; posada jest do obięcia natychmiast. 4795

P IE K A R N IA  Janowskiego, Żółkiewska 127, poszukuje ro z ­
w ozi cieki 7/4 kaucja; 30677

D O ZO R CA poszukiwany. Zgłosić sic od 7—8 rano W ald- 
mann, Snopkowska l f i 1. 30769

JEST robota dla szewca i krawca katolika stale. T rzeźw i 
i dobrzy rzem ieślnicy natychmiast potrzebni na własny 
rachunek Adres Darasz restaurator Sianki. 4823

PO TR ZE B N Y  służący m łody silny do sprzątania i posług 
domowych. Dr Kazim iera Seruiissott Kopernik* 30. 307^6

C G & O D M U
do jarzyn, z do r mi świadectwami, znający się 
takżo na budowli kw iatów i sadownictwie, destanie 
posadą. Folwark (irmy J, Ph. G esin^or w Rożni towl© 
____________________________________________________ 4794

ZD O LN Ą  manikurzystke, płaca 50 proc, poszukuję P ierw -— 
szorzęrfny Zakład fryzjerski Emanu Ola Schwartz* p rzy ul: 
Bołm ów N r ; Ł  4818:

LA K IE R N IK A  idobrego do mebli żelaznych przyjm ie zaraz 
* fabryk*  Tercjarska 10 (boczna K leparowskiei) 30835

SAM O D ZIE LNA  pannę do krAwieczyznę przyjm ę. Króluwufl 
Jadwigi 24, K lewetowa. 30836

DO PR O W A D ZE N IA  kuchni dla 2 panów zostań id natych—• 
miast przy jęta gospodyni, umiejąc* dobrze gotować. —• 
Osoby rozum iejące po niemiecku maja p ierwszeństwo; —• 
Zgłoszenia osobiste; Fabryka Skór ,,M azaga“  L w ów  —  
GabrjtMówka. 30853:

B O N A  najchętnieł Niemka ze szyciem , do dwu dziew czynek 
portlrzcbna natychmiast. Zgłoszenia: SchenbacJi —  ulica
Krtaszewskitigo 19 A  30870

G U W E R N A N T K A  do (dwojga dzieci z dobremi poleceniami 
poszukiwana. Zgłoszeni;* m iedzy 3— 4 ul. Sykstuska 14 —  
IU . p: frontowe schody drzwi na lewo. 30869:

OSOBĘ intel. znaJaca się na kuchni przyjm ę do zaiccla 
się domem wu L w ow ie . Sygn iówka Zgłoszenia do Adm: 
Wiciku pod P R A C O W IT A 30860:

PO SZU KU JE się kilka zdolnych nanien do oakowania e z c —* 
kolad.y i cukrów Zgłoszenia L W O W fA N K A , Marka 2; 

— — — — —  20863:

PRZYJM Ę  stcnotypUfke polsko „  niemiecka p isząc* biegli 
na m aszynie; Blu men gar fen, Szopena 8 L w ów . 30805

STU D N IA R ZA  dta zw iększenia dopływu w od y zc  źródła — 
poszukuję Tarlik . Zamarstynowska 11 30778

U K L k £ i \ % T * K A  f i B S B a
P  R  Z Y  ST Oh N A  młoda inteligentna osoba na rządowej posa­

dzie.’,  ̂separowana. rzymsk(*_katol. posiadająca umeblowane 
mieszkanie —  szuka tow arzysza ży c ia  w  średnim wieku 
na poważ nem stanowisku, k tóryby zapewnił iej szczera 
przyjaźń i spokój (dom owy; Gej m atr: — Nitianonimowe 
zgłoszenia listowne do Adm: W ieku pod TU B E R O ZA  307C0

W E SO ŁA  muzykalna wiedenka lat 28. posiadająca mieszka„ 
nie. z  Braku znajomości poszukuje męża na stadeł po­
sadził';; Zgłoszenia pod M U ZY K A LN A  do Adm: Wic-kit 
Nowego. —  30665;

N fkU%%
na now y oddział kursu 
8-miesięcznego przygot. 
do egzaminu z 6 klas 
fimrn. przyjmują Ecole 

Reform e Pańska 14. 
D o w ó d  w zorow ego  pro ­
wadzenia nauki: 40 osob  
uczęszcza już na Kurs 
analogiczny. 4827

KURS z 6-ciu klas giinn. do egzam  wstępnego do ki. V II. 
ewent. do egzam. nadzwyczajnego. prowadzony przez 
grono profesorów  szko ły  Jordanowskiej If.ica  Listopada 

N Nr. 52. Przy jm u je sic wpisy. 30742

P O M O C  S ZK O LN A  w  zakresie szkół powszechnych, śre­
dnich i sem inariów nauczycielskich. Specjalny kurs ję ­
zyka ruskiego dla kandydatek zdających do seminarium; 
Ubogim udziela się pomocy bezpłatnie. Ulica Snopkowa ka 
Nr. 4. I :  piętro 00708

R U T Y N O W A N A  nauczycielka rmizj ki udziela Lkcii g ry  na 
skrzyrcn-cJi i fortepianie u siebie w demu lub u uczacich  
się. Pp. Semiiiarrzystck i Sdm iuarzysiów przygotowuje do 
c-gzaminów Bilińskich 21. I. piętro, od 2—3 popoŁ 20878:

KURS ogólnego Y.^ksztnłcenia o tw orzony. Uprasza się osoby 
zgłoszone pod E. Scit. 12. Rena, Lusia o no%U:;ie sw ego 
lazlresu w  Adm. W ieku Now ego pod DR „SICA 30877:

1 ZŁ. LEKCJA języka franc.. nicm. i gry  uą fortepianie;
L isty  pod ..1 clo Adm: W ieku. 30838

POSUKUJK się korepetytora na w ieś dla przygotowania
chłopca do drugiej, klasy. Pożadauy francuski. Zgłoszenia 
codziennie od 1—2-gic.i, ulica ś\v Jacka ll), 2 piętro —
tniesz kani tl 7. 30852:

R O D O W ITA  wiedenka udziela konwersacji n iem ieckiego oraz 
lekcji gry  na fortepianie; Lwowskich Dzieci 7. Szopa;

«  W  -30864:
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W róc iłam  do domu i jak ież b y ło  moje zdumienie, gd y  
rd jąw szy  kapelusz zobaczy łam  w chodzące dw ie  panny Van 
Burnam, obie pod iękę, i białe jak płótno.

—  Och, miss Butter\vorth, —  za w o ła ły  razem , k iedy 
mnie zo b a czy ły  —  H ow ard zosta ł a resztow any i nie m amy 
nikogo, ktoby nam pom ógł.

—  A resz tow a n y ! —  zaw oła łam  ze zdumieniem, gu yż  nie 
sądziłam, aby sędzia i pan G ryce  ouwmżyli sic na tak śm iały 
krok.

—  Tak, o jciec jest głęboko z m a r t w i o n y ,  Franklin r ó w ­
nież, ale nie daje za w y graną. O jciec zam knął się w  pokoju i 
nie chce YYidzicć nikogo, naw e i nas. Ocli, nie w iem y, jak zn ie­
siem y to n ieszczęście, taką hańbę, taką n iespraw ied liw ość! 
B o H ow ard  nie mógt nigdy pragnąć śmierci sw o je j żony. C zy  
nie tak. miss B m terw orth ?

—  Tak my.^lę., —  odparłam, biorąc natychmiast stronę 
H ow arda, —  bo w ie rzy łam  naprawdę w  niew inność h o w a r-  
da. On jest n iew inny tej zbrodni i chciałabym , absr mi p o zw o ­
lono w yk azać  jego  niewinność.

Obie aijpstry ję ły  mnie ściskać i ca łow ać.
—  A bym  m o g ia  coś  u c z y  nić w' tej sp ra w ie , —  rzek łam , - - 

m u s z ę 'o g lą d n ą ć  dok ładn ie  w a s z  ualac. zan im  zn ikną śladY' 
zb rodn i.

—  A leż  to bardzo łatw o?,—  odparła Izabella.
— N ikogo tam teraz niema. - dodała Karolina. —  Fran­

klin w yszed ł przed paru minutami.
U s łY S za w s zy  to, w s ta ła m  n a tych m iast i ich t o w a r z y ­

s tw ie  zn a la z łam  się w k ró tc e  w  pałacu  Yan Burnamów.
W szed łs zy  do salonów rzucił.,m  p ierw sze  spojrzenie na 

miejsce, w  Kiórem  rozegra 'a  się tragedia.
Szatkę poón ies icn o  i ustaw iono p o d 'ściana., ale nie zau - 

waŻY la m -zega ra , ani na niej. ani n a 'kom in ku .
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—  Nie, nie rozm aw ia liśm y ze  sobą. M yśla łem  o.., dali­
bóg, m yślałem  o czem ś innem. (I na ustach jego  po jaw ił się 
zn ów  b iedny uśmiech) Pan  Van Burnam by ł rów n ież zam y- 
ślorlfy, bo nie spojrzał naw et w  moją stronę.

—  1 nie za trzym a ł się pan?
Nie. N ie w yg lą d a ł na cz łow ieka , k io ry  pragnie, abYt 

gó  zagadnięto.
—  Stało się to 18-tego, o czw arte j rano?
—  'l ak, o c z Y v a r t e j  rano, 18 -tego.
— C zy  jest pan pew n y  dnia i god z in y?
— B ezw arunkow o. N ie p rzyszed łbym  tutaj,, gaybym  nie 

ufał mojej pamięci. ;
P o  jego  odejściu nastąpiło przY’k re  milczenie. Potem  sę­

dzia śledczy zw ró c ił się yv tych słow acli do sądu przYr~ 
s ięg lych :

Panow ie, oddaję w a «  sąd nad ważnością  tego  św ia ­
dectw a. Pan Stonc jest cz łow iek iem  dobrze znanym  i g o ­
dnym zaufania. A le  m oże pan Yan  Burnam zechce nam w y ­
tłum aczyć, jak to się stało, że  udał się do domu sw o jego  ojca 
w  dzień m orderstwa, o czYvartej nad ranem, k ieJ j7 w ed ług 
sw o jego  ostatniego zeznania opuścił swoją żonę o północy. 
Dajem y 11111 do tego sposobność.

H ow ard  w ęzw  any w  ten sposób, przyznał, że  o godzin ie 
w skazanej p rzez pana Stone znajdoYvał się przed domem 
sw o jego  ojca.

Poszed ł tam, —  jak mÓYvił —  gnany niespokojem  o swoją 
żonę. potem jednak w rócił, za u w a żyw szy , że zgubił klucze.

N ic m ogę zresztą, —  dodał, —  w y tłóm a ezyć  w szy s t­
kich moich czynności w  czasie tej n ieszczęśliw ej nocy.

Ł a tw o  to pójąć —  zau w aży ł sędzia śledczy.
y lo w a  tc w\ w o la ły  w  panu Van Burnamie niej>oliamo- 

w ane oburzenie.
A. K. Green : Zbrodnia w parku Gramercy. i
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—  Pan  próbuje dow ieść, —  rzek?, —  ż c  jestem  coś w i­
nien tragicznej śm ierci m ojej zony. N ie m oże pan lego  u czy ­
nić, pon iew aż jestem  tak n iew inny tej śmierci, jak pan. N ie 
N ie w yw róc iłem  na nią tej szafki w  czasie m ojego ostatn iego 
pobytu  w  pałacu m ojego ojca. M oja żona zginęła  albo z  w ła ­
snej ręki, albo wskutek jak iegoś n iew ytłum aczonego w yp a d ­
ku, o którym  b ó g  jeden w ie . O to jest w yrok , k tó ry  w ydac ie , 
ieśli sp raw ied liw ość p rzeb yw a  w  tem miejscu

Ukłonił się sędziemu śledczem u i czekał, aż mu pozYvoią

pan, że  c z łow iek  tak trze źw o  m yślący, jak Van Burium  nie 
ob ra łby  innego m iejsca do popełnienia zbrodni jak pałac sw o ­
jego  o jca?  Z  drugiej strony, g d y b y  Dopełnił zbrodnię p rzy ­
padkow o, gd yb y  śm ierć m łodej kob ie ty  pow sta ła  z  pow oda 
sp izeczk i m iędzy  nią a mężem , u ży ib y  bardziej prostego 
środka. C z łow iek  rozgn iew an y  nic m yśli o w yra finow anych , 
delikatnych zabiegach chirurgicznych, u żyw a  w te d y  pięści.

—  N ie czyn ię  pani zarzutu, miss B u tte iw orth , —  r z e U  
G ryce , —■ że  posiada pan1 dobre mniemanie o tym  m łodym - 
in ieresu jącym  człąw ieku , ale mniemanie to nie jest gudne za ­
ufania. D obre serce kobiety nie potrafi n igdy  ocenić na leżycie  
postępowania ludzi zbrodn iczych .

—  A  jednak w id z i oan, że  instynkt i a ś j  jest dobry, jak­
ko lw iek  sąd mój nie podoba się panu.

Ukłonił się nisko.
—  Niech się pani nie baw i ze  mną w zbytn ie  uprzejmo* 

ści. Jeśli będę w spó łu czestn iczyć  w  tem ś leazfw ie , to nie jaka 
pańska pomocnica, ałe jako pańska ryw a lka .

—  Jako m oja ryw  alka ?
—  Tak, jako pahska ryw a lka . A ry w a le  nie są n igdy cło- 

bryin i przyjaciółm i, dopóki jeden z nich nie zostanie poko­
nam '.

—  M iss B u tterw ortli, w idzę się już zw y c ię żo n y
1 uśm iechnąwszy się ironicznie, o tw o rzy ł d rzw i i w y ­

szedł „1
R O ZD ZJAŁ X V II i.

Poduszeezka na szpilki.

W y ro k  sądu p rzys ięg łych  okazał, że  panow ie s ęd z io w ii 
byli rozsądniejsi, niż m yślałam .

O św iad czy ł on, że  zbrodnia popełniona została p rzez  nie­
znajom ego człow ieka.



#W ifci\ N O  w y *  70318 z  dn fe 7 grudnia 11*2^ 1‘ł

r*T ZtiU^CONO I
ZG U B IO N Y  portfeJ z  dokumentami ksiażeczxi rzeźnianne. 

książkę wojskowa i drobna kwota łaskawy znalazca ra . 
czy  zw rócić za w ynagrodzeniem ; Andrzej Bednarczuk — 
Zborowskich 1 3. *  30731

Z B Ł Ą K A N Y  w ilczur jest do odebrania; Kulnarków 4 —  
budynek ko le jow y. 30780

D N IA  5. grudnia 1924 została zgubiona książeczką inwa­
lidzka na nazwisko Natan Siegel recte Lottnwr. ul. Jakoba 
Hermana Nr 8 . która unieważniam. _________ 30SS2:

U N IE W A ŻN IA M  zgubiona książkę w o rk o w a  wydana w zez  
P .  K. U. L w ów  na nazwisko Kempa Franciszek. 30900:

ItGZMAITS. l ;
IN T E L : saraoina pani, którr pożyczy  na dóbr- rabezp ic— 

ćzc.lic lsOC cl Ola ro w  —  otrzym a ifurezkarie z  Łtrzvm a— 
i om v.x uworzc jako procent, a icżcli rozumie sic na 

yospo^arsiw ie w iriek iem  -  ot>r/mi*. stano*: is k i pani dmnu 
/Zgłoszenia pisemne por1 D O ŻYW O C IE  do Ar ^ W ie K t j
Nowogc. —

1 ADNA fryzura- św ieżo cera, staranne nianionrf*, to g » a .  
raocja odmłodzenia: Poleca się zakład fryzjersko nsme —
ty . ny B E R TY  TH IE L , plac Trybunalski 1. ) ,  m azan in : 

  __   - — .— — ~ \ 29703

KTO  m yp ożyczy  dobre pianino, iwentuamio za  obiady. 1)0 
um. Wieku Now. pod DOBRE W A k DNKI^__________

AKU SZERK A a W iednia przyii.m ic zamówienia, udziela porad 
pr j  dyskrecja. O. SadowniCK; 27._____________ L  1

AKU S7EKKA przyim uie panie pod dyskrecja —  niezam oż­
nym ustępstwo. W A Ł O W A  27. p a r t e r .  * ■ c____

AKU SZERK A Latkowska z  W arszaw y Pizyim u*- zam ówie­
nia, udziela porad poó dyskrecja: U lica Asnyka Nr. 9;

       2>dł27

AKUSZERKA W A G A R Ó W  V W7 vim uie zamówienia. udzi’ la 
porad pod dyskrecio. SO BIESKIEG O  JO. parter. 30...1

A KU SZERK A samotna przyjmuje zamówienia udziela porad, 

pod dyskrecja; Józcfala 3 parter Dcutschman. 3052&

PRZYJM UJE WsziJkie roboty w  z; kres krs ciec iw a  w cho­
dzące. oraz hai.y sukień. Ceny niskie Łąsicawe zelosac- 
nia m iędzy 1—3 Mochnackiogo 1. b II. piętro orzw i lia 
lewo -   —  - _____________________ 307/0 .

AKU SZERK A Sckuls przyimuie zamówienia udziela porad
poił dyskreicia. Grfalccka 19 I P-______________ _̂____ 4 'Ł

AKUSZERKA Bazaii pir.vh.iUMS zamówi nia udziela noiad
pod Jv-krecia* niezamożnym ustępstwo. K rolow ci Ja_

- dw igi 27._________________________    3077r'

Za W O D O W Y handlowi.® posiad*:acv \w ro t'an e  stosunki —
przystąpi do oc  rażnieiszego i,.ter s?v z współpraca i ka- 
p i-a łm . L isty  pod W S P Ó Ł P R A C A  do A d m in s t ra c n ^

P1FR W S70R ZE D N A  siia zredukowana v  kraw ioętw ic dam­
skim przyimuie d® OOIU pTąszczc. koitium y i suknie PO 
niskich cenach. LDica N ow y Świat, a rem  8 - ouboi

U D Z IA Ł O W C A  z  kepi talem IO.CTjO zJ.. któryby równec/eśoie 
obiał u ibrze plama posadę I ewrr.tualme mi iszkamo -  
przyjm ie poważna f ibryka Zgłoszenia: ..Przem ysł m e ra -
lo w y “  dio Adm: W ieka. ^

E LE K TR Y C ZN Y  ZAKŁAD Plisowania. M e tk o w a n ia .  O b -
ci a gani a guzików oraz w ybijan ia  w zorów  do haftu t dc 
K ftyzio «an ia  mntoriałów szybh.e i tanie wykonanie. M 
Laudan. W ó w .  Pa: aż Mikolaischa. <701

7 a A T I  trvkfłtaT°twa K A LO S , Kopernika 12, parie.r. ta 
/As£n,1 c suwnic: kosSniny. kamizelki z  m a fr ia ió w  W n -

iryko*owych Z barankam

K O S ZU LF meskie. \v> te lla  bitttsno damska oraz cale w y ­
praw y śl-'b .v przy inn iic ; i arnowskiego 103* J -rtc____

7 1 E\VCZ.\NKA zdrow a 9_ci( mi mccz-na. mechrz-zona do
/'arówaria w  dóbr rcce : Zgłoszenia Umowne
do Adn,: W ieku __________  ________________________________

P C S f f r j  P C S 2 # K t J i f t ^

K R A W IE C  mesk: r.iłody Polnk. i  zagraniczna znakomita
praktyka, poszukuje slaJej pi =sdv tyEio w  pierw szorze - 
d irc - i zak łrdad i. Łaskawe Listowne zgłoszenia do Adm: 
W ieku pod LO N D YN  _ _ _  306*5

P IA N IS T A  rutynowany p w y jm ie  posadę w szkole tańców1; 
r6* nież przyjmuje zglosz.iuia na Dauzingi i w ieczorki 
z .1: z— band'—  Ulica Ochronek 11 A. parter lew y JO,TH

E M E R Y T O W A N Y  urzędnik państwowy poszuk.iic iakieikol— 
w iek p a c y  —  również pozrbiurrp-ei i na w ła z i ' .  —
Łaskawe zgłoszen ia; Bałtarow icz, uf. żó łk iew ska 64 9300

K ASJERKA  przyjm ie posado w  aptece.
W icku New  ego A P T E K A

L isty  do Adm 
30766

B IU RO  N IEM CZ YN O W SKIEJ. L W Ó W . P L A C  A K A D E M I­
C K I 3. TE LE FO N  1301 poleca Francuzkę rodowita, nau- 
czycracii. nauczycieli. bon y ; pielęgniarki do n iem ow ląt; 
oficia listów  gospodarczych. ogrodników. kucharzy; klu­
cznice. gospodynie, służbę każdej kategorii_________ 305 D

PO M O C N IC ZA  siła buchalteryjna pisząca na maszynie p.fl- 
szukuo posady biurowej. Zgłoszenia pod J. S. do Adm. 
Wieku Nowego.________   9276___

M Ę ŻC ZYZN A  mając 7 klas realnych —  poszukuje jakakol­
w iek posadę Zgłoszeniu pod W . S. Adm. W ieku. 307*17

R U T Y N O W A N A  siła biurowa pisząca blcgie na maszynie,
poszukuje posady biurowej. Zgłoszenia pod JANINA do 
Adm. W ieku. 9277

B U C H AŁ I LKK  A Doszukuje p ra ce , najchętniej sam odzie ln e 
prowadzenia ksiąg do domu Zgłoszenia l is tow n e  do Adm: 
W lekli Now ego ped B IL A N S  30690

o s r a m  k u p -  >  i  i p a i z i i l

Sam3@,
pc wozy i vs'ózbi poleca tanio '^ 3̂  
N E f iW S e A  L W O W S K t  FABR YK A  P O W O Z Ó W

» :  BYSZiłiEIY.I, hwUs FetrayASM E

B Y Ł Y  W A C H M IS TR Z  żandarmerii, obecnie p ensj ono w *iiy
przodownik Po l Pańs<tw.. Po.bk, 39 lat. energiczny, sit— 
mirtuiy — poszukuje posady: magazyniera, placowego. — 
portiera, woźnega, stróża nocnego —  mogę w yjeżdżać 
kolejami xlla załatw ienia spraw i tym podobnie. L istowne 
łaskawy zgłoszenia pod E M E R YT P A Ń S T W , do Adtnin:
W icku Now ego. • 30840

PAN IE N K A  7. ukończonym kursem le n .  nsocz.. 4 w vdź —
Doszukuje odnow5et!ji'<i posady. r3;chet:,-Ieł KAS.IER KL —

P ierw szy  nFcsijie b r7o fattt!e. L istownie do Adm. W ieku 
N ow ego pod N A T Y C H M IA S T  30841.

M YDLAR/. zdolny, vr ładujący dobrze język iem  niemieckim 
poszukujo posadę: Łaskawi/ listowne zgłoszenia db A dm : 1 SALO N IK  mahoniowy (im itacia ) okazyjnie sprzeda magazyn

M 'ILC ZU R Y  3 miesieczne rasowe z  metrykam i sprzedam. — 
De Corele, p&c Misjonarski 2. dom akcyzow y. 306?9

DOM  kupie, wkład mały. L istowne do Administr. DOM
 . *    30661

„W ieku  Now ego pod M Y D ŁO  DO GOLENIA. 30^47 i -  mebli ARS. Hotel Krakowski.   30494

M E ł MiESl&IŃ!* I £KL«Py
P O S Z U K U J E  f ę

Budynku lo& Lokalu
F A B . < Y C Z i\ E G u  D O  W Y D Z I E R Ż A W I E N I A . -  Z g Ł  - 
s ze r .ip  d o  A d m in is t r .  „ W ie k u  N o w e g o "  p o d  . U r s u s '

4835

S Y P IA L N IA  jasionowa fornirowana, garnitur p iuszowy im iłj 
mahoń, jadalnia czam o.debow a. Instro z  konsolą i inne 
meble okazyjnie do sprzedania. ,.Dorotetim“  Saokhy 34 j
■ — —: — l, - -  31M<)3

W  W IN N IK A C H  do sprzedania reahiość pieknle połeżena —  
dom murowany nowy. trzy pokoje kuchnia przedpokoi — 
ganek, piwnica, drewutnia — cgród ; sad. obszar ćw ięrć 
m orga; osztachetowana. Cena 3000 dolarówr. —  W skazówki 
udziela na poczcie. —  30450

D U ŻY jasny elegancki pokc>? z  osobnem wejściem , ume­
blowany do wynajęcia tylko dla zamożnych panów — 
Szymonów i cza i.  9. - -  30743

.skr.omnie umeblowany pokój dla panów lub
pam (z.\on\v; d-o wynajęcia. Słoneczna 25, K itz. 30531 1

INTORM SerOR r i „ r o  óiito^katiiuwf, Kow rn ika 22, telefon* 
poszukuie ula so iid n yA  aamożnych lokatorów  nne- | 

^sakania roanych pokojL  ̂ w 29S63 -  *

i L" ° -  par,:- Bohrze ^ytuowaneio
. ' K ró lo ^ H -rirf*.* i j i  1. b U. piętro na irrsnro otrb5

1 co:Z V ^ fcu  pod E . N.f “  dW*  bJk0,e “ ieum cbl-

P A L T O  zim ow e eleganckie w  dobrym stanie aa śretiniego 
m ężczyznę okazyjnie do sprzedania.* FtuersNinowa Gró­
decka 47 1. piętro. 306ó7

W IL C Z U R Y  6 m iesięczne czystej rasy doskonałe do trr_  
sury okaayjnie do nabycia. W iadom ość w  niedzielę L i-

, stopada 120.     *30758

DO SPR ZE D AN IA  rower m ęski; Kochanowskitto  lt - «a  
bramo drzw i 7. ^ ...   .50764

z AM O?NEJ osobie ( iw . )  wynajm ie bdzdriefne n!sa>M«two 
pokcj  ̂umeolowany z  osobnem wejściem z  komplet nem 
utrzymaniem. <iródeck i 35. dozorca w^ka/j ot)3v39:

1 Jz: f :  o.l?tapic natyclmiiast z4 Ś/Ś doi:

_ ? Ł c t N E C ^ Y ,,r ^

* ^ , 2 ™  Ća}'V’ lW 7'.la Bema “  lob P«kó i
P  R Z ED M ' E H 'c i f* ™ 1 e « * ? * » " >  « -

, fo r fm u  no..zukuie d u i.e o  pokoju z  n-rzedooto; m i

I I ,,s;mn“A : A,u,,:

O It? TA PIE K ?C mi s5>kl1-Ul *  kuchni! od 1 -eo  styczniu -  
.»> ronić po^idc iiskasenia m  Dowiecie: natychmi aktowe

N ™ -  Z R - S2CK::‘ K J  ^ 'S P E K IO R  do Adm?
- ______  30856:

50 Z lO T Y y l l  cz . irz  m Łsioczny dam m  stancje lub T U L

se“n 'nndn,Cr Z 'V A ‘'a^ rZOtV! ; ^ - |0,!rtnia 1 d»k?atfndm adre— seo} pod JA.-NA do Adm ; W ieku 30858*

M ŁODE m ąłżA isłw o miiznkuie F iE n S o  pokoin lub stancli 
nwc-ięiu iji M z  in b .i za w*vs'ikiei.. czynszem : L iś tv  do 
Acm : v\ jęku N ow czo  nod iiA C C AR D  2(:S7'

POSZUK15IR sie mrmJrani.a: 3 Co 3 pokoi 1* znośre-Vi> od 
|(Kmwarza «  w yzszym  eaynszci,.; Zalosz n i _ -  do nani 
/lehuskiej, Kopernika 3?l 30867

1—2 ’ OKOJI 7. kuchnia poszukuje młede m alżtiistwo —  
o d s t o ic  i czynsz ® l ł  iim o iw ; L-stowne zsrtM euia  do 
Adm : W ieku pod D O L A R Y : 30862

200-300 D O LA R Ó W  dam za uokói z  kuchnią lub c z v k z  
z gó*'v; L isow nie pod BEZD ZIETNI do Adm: W itku  
Nowego. — 2089;)

PO S ZU K IW A N Y  pokój ricunicb'o\t&p.v za wy^oltieni od — 
s eonem. Zgłosztfiia  pod O D STrlPNE  do Adm: Wieku 
Nowego. —  ______________ 30897:

T R Z Y  pokoju kuchnia ta w s o k ic m  odstcppcm poszukiwanie*; 
L is ty  pod T R Z Y  POKO..IE do Adm : W icku. 3089S:

ELEG ANCKI umeblowany pokói z  fortepianem w  centrum 
zamożnemu do wynajęcia. Kolkita-łia Nr. 5. ganek. 11. p : 
T drzw i na prawo. 30879;

PO KÓ J z  osobnem wejściem  w  śródmieściu poszukiwany 
dla biura fabrycznego o bardzo małe? frekweneii. /Iglo— 
szunia rod  SPOKOJNK BIURO  do Biura Sokołow skiego —  
Jagiellońska. 30876:

P O S ZU K IW A N Y  j'.yen pokól z osobnem wchodem w śród­
mieściu na biuro. Zgłoszenia do biura dzienników Sche— 
rera. Pasaż Hausmana Pod L O K A L . 30888

2 POKOJE z kuchnia —  1 pokoi z  kuchnia —  1 pc^kói
kawalerski. Gródecka 63. gospodarz. Skład maszyn do 
szycia, uskutecznia naprawy 30885:

N A U C ZYC IE LK A  ndzietaia-ca lekcji w domu — noszukuio 
pokoi i; umOYowanego w śródmieściu Cena oboiętna. — 
^-'Mszeiiia listowna pod M . L . 34 do Adm: W ieku 30850

P O Ł O W A  kurni;?;h!y narożr.eł do sprzedania w ra :^  t t  
sklepem, ketrzynskie^o 27 W iadomość w sklepie. oćv/fl

FO R TE P IAN . rikRino lub fisharmouium kuoię za ra z '.g o tów ­
ką zaałacc Podać finne i cene do  Rckaim y Prasowej — 
Chorążczyzny 7 pod FO R TE P IA N , 306.74

KUPUJE M EBLE, F O R T E P IA N Y , riJmina, anty U , obrady — 
dyw any; porcelanę itp : Łaskawe zgłoszenia: Rynek 42;
liana  M ark iew icz, sklep korzenny. -  30294

S Y P IA L N IA  czeczotowa okazyjnie do sprzedania; Źó łk itw - 
ska 82 Bi łyk. ‘____________________________ 3C44S

A N T Y K I, dzieła sztuki dywany, porcelanę, szkło przvimu]e 
v, komis i kupuje M agazyn antyków ; Batorego 24 4725

K O ŁD R Y  nowe własnego wyrobu począwszy od 30 zJotych 
sztuka. Fabryka. Szwedzka 6 . (boczna Janowskiej), 30739

PA R C E LE  budowlane na raty. przedmieście Lw ow a. 6 minut 
Ło>eią z  podzamcza, przy stacji, pieknv w idok, ziem ia 
ogrodowa. Oborski, Strzem ię U  A ł^X>9!

KUŚNIERSKA maszyna „S incera ' 1 pierścieniowa nożna do 
spizeiiuei:! Bam bsrow icz, Sobieskiego 15. skłep, 3*>Ł°2

ro p r .e  c d  6 d o  2 0 0 0  H P .  U rzą d / .e , i a 

f i S t l r Ł m j y  m ły i is Y ie ,  P r a s y  d o  O  ra b :a r k i
d o  m e  a li i d r z e w a  na d o g o d n e  s p ła t y ,  o r a z  t r a n s ­
m is ję ,  tu rb  n y , p a s y , o l e j e  s n ia iy ,  rope j, p a p ę ,  b ł^ c n ę  
p  o c y n k o w a n ą

S9SST poleca ffl
O d tiz ia ij t T a tn o p a i, P ou w ofoczyska . 401/

s a g  L '  o w ,

G O S P O D A R S T W O  14 m orgowe % inwentarzem w póiyhńi 
Lw ow a sprzetkmia: Wdadomość: Ulica Stksttiska <6 .
ŚL USA RN? A. 3G4PO:

N AJN O W SZE phiszowe kapelusze damskie po 12 złotych — 
idostarcza salon mód —  Zybłiki ćw iczą 4.3. 30866:

KOŃ do sprzeitenia z  pcfnvin zaprzęgiem  i w ozem  c ic ża --  
row ym  oraz sta-inia do w ydzierżaw  Lwiia na bardzo do— 
godaych warunkach. Zgłoszenia listowne pod OKAZTA 4 
ctj Adm: W ieku Now ego. 30844:

BOM  spr/cilam tanio. Polna 13. Lcwandówks. 30-15:

SPRZE D AM  tumu piecyk żelazne szam otowy, łóżka sklo- 
'  t o  (Bu ialobil), taborki. krześle, dębowe i .stoliki im  

kw iaty Kctrzyr.skkTJo 66. parter, na piawo. .5^48

AU TO  ciężarow e B fissing-Bratm szw  cig 5 formowe dla r-r/.e 
wozti w egU  i .drzewa o )a zv in ie  do sprzedania. L istv  do 
A dm : W ieku pod AU TO  C IE ZAR O W E . 30*49;

P1E5 legaw iec, b. ładny, roczny, p o czaT i tresury do 
sprzcdariia. L istow n ie pod LE U A W IE C  co Adm : _\Yicku 
Now ego —  30835;

SPRZE D AM  koło Dworca kamienice jedno-plairowa. guz, —  
30 Lilka pokoi, szynk, znaczna ulga hipoteczna fc-.z nro-

'  centtt — 3;00 doJarów; domek p a r te r ó w  ra  rogatka la— 
nowska. pon-ieszkarue natychmiast do obi cc i a 550 dolarów ; 
Od 4 -8 .  Krckowska M. II : p : drzwi 8.__________ 3f?865:

LATARNuE poseozowe w  w ielk im  w yborze  po?eca LUM EN 
Lw ów . pŁ Mariacki 4: 3/^91

FO R TEPIAN ', sypialnia, gabinet, męski futro sprzedam: — 
Tarnowskiego 9: d rzw i 5 30893

W IL L A  M ookoi. duży sad, stainia, garaż 
W iadom ość: Asnyka 4: sklep

sprzedan;;



'IV .W IE K  N O W V“  Nr. 7033 z dnia 7 grudnia 1924.

Z  p o w o d a  s i r a s E * j i e j  s t a g n a q \  i  z m i a n y  
artyKułu — urządzam  #

0 GÓLRĄ S P R S i O A Z
KONrEKCJ) P A Ń S K IE J

9 3Q& niźel cen ffafcri
B L U Z K I mark* setowe . . zł- 

,  opaiowe . . . 7 ,
,, jeawabne . . . . 16 „
. tryko tyn ow e. . 1 „
. rypst we . . 1 8  ,

S P Ó D N IC  I I ....................... / .,
P Ł A S Z C Z E  d~mskie . . . 1 8

iU K N IE  wełni. 1 0  . , . . 7
, gabardynowe . .19
„ trykotynowe. • .1 2
. jedwabne . . • . 25
„ creodechin. • . • 29
, aksamitne . . .  29 

I Z L  i R  >RI (lam .owe . . 5

zł.

J e s z c z e  c o ś o a i n e o o  I  k e r z y s t n e i o  tR Ia  P a ń !
U  żądny Ji firm w  całej M.łopolsca nie istnieje taka okazja, jak przy 
mojej obecnej ogólnej sprzedaży.— Najśliczniejszy i najpraktyczniejszy 
podaietc na Gwiazdkę jest zagr. garnitur batysio-.vy i opalowy, składa­
jący się z koszuli dziennej, koszuli lotrnej 1 .najti k, wrzystko razem  
i]!.'ko  Z ł .  15.59, " O B  HUT* K O S Z U L * prr k yczna -T.ifunowa 
tylko Z ł. 2.89. 1AJTKI s - rfon. 2 80. KOM BINACJE szyfon. 2 80. " W B

t A G A S Y N  S T R O J Ó W  D A M S K I C H

G R O U S T E S N A , SZPIFflŁBft 6.
naprzeciw Domu Tow arow ego i biura kolej. O R B IS .

IUt /IM d l i  ftańl Zwracam uwagę, i i  ogólni sprzedaż o  309/o niżej cenoo 
n f " l ”  UIU I Uli I fabrycznych nie odbywa się celem reklamy, li ty lk . - 

z  powodu zupełnego zwinięcia konfekcji i zmiany artykułu.
.  u  a_- i r w r w  ' ■  ■  ■ 11 — .iii ' ■  ii ■■ . m i  ■  m  iir> m  —■

' f i e l k a  .1 5 1
Z powodu likwidacji naszej fabryki w  Łodzi i składu w  Warszrwie, postanowiliśmy wyp zeduć

15.0SB reszfek po cenash nieznanych leszcze na rynku.

C : A  N  
/  {W U T  E,R.

^  t  Łwfiw. 
Pasii H.iasućfta S
Skórki na obłożenia.

Skórki na fufra.
luield fafrzani.

468!

r.

10 12.

szersa

24, 26

zł.

28.

500 resztek ,L  ,ndon“. Z metry na ubranie męskie lub kostjuin damski 
500 . „Kanadę" 3 „ „  , . »  .  .
500 „ „W e rs ii“ 3 . , „  ,  H ,
400 „ „Toru-.ea" 8 , „ . .  »  „  „  .
150 , Taft* 3 . ..................................................................
tub ,  „Manchestere" 3 , „ „ „ , „
450 „ na spodnie kolor., gład' ie i w  reźne jask i 1 *10 metra zł. 3, 4'50,
800 , ,Kairo~ na suknie damskie i dziecinne 3 metry . ,
•501 . „A ida* „  „  „ . 3
750 „ szewiotu gładkiego w c wszystkich kolorach 3 metry n i suknię

400 „ m terjału ,,ten!s“ na suknie dziecinne i bluzki dami-kie 3 m etr]
230 „ .Nouvetes“ jedwabist, na bluzki w  różnych kolorach 2 metry
000 „ kraty lub pasy na spódnicę ,  . . . .
300 » . „ na całą suknię . . . . .
500 , flanele gładkie lub w  pasy 3 metry . . . .
400 „  p«peliny póijcdwab. we wszystkich kolorach n- bluzkę 1 1/2 metra
45C1 sztuk płótna na bieliznę, sztuczki po 1/ metrów po zł. 21 50 gr., 2,>,50 gr.,
100U ręczników wafl. lub gladk. po zt. 1'90 gr., 2'40 gr. i 2*60 gr 
50u obrusów białych na 6 osob wysokiego gatunku po 6, 7 i 8 zt.
500 koszul damskich z koronkami po 3 50 i 4*75 gr.
500 ,, męskich w  paseczki po 3 95 i 4'50 gr.
500 ,, ,, zefirowych dziennych z 2-ma kołnierzyka.ni r mankietami po 6*25 i 9'50 gr
300 „  koszul cizie.my. h pikowych hiał. do fraku po 9 50 gr. i 12 zf, y--
500 par kalesonów kolorowych po 3'50 gr. i 4* 0 gr.
500 „ . biaiych z dymki po zł. 4*50.
350 koców gładkich ze szlakami, lekkie, puszyste po zł. ? ’50 gr.
300 „  pluszowych w  desenie lub gładkie po 15, 18. 21, 22 i 24 zł, za sztukę.
200 kołder watowych, kryte satyną, 25, 30 i 35 zł. sztuka.
40C kap pikowych na łóżka po 8, 10 i 12 zł. za sztukę.
1000 luz nów chustek do nosa damskie i męskie, webo we, szwajcarskie, białe I kolorowe 1*75 ór

2*75, TO :, 3*50, 4 -P0 i 6 zł.
Su iówka na bieliznę po 1, 1*15 i 1*25 gr. za metr /  \
Tyk na wsypy najlepszego gatunku po 1'50 gr. n  metr.
Dymka biała, specjalna na kalesony po 1'3U, l'ż0  i 1'70 gr, za metr.

Towary wysyłamy natychmi ist po otrzymaniu zamówienia za zaliczką poczto wa bez zadatku 
się przy odbiorze). Za przesyłkę i opakowanie oblicza się podług taryfy pocztowei.

8-75 
10-75 
12-50 
15-7 
18—  
20 -

5-50
7*50
7-50
9-50
6-50
4-—
6-75

10-75
3-30
8-90

4791

2 1 0 ,

(płaci

B E Z  W S Z E E I l I E G O  R Y Z Y K A !
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie spodoba, przyjmujemy z powrotem  i 

zwracamy pieniądze. —  Zamówienia prosimy adresować:

Si
W a r s z a w a ,  ZeBazna B ra m a  n Ł  2-4. Obejrzenie naszego składu 

nie obowiązuje do kupna.—.

H A R T O W N IE  i DETAJLICZN1E 
J A K  I i  A J T A N I E J  ‘ t

u m n r

i
POLECA

Alolzy W ^m i
U ś W ,  RYN1EK 38.

4790

C Z Y  W SSC SE
że z n a n a  w  Małopolsce ze solid .ości firma

S. F E  D E R
dis M3, Cihi-lfwfcą 7
sprzedaje najmodniejsze, najpraktyczniejsze, 
najwykwintniejsze, najelegantsze i najtrwalsze

© B O W I E
damskie, u.ęskie i dziceir.ne w  tak wielkim 
wyborze i po tak niskich cenach, że prawie

z n  D m n o
K a ż d y  K u p u j ą c y  d a s t a j a  

ś l i c z n y  u p o m i n c K  u w i ę t e c łn y .

9829

W Ł A S N Y  W Y R Ó B C E N Y  N iSK IE .

K££!!£Y- l i f t fE M OR
K O C E  —  P O D U S Z K I -  P IE P Z Y 4 Y .  —  Gotowe  
poszewki —  Prześcieradła pod kołdry i na 
pościel — O brusy — H ł ó t n a  —  R ę c z n i  i 

n a j t a n i e j  ( p r z e d  k je  29978

Fabry-ka P©£sieH
M l e H o - P l a t r t t S Z e w s K i

L W Ó W  — K O R A Ł N I C K Ą  6 .

N a l a z y t o : ć  p o c i t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m  W ydawco .W iek  N ow y“, Spółka wydawnicza."
r rukitm Spółki druk. „P rasa ", ul. Sokola 4


